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GAZETA LWOWSKA
rocznie
pó łroczn ie

P r  e n u m e r  a t  a.
z a m i «j s e o w a : m i e j s c o w a :

32 K | ćw ierćroezn in  8 K — h. ruczn ie . . . 24  K ćw ierćroczn ie
16 K | miesięcznie 2  K 70  h. pó łroczn ie . . . 12 K miesięcznie.

8 K 
2 K

W .Niemczech 3 Jv 20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie, 

„P rzew odnik naukow y i l ite ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety l/womluej, otrzymują caJo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą:i pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„P rzew odn ik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20  hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 3 0  hal., nadesła­
ne po 60  ha l., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 6 0  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie u lica  Jagiellońska I. 3 . W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
■z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal,, 
pocztą 16 bal. — Biura Redakcji i Adm inistracji 
ulica Czarnieckiego J. 10. — Ekspedyeya miejjoowa 
w  biurze dzienników St. Sokołow skiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcji Nr. 88.

Telefon A dm inistracji Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Cywilny g eom etra  Józef  M a r  c i  8z o w- 

s k i  p rzen iós ł  swa siedzibo urzędowa, z K ra­
kowa do Myślenic..

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
L w ów , 2  m w rśnin .

Pokój powszechny.
Otwarcie w tych dniach pałacu pokoju 

w Hadze zakraw a do pew nego s topnia  na  
anachronizm .

W  sie rpn iu  bieżącego roku up łynęło  lał 
p ię tnaście  od czasu, gdy m an ifes t  carski n a ­
rzucił m ocarstw om  kwostyę pokoju powsze­
chnego i międzynarodowego rozbrojenia. A  
w łaśn ie  w c ią g u  tych lat p ię tnas tu ,  które po­
tem przyszły, było chyba poddosta tk iem  szczę­
ku broni i rozlewu krwi: możnaby prawic 
przypuszczać, H  m anifest  carski w złą j a ­
kąś w ydany  został chv ile, gdyż po wzglę­
dnej ciszy rozpoczęła się off tej właśnie, daty 
faza wojowniczych zapędów, starć: zbrojnych 
w różnych  częściach świata. K rw ią  sp łynę ły  
n iezm ierne  rozłogi M andżnryi,  w po łudn io ­
wej Afryce w ybuch ła  w ojna t ransvaalska,  a 
osta tn ie  czasy przyniosły  nam  straszliwą rzeź 
ludów n a  B ałkanie .  Toorya pacyfistów do­
znała  okru tnego  pogromił i oni sami musieli 
chyba s trac ić  wiarę, by k iedykolwiek p iękne 
ich m arzen ia  mogły przyoblec się w szaty 
rzeczywistości.

A je d n ak  nie pow inno się n igdy  m ó­
w ić:  N igdy! Czasy nasze doprowadziły  do 
rozwiązania n ie jednego już problem u, n a  k tó­
rym szeregi pokoleń zjadły zęby — nic nie 
wskórawszy. Nie należy więc także zbyt

skwapliw ie rezygnować z możliwości rozwią­
zania p roblem u pokoju powszechnego. W y ­
sta rcza  n a  razie stwierdzić, że dotąd n ie  zdo­
łano rozwiązać tego zagadnienia. Wzniesiony 
świeżo pałac  pokoju pozostaje w jaskraw ej 
sprzeczności z naszą od stóp do głów uzbro­
joną  dobą, z powszechnem pogotowiom, z 
nieusypiającą ani na chwilę obawą, że na ­
gromadzonych trudności nie będzie można 
inaczej usunąć, jak  tylko orężem.

Pan Carnegie, fundator „pałacu" w prze­
mowie swej za jął sk ra jn ie  optymistyczne, s t a ­
nowisko. Nie, byłoby mu też w ypadało zająć 
innego stanowiska. 1 ja k  ongi J a n  Bloch w 
Mikołaju TL widział uosobienie idei pokojo­
wej. tak  C arnegie przyp isa ł  W ilhelm ow i II.  
rolę wielkiego pacyfikałom , pow ołanego przez 
Opatrzność w tym  celu, by  zapanow ał t rw a ­
ły pokój. Z obliczem marzyciela, dziwnie od- 
biegająccm od jego działalności rea lnej ,  od 
zdobywczej jego polityki ekonomicznej, m ó­
w ił  Carnegie, jakby  o rzeczy całk iem  możli­
wej o położeniu kresu wojnom z in ieyatyw y 
cesarza niemieckiego. Jeżeli tylko ta  inieya- 
tyw a  będzie uczyniona, „wybije os ta tn ia  go ­
dzina wojny", oświadczył p. Carnegie, apo­
sto ł i prorok pokoju.

4 '  wśród s łuchaczy n ie  widać było 
tego entnzyazmu, jaki spodziewał się zapewne 
mówca wywołać. I  w łaśn ie  najgoręts i  m iło ­
śnicy i szermierze pokoju z największem n ie ­
dowierzaniem kiwali głowami.

Jak  właściwi o zrozumieć pewność, z 
którą Carnegie wygłasza, tego rodzaju p rze­
powiednie V Jego zdaniom wystarczyłoby, aby 
trzy l i i i  -oztefry m ocars tw a porozum iały  się 
z sobą i postanowiły, że każdemu burzycie­
lowi pokoju, kimkolwiek on byłby, dadzą n a ­
leżytą nauczkę. Wobec tak  potężnego a lian ­
su, m niem a on, n ik t  nioodważyłby się naw et 
próbować wykroczenia przeciwko ich  s tano­
wczej woli.

A. jednak  dla p. Carnegiego n ie  może 
być chyba tajem nicą , że całkiem świeżo nie 
trzy lub cztery, lecz sześć m ocars tw  porozu­
miało się z sobą celem u trzy m an ia  pokoju na  
Bałkanie, a mimo to m a n ife s ta c ja  ich  s ta ­
nowczej woli nie zapobiegła tragedyi b a łk a ń ­
skiej.  Możnaby wprawdzie zarzucić, że po­
między  ̂ m ocarstw am i zgodę co do ogólnego

k ierunku  m ąciły  rozbieżne zapatryw ania  co 
do szczegółów, ale czy wynik  ich akcyi b y ł­
by inny, gdyby także i co do szczegółów po­
rozum ienie między niem i było zupe łne?

Ostatecznie recep ta  Carnegiego dla n- 
trzym ania  pokoju m usia łaby  doprowadzić do 
w ybuchu wojny — chociażby przeciwko bu­
rzycielom pokoju. W ystarczy  tylko w yobra­
zić sobie, co byłoby się stało, gdyby  m ocar­
s tw a n a  seryo zechciały zmusić z b ron ią  w 
reku  ludy bałkańsk ie  do zan iechania  walki. 
Najprawdopodobniej pożoga ogarnę łaby  by ła  
całą Europo i n ie można ręczyć za to, czy 
koniec końcem naw e t  owi egzekutorzy poko­

j u  nie rzuciliby się jeden  na  drugiego.
Tak więc mimo całego szacunku dla 

dobrej woli i s iły  przekonań p. Carnegiego 
nie,podobna jego pom ysłów  uważać za doj­
rzałe. I wątpić wypada, by cesarz W ilhe lm  1T. 
podjąć sin zechciał roli paeyfikatora Europy, 
którą to rolą p ragn ie  w ładcę Niemiec u ra ­
czyć p. Carnegie. N a  razie zbrojny pokój nie 
p rzes ta ł  być złom n ieuniknionem . Oczywiście 
daleko od niego do ideałów pacyfistów, ale i 
taki pokój lepszy, niż wojna. Czas jeszcze 
nie nadszedł,  by  można było  przekuć m ie­
cze n a  lemiesze.,..

7 j pod berła rossyjskiego.
(Położenie finansowe Rossyi. — Dozór poza­

szkolny. — Z Pinlandyi).

M oslt. W ied. w nas tępujący  sposób 
charak teryzują  obecne położenie finansowe 
Bossy:.

„Przy ostatecznej l ikw idacj i  wojny zagra­
nicą było więcej niż połowa naszego długu 
państw owego (5U 9 prc.). N astępn ie  w r. 1909 
zaczyna się zm niejszenie naszych długów za­
g ran icą  i w końcu 1911 r. około 1300 m i­
lionów naszych  zobowiązali przechodzi do 
Rossyi.

Nie ulega wątpliwości, że zm niejszenie 
zadłużenia zagranicą wzmacnia położenie fi­
nansow e Bossyi. Z drugiej s trony  w ykupie­
n ie  zagranicą naszych zobowiązali p ieniężnych 
dokonane zostało z oszczędności narodowych.

A zatem ogólna sum a oszczędności narodo ­
wych Rossyi w ynosiła  przeszło 4 miliardy 
rubli.

Wreszcie należy wziąć pod uwagę, że 
w ciągu la t pięciu, od 1907 do 1911 r. w 
Rossyi wypuszczono papierów pryw atnych  na 
2899-8 m ilionów rb. W prawdzie część tych 
papierów  ulokowana je s t  zagranicą, część za­
staw iona je s t  w insty tucyach kredytowych. 
Pom im o to na  tę  działa lność em isyjną po­
szedł najm nie j m iliard  robi i oszczędności 
narodowych. W  te n  sposób ogólna suma 
oszczędności narodow ych w ciągu osta tn ich  
la t pięciu wyniesie na jm nie j f> m iliardów 
rubli, czyli m iliard  rubli rocznie. Zaledwie 
10 lat temu n ie  można było marzyć naw et 
o takich rezultatach. Rossya ogrom nie się 
zm ieniła  i w zm ocn iła ,■ i trzeba to brać pod 
uwagę przy ocenie je j  dzisiejszgo położenia".

Rossyjskie  m in is te rs tw o  oświaty, gor l i­
wie zajęte przyw racaniem  „porządków" z przed 
r. 1905, opracowyw a przepisy o dozorze poza­
szkolnym nad  uczniami. -Łatwo odgadnąć, co
0 projekcie tym  sądzi p rasa  postępowa, ale 
trudno  było przewidzieć, że naw e t  patryo iy-  
czny Sw iet obruszy się i s tan ie  w jed n y m  
rzędzie z wrogam i p. Kassa. Dziennik p. Ko­
m arow a tak  m ianowicie p i s z e :

„Dozór nad  uczniami kula ł zawsze na 
obie nogi. Kiedy go chciano urzeczywistnić 
z ca łym  zapałem, w łaściwym  wydziałowi 
oświaty, okazało się, że uczniowie dostali sic 
pod wzmocniony dozór po lic j i ,  której w ten  
sposób przyznano n ieodpow iednie  dla niej 
a t ryhucye wychowawcze. Skoro zaś n iedogo­
dność takiego s tanu  rzeczy u jaw niła  się 
w całej pełni,  dozór pozaszkolny is tn ia ł  j e ­
dynie na  papierze, p rzy tzem  zaznaczyć trzeba, 
żadne nieszczęście się n ie  sta ło .  Uczniowie
1 bez dozoru m in is te r ia ln e g o  i znajdują się 
w warunkach , poręczających zupełnie  p rzy­
zwoite zachowanie się po za szkołą. P rzed 
pięciu, sześciu laty  uczniowie szkół ś redn ich  
dostarczyli is to tn ie  powodu do narzekań , ale 
osta tn im i laty  ton objaw sm utny  p raw ie  
zniknął,

„Nie zadowala to je d n ak  m in is te rs tw a  
oświaty. P ra g n ie  ono rozciągnąć wszechstron-
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A n a to l  K r z y ż a m /w s ld .

PROMIEŃ BOŻY.
w s p ó ł c z e s n a ,

/  V - 
j  (Ciąg dalszy).

f  Zaskoczona pani H anka  spróbow ała zbyt 
p y r y  w czy odruch s ios try  żartom zatuszować. 
/  — Wiesz Zosiu, n iepo rów nana  je s te ś  —

w ołała  wesoło. — Niech żyje k o n se k w e n c ja  
młodości. P rzed  lunchem  zapew niałaś  mnie, 
iż nie pozwolisz p rzedstaw iać sobie rodaków, 
bo obrzydzili ci Nizzę, a w kraju  masz ich 
dosyć. Ze wolisz poznawać cudzoziemców, bo 
pozwala to w nikać  w obce, n ieznane  ci du­
szo. Po lunchu  zaś, w godzinę n iespe łna ,  po­
znawszy pana, ofiarowujesz mu tak  tout m m i , 
t y l k o  swoją przyjaźń.

P a n n a  Zofia n ie  zarum ien iła  się nawet.  
Szczery, młodzieńczy śmiech, s reb rn ą  gam ą 
w ybieg ł na  jej usta.

— H an k a  chw yta  m nie  zawsze za s łó w ­
ka — skarży ła  się rozbawiona. Tymczasem 
w wyrazach moich i czynach n iem a żadnej 
sprzeczności. M ówiłam, iż n ie  chcę, aby mi 
przedstaw iano  rodaków. To św ię ta  p raw d a  1 
ń l e  przecież pan Swietlicki sam  się przed- 

i H  wiedząc, iż nie po trzebuje żadnej re- 
'  laeyi, tu lekko pochyli ła  przed nim 

głowę. Dalej,  przyjaźni mojej n ie  ofiarowa­

łam  panu, bo możeby j ą  odrzucił, mając lep­
sze i godniejsze do rozporządzenia, lecz wy­
raziłam tylko wiarę, iż będziemy z czasem 
przyjaciółmi.

— Brawo 1 #zy n ie  uważa pan, że to 
iście adwokacka kazui,styka.

' — Widzę tylko czarującą żywość młodo­
ści i ten  śliczny odruch serca, k tóry  w zamian 
za hołd złożony swym bogom, wyciąga dłoń 
życzliwą do samotnego na  obczyźnie wędrow ­
ca, wierząc, że skoro te, wspólne nam  w szyst­
kim świętości, nie są mu obce i obojętne, 
dusza jego p raw ą i uczciwą być musi. Niech 
mi pan ie  wierzą, iż taka ufność dziecięca 
może niekiedy paść n a  g ru n t  niewdzięczny, 
lecz przeważnie naw et złego człowieka uszla­
che tn ia  i podnosi, lepszego zaś podbija  i 
przykuwa; serce zabiera mn n a  zawsze. Do­
broć, to n iedoceniana u nas s i ła  i potęga. 
To jeden  z najjaśniejszych, najsłodszych p ro ­
m ieni Bożych.

Obie panie patrzy ły  z zajęciem w do­
rodno jego oblicze, o rasowo-polskich, szczu­
płych rysach, orlim profilu i c iem nych wą- 
sach. TJ pradziadów maskę tę  zdobił zapewne 
w yraz :  rycerskiej dumy, energ ii  i siły.
l,r p raw nuka  łagodził  j ą  cień zadumy i me- 
lancholi, powagi i skupionej pracy ducha. 
I n n e  czasy, inn i  ludzie.

— W ustach  mężczyzny peany  n a  cześć 
dobroci,  to rzecz n iezw ykła  — zauważyła pani 
Bożewska.

— Dobroć pow inna  być a trybu tem  
wszechludzkim i wszystkich zarówno obowią­
zywać — potw ierdził .  Ustawy i zwyczaje no ­
woczesne rów nają  n ie tylko prawa, przywileje 
i obowiązki obu płci, lecz n iw elu ją  naw et 
pod wielu względami cha rak te ry  i cli i uspo­
sobienia.

— To paradoks !

— J a  tw ierdzeniu  m em u nie daję uogól­
nień . Opieram je  tylko na  w yjątkowych prze­
słankach : Naprzykład: P an i  pos tanow iła  przed 
lunchem, iż n ie  pozwoli, aby je j p rzedsta­
wiano rodaków. J a  zaś p rzyrzekałem  sobie 
najso lenn ie j ,  odkąd tu  jestem , iż będę naj­
s ta rann ie j  u n ik a ł  Polek.

Rozśmieli się m im owoli wszyscy troje.
— Mało tego — ciągnął.  — Gdy-panie 

s tanę ły  n a  progu, bez sekundy zastanow ie­
nia, odruchowo, jak  zahypnotyzowany, zwró­
ciłem się ku n im. Teraz n a  m nie  kolej po­
wiedzieć : O, logiko ludzkich zam ierzeń!

W tej chwili ukazał się n a  ta ras ie  za­
rządzający pensyonatem , z najświeższą po­
cztą, rozdając, w edług adresów, lis ty  i dzien­
niki.

P a n i  H anka  zerw ała  się i po frunę ła  ku 
stcwardoici.

P a n n a  Zofia skorzystała  z tego.
W  pańsk iem  opowiadaniu je s t  pew na 

niedokładność. P rzecież pan  nie m ógł w ie­
dzieć, że przyjeżdżamy z Polski.

— A czyż tam, n a  urw isku  skały, za­
wieszonej nad  przepastną  g łęb ią  jeziora, nie 
słuchałem , olśniony, jak  pew na złotowłosa 
bogini rzucała niebiosom, w przeczystej pol­
skiej mowie, ów hym n  młodości i z a p a łu : 
„Hej, hej, miły  Boże, jakiż św iat p iękny, a. 
moc życ ia .cudna  i upaja jąca!"

P a la  rum ieńca  przeb ieg ła  przez delika­
tne  lica p. Zofii.

— I  była pani sama, tak  cudną i upa­
jającą, w tym  porywie radości i mocy, w wy­
buchu  nagrom adzonej energii  i tę skno ty  za 
szerszym lotem, iż obraz ten, jak  n a tch n io ­
ne objawienie, n a  zawsze w duszy zachowam.

— Mówi to człowiek, czy znany po­
wieści op isąrz?  P an ,  czy rozgłośny A dam  Pło- 
niieńczyk-Swietlń-ki ?

— Zkąd pani wie, kim je s te m ?
— Ja k to  ? Czyż m ogłabym  nie  znać 

imienia, jednego  z najs ławniejszych polskich 
au to rów ? N ie je s tem  przecież analfabetką.

Pochy li ł  sie, patrząc  jej śmiało w oczy.
— Mówi Polak do rodaczki, w podzię­

ce za wrażenie p iękna, jak ie  mu dała, n a  ba- 
jecznem  tle  Alp, w blaskach boskiego nieba 
Italii.

— Nie wiedziałam, że i m is trze  pióra 
operują m a larsk im i obrazami.

— Sądzę, że i „m istrze p ióra" ,  choć 
takich, n ie  znam, są ludźmi przedewszystkiem.
00  do m nie ,  je s te m  czasom tak  maluczki du ­
chem, że um iem  naw et być przesądnym .
1 oto, z tej wspólnej n iechęci ku spotkaniu  
tu rodaków oraz żywiołowej mocy, ja k a  m nie  
n a  drogę pani rzuciła, wróżę sobie nadzieję, 
iż spotkanie to będzie mi pam ię tnym  b ły ­
skiem s łońca w życiu.

Nie czczy kom plem ent dźwięczał w jego 
słowach, lecz drża ła  w nieb jakaś, bezwiedna 
może, poryw ająca siła.

Ciemne, d ług ie  rzęsy opadły n a  cudne 
oczy dziewczyny.

Z arum ieniona pani H anka  nadb ieg ła  
w tej chwili, w o ła ją c :

— Zochno, chodź prędzej n a  górę. M am  
listy z Bożewa i Krzewina.

P rzepros iła  go za nag łe  prze rw an ie  
miłej rozmowy i po zamianie uprzejmych 
ukłonów, zabrała  siostrę.

Swietlicki pozostał sam n a  tarasie .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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ny  dozór nad  uczniami, chce wiedzieć, gdzie 
i ja k  mieszkają, co czytują, gdzie bywają, 
ja k  się bawią, kiedy pow raca ją  z odwiedzin 
i t. d. Gwoli tem u gospodarze klasowi otrzy­
mają  um yślne  pełnom ocnictw o naw iedzania  
mieszkań uczniów, aby nie pozostawiać ich 
bez wpływ u pedagogicznego i po za szkołą... .

„ Jak  zwykle, komisya do opracowania 
przepisów o tym  dozorze pracuje w na j­
głębszej ta jem nicy. Uczestniczą w niej tylko 
arcykap łan i  pedagogiki, zasiadający w m in i­
s te rs tw ie  i n ie mający żadnej styczności 
z uczniami. A ni dyrektorów , ani nauczycieli,  
ani gospodarzy k lasow ych nie zaproszono n a  
posiedzenia tej ta jemniczej komisyi, poczytu­
jącej snadź s iebie za skarbnicę  mądrości wy­
chowawczej. N am  wszakże, „żyw ym “ ludziom, 
owa m ądrość wydaje się tak  dalece wątpliwą, 
że z góry  przewidujem y całkowity k rach  no ­
wego projektu.

„Komisya pop lą ta ła  dwa zadania odrębne, 
sa m o d z ie ln e : zadanie rodziny i zadanie szko­
ły. N iechaj szkoła w ypełn ia  swój bezpośre­
dni obowiązek, ucząc i wychow ując dziatwę 
w m u ra c h  swoich. R odzina  zaś niech wyko­
n yw a swoje, bacząc jeno, by w zasadniczych 
punk tach  w ychow anie  domowe n ie  rozmijało 
się ze szkolnein. M in is te rs tw o  zaś winno dą­
żyć ku temu, by n ie  w ytw arzać  sztucznych 
przegród  pomiędzy rodziną a szkołą, winno 
zbliżać je  n a  gruncie  ogólnej pracy około 
uksz ta łcen ia  młodzieży.

„Jak- dotychczas, taka wspólna praca 
się n ie  k leiła .  Komite ty rodzicielskie, m ogą­
ce wywrzeć w tej mierze wpływ dodatni,  n ie 
cieszą się zaufaniem m in is te rs tw a oświaty  ; 
m in is te rs tw o  s ta ra  się tak lub owak te ko­
m ite ty  unicestwić. Natom ias t m in is te rs tw o  
w ym yśla  urząd jak ichś kontrolorów n ie  tylko 
n ad  uczniami, lecz i nad rodzicami. Rodzice 
dosta ją  się pod dozór m in is te rya lny , albo­
wiem  każdej chwili może zjawić się u was 
w mieszkaniu  odpowiedni „u rzędn ik11, chcący 
dowiedzieć się, eo porab ia  i jak  się sp raw u ­
je  syn wasz...

„Niedorzeczność takiego pro jek tu  nie 
wym aga dowodzenia. Niczego on n ie  p rzy­
sporzy, oprócz nowego wybuchu niezadowo­
len ia  ogółu. Nowa fantazya m in is te rya lna  
niczego dobrego n ie  w y d a “ .

Tak wńęc zachowanie się publicystyki 
rossyjskiej wobec pro jek tu  dozoru pozaszkol­
nego je s t  takie  samo, jak  wobee projektu 
nowego ustaw y prasowej, jak  zresztą wobec 
p raw ie  w szystkich  projektów m in is te rya lnych  
osta tn ie j doby.

*
Równocześnie z w prow adzeniem  języka 

rossyjskiego do biurowości insty tucyj rządo­
wych w P in lan d y i  — rozszerzone być mają 
wykłady  tego języka w szkołach linlandz- 
kich. Z tego osta tn iego za rządzenia ,  k tóre  
nas tąp i ło  bez zgody Sejmu finlandzkiego, zda­
n iem  urzędowej E ossii, szczególnie powinni 
cieszyć się obywatele W ielkiego Księstwa.

„S tronn icy  separatyzm u finlandzkiego w i­
ta ją  wrogo to nowe zarządzenie — pisze 
R ossija  — mające n a  celu u ła tw ien ie  ludno­
ści f inlandzkiej udziału w pracy ku ltu ra lnej 
wielkiego kraju, lecz w ars tw y  praw om yślne
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S P R A W A  ROYAT,
(P ierre D ax. L ’affaire de R oya t).

CZ^ŚĆ DRUGA.

IV.

P o d e jr z e n ia .

(Ciąg dalszy).

— Zamierzam naw e t  udać się w po­
dróż — m ów iła  dalej pani F arjeo l .  — To ci 
dopomoże do odzyskania zdrowia. Zaraz ju tro  
ud am y  się po M artę  i pojedziemy.

— Gdzie ?
— N ad morze.
N as ta ła  d ługa chwila milczenia, a po­

tem  Solange rzekła:
— W szystko pani zawdzięczam i wszy­

stko zrobię dla pani,  choćby pani żądała 
naw e t  mego życia; ale zanim pojedziemy, 
chcę pójść n a  cm entarz , gdzie leży moje 
dziecko.

— Pójdziem y razem  — odrzekła pani 
Far jeo l .  — Twoja m a ła  leży w moim rodzin­
nym  grobowcu.

— A c h !  Boże! do tego s topnia pani 
swoją dobroć posunę ła! . . .  Tego aż nad to ! . . .  
aż nadto!... .

B iedna kobie ta  s ta ra ła  się powiązać z 
sobą sm utne  wypadki przeszłości.

P ierw szą  wizytę pan i  F ar jeo l  przy uli­
cy N o t re -D a m e -d e s -O h a m p s ,  p rzypom inała  
sobie. P rzypom ina ła  sobie także swoje b ła­
gania, aby n ie  w spom inać n ikom u o tej śm ier­
ci, P am ię ta ła  także, iż pani przeciw tem u pro-

F in la n d y i  uznać muszą środek ten  za ku ltu ­
ra lny  i korzystny. Przecież idzie o otwarcie 
dla F in laudezyków , dzięki znajomości języka 
rossyjskiego, obszernego pola dla działalności 
w cesarstwie, o wzięcie przez n ich ,  jako u- 
czestników pełnop raw nych ,  udziału w ogól­
nej pracy cesa rs iw a i o dalszy pom yślny roz­
wój ku ltu ra lny  kraju, k tóry osiągnął  już roz­
kwit, dzięki s tu le tn iem u pokojowi pod b e r ­
łem rossy jsk iem “ .

Szczerość s łów E ossii będzie wyrazi­
stszą, jeśli  p rzypom nim y sobie zapoczątko­
w ane już zapraszan ie  Rossyan  dla zajęcia 
posad rządowych w F in lan d y i .  F in landczycy  
mogą poszukiwać „szerokich pól działalności 
w cesarstw ie" ,  gdy tymczasem ich miejsca 
we w łasnym  kra ju  zajmą przybysze uprzyw i­
lejowani.

Dym itr Panas.

Nowy grecki m in is te r  spraw  zag ran i­
cznych Dem etrios  P an as  zaliczany byw a do 
rzędu najdzie ln ie jszych  przedstaw ic ie li  dy- 
plomacyi greckiej.  P rzed  wojną ba łkańską  
zajm ował on s tanow isko posła  w Sofii, obe­
cnie, kiedy powalono Bułgaryę, sta je  n a  czele 
ojczystego urzędu spraw  zagranicznych.

D yplom atyczną swą k arye rę  rozpoczął 
P anas  jako szef sekcyjny w greckiem m in i­
ste rs tw ie  spraw  zagranicznych. Przez lat 
dwadzieścia k ierow ał tam depa r tam en tem  dla 
spraw  Greków, przebywających w Turcyi. 
M ia ł  więc poddosta tk iem  sposobności do za­
znajom ienia się ze s tosunkam i Greków, prze­
bywających na  Wschodzie, zwłaszcza tu re ­
ckim. Poznał rówmież in n e  arkana  polityczne 
i osoby odgrywające n a  tern tle  w yb itną  ro­
lę, wobec zaś opinii publicznej w kraju  u- 
m ia ł  zawsze zachować jak  najściślejszą przed- 
miotowość. Tem u zawdzięczał,  że wTalki s t ron ­
nic tw , n ieraz  bardzo zawzięte, jego n ie  tk n ę ­
ły i że w żadnym obozie politycznym nie 
m ia ł  przeciwników'. Król Je rzy  u m ia ł  ocenić 
zdolności i pracę P anasa  i n ie jednokro tn ie  
tem u uznaniu dał wyraz.

Na kilka lat przed rewolucyą wojskową 
w Greeyi by ł  P an as  gen . sek re tarzem  w m i­
n is te rs tw ie  spraw  zagranicznych i jako  taki 
za jm ow ał się sp raw ą k reteńską.  Pośw ięc ił  
jej wiele troski, zwłaszcza od czasu, gdy z 
ram ien ia  m ocarstw  drugi syn króla Jerzego, 
książę Je rzy  obją ł urząd naczelnego kom isa­
rza Krety. P an as  dokładał w tedy wszelkich 
s ta rań ,  by uśmierzyć wzburzone umysły Kre- 
teńczyków i jego to było g łów nie  zasługą, 
iż na  wyspie zapanow ał względny spokój.

Gdy w spom niana  rewolucyą wojskowa 
nową wszczęła erę i wielu urzędników  s ta ­
rego system u zastąpiono nowymi, przyczem 
także w dyplomacyi nas tąp i ło  w yda tne  revi- 
vement, zalecił ówczesny m in is te r  sp raw  za­
gran icznych  Kallergis P anasa  n a  s tanowisko 
posła w Sofii. Gdy potem  Venizelos, z K rety  
przybywszy, obją ł poste runek  p rezyden ta  m i­
n is trów , znalazł on w P anas ie  entuzyasty-

testowała, pam ię ta ła  wszystko aż do odejścia 
pan i Farjeol .

A le  potem  co się działo ?
S olange zas tanaw ia ła  się, ale bez re ­

zultatu. W  mózgu jej, całkowite zaćmienie.. .
— Poniew aż teraz już wszystko się 

skończyło — rzekła, bardzo w yczerpana — 
zaklinam  panią, proszę mi wszystko w y tłu ­
maczyć. J a  n ie  wiem nic.. . n ic sobie n ie  p rzy­
pom inam .

P rz esu n ę ła  ręką po czole, ja k  gdyby 
jeszcze tam  ból dał się uczuwać.

— Na co się zda mówić o tych  rze­
czach — zapro testow ała  pan i F arjeo l .

— J a  pan ią  błagam....  Idzie mi o to.... 
P rzyszła  pani m n ie  odwiedzić, n iechcia łam  po­
zwolić na  deklaracyę. D yskutowałyśm y, pani 
odeszła, a potem....

W ielkiem i oczami z rozszerzoną źrenicą 
w pa tryw ała  się w swoją opiekunkę.

— Zrobiwszy k ilka spraw unków, w ró­
ciłam do ciebie. Zastałam  ciebie w takim  
s ta n ie  osłabienia, że m usia łam  się zdecydo­
wać sam a z za ła tw ien iem  wszystkich for­
malności.

Głos pan i F ar jeo l  zaledwie przeciskał 
się przez gardło. U sta  suche, które, chwilami 
drża ły  w kącikach, zam knąć się nie dawały.

Solange złożyła to n a  karb  wzruszenia.
— A  potem ?.. .  spyta ła .
— D eklaracya została złożona, a potem 

n a s tą p i ł  pogrzeb.
— I pani tern wszystkiem się za ję ła?
— Musiałam.
— A  p o te m ?
— Potem , czuwałam nad  twoją kuracyą.
— U p a n i?
— U m nie .
— Czy dawno je s tem  już tak im  cię­

żarem ?
— Solange, ła tw oby  m i przyszło po­

zbyć się tego ciężaru, jeżeliby to by ł  ciężar, 
ja k  się wyraziłaś... .  To co uczyniłam, chcia-

cznego zwolennika idei Związku b a łk ań ­
skiego.

Opowiadają, że z iu icyatywy P anasa  
ówczesny nas tępca  t ro n u  ks. Konstan tyn , 
obecnie król Hellenów, w ybra ł  się do Sofii, 
by wziąć udział w uroczystości upełnoletnie- 
n ia  bu łgarskiego nas tępcy  tronu  Borysa, n a  
k tórą to uroczystość przybyli również n a ­
stępcy tronu  z Rum unii,  Serbii  i Czarnogóry. 
Ks. K onstan tyna  przyjęto wówczas w Sofii z 
nadzwyczajnym i honoram i. Był to, ja k  w ko­
ła ch  wtajem niczonych twierdzą, pierwszy 
krok do zawarcia późniejszego Związku ba ł­
kańskiego.

W iadomo, że podczas wojny państw  
ba łkańsk ich  z Turcyą, ludność b u łga rska  w 
Sofii k ilkakro tn ie  zb iera ła  się przed posel­
stwem greckiem, entuzyastyczne urządzając 
owacye Panasowi. N a ram ionach  obnoszono 
go wtedy po ulicach.

Bardzo energicznie p racow ał podobno 
P anas  nad  tern, by n ie  dopuścić do drugiej 
wojny bałkańskiej.  Całego swego wpływu 
w Sofii użył dla zażegnania nieszczęsnego 
konfliktu przez porozumienie bu łgarsko  - g re­
ckie. Niestety , usiłowania  podjęte  przezeń 
pozostały bezowocnemi.

Po wypowiedzeniu wojny przez Bułga­
ryę Greeyi i Serbii, P an as  via  Bukaresz t po ­
wrócił  do A ten. Gdy wojna się skończyła, 
wydelegowany został secundo loco n a  konfe- 
rencyę do Bukaresztu.

Obecnie P anas  obejmuje kierownictv¥0 
urzędu spraw  zagranicznych. Powołan ie  g'o 
n a  ten  poste runek  zostało przyję te  przez kraj 
cały z żywemi oznakam i zadowolenia.

Jak  znawcy stosunków tw ierdzą, poli­
tyka  zagran iczna Greeyi pod kierownictwem 
P anasa  dążyć będzie do usunięcia istniejących 
a n t  ago ni z n ó w bałkańsk ich .

Echa bałkańskie.
B u łg a ry a  a T u r c ja .

Z Rzymu do n o sz ą : M in is te r  spraw za­
g ran icznych  przyją ł wczoraj misyę ałryano- 
polską i oświadczył jej,  że w edług w ie lk ieg o  
praw dopodobieństw a A dryanopol prjypadnie 
Turcyi.  M in is te r  dołoży wszelkich starań, by 
za ta rg  zała tw ić ku zadowoleniu upragnionych 
in te re só w  Turcyi i B ułgaryi.

R zym ska Ir ib u n a  stwierdza, że B u ł­
garzy  muszą wyrzec się stanowczo A dryano- 
pola, który pozostanie przy Turcyi,

W ed ie  inform acyi z Konstantynopola 
program  pośrednika bułgarskiego Naczowieza 
został w Sofii zaakceptowany. W -ton sposób 
wszystkie te rezultaty , które ‘Naczowicz osią­
g ną ł ,  zos taną u trzym ane w pełni i w całej 
mocy.

Naczowicz sam  oświadczył korespon­
dentowi B eri. Tagcbl. w Konstantynopolu, że 
je s t  szczęśliwy z powodu, iż polityka, k tórą  
on reprezentuje, obecnie zwycięża n a  całej 
linii. Z chwilą, gdy zn ikną  kwestya mace­
dońska i kw estya adryanopoiska, Bułgarya i 
Turcya będą m ogły  zawrzeć z sobą przy-

łam  uczynić: zrob iłabym  tak samo po raz 
drugi, gdyby tego by ła  potrzeba.

— A ch !  dzięki! dzięki,... W  mojeru n ie ­
szczęściu m ia łam  szczęście, że pani była przy 
mnie.

— A  więc t e r a z , kiedy już wiesz 
wszystko, chcesz, abyśmy wracały do sm u­
tn y c h  w spom nień?  Na co powtarzać ciągle 
te same rzeczy, jeżeli to opowiadanie bo­
leść odnawia.

— M a p a m  słuszność — odrzekła b ie­
dna  kobieta  — na  n iek tó re  cierpienia n iem a 
lekarstwa.

Chcąc un iknąć wszelkiej nagłości, pani 
F ar jeo l  podtrzym yw ała  jeszcze chwilę b a n a l­
ną  rozmowę, nas tępn ie  powtórzyła:

— Chcesz, abyśm y w róciły  do P a s sy ?
— Och ! n iech  m n ie  pani nie py ta  o 

zdanie. Zrobię co pan i zechce.
P a n i  F ar jeo l  pow sta ła  zwolna. Zimny 

pot j ą  oblewał. Bardzo blada ze zdenerw o­
wania, k tó re  s iłą  t łum iła ,  z błyszczącem 
okiem i ręką  zaciśniętą n a  rączce parasolki, 
zrobiła k ilka kroków.

— Wychodząc z lasku — rzekła — 
weźmiemy fiakra, k tó ry  nas  odwiezie do 
domu.

Ruch jej ulżył, n e rw y  się uspokajały, 
kolory w raca ły  na  twarz, oddychała swo­
bodniej.

W  pół godziny później obie kobiety 
by ły  już w Passy .  ,

Poniew aż za każdą cenę trzeba było 
uniknąć, aby Solange n ie  rozmówiła się z n i ­
kim, pani F ar jeo l  nie opuściła jej ani na  
chwilę przez trzy dni, których było potrzeba 
na  przygotow ania  do zapowiedzianej podróży.

Z drugiej strony, młoda kobieta zado­
wolona była, że może się upewnić, iż zdro­
wie Solange się polepszało.

Biedna służąca nie objawiała już ża­
dnych  sym ptom atów  choroby. Zabra ła  się do 
roboty, jak  dawniej,  pom agając swojej pani.

Następnego  w torku obie opuściły P assy

\I

ja źń  jaknajżywszą, wskutek czego o b a ’’ te 
pańs tw a  będą na  B a łkan ie  g ra ły  role decy­
dującą.

W edle wiedeńskiej Z eit rokew an ia  m ię ­
dzy B u łgarya  a Turcyą po trw ają  co najm niej 
8 tygodnie.

M ocarstwa przyrzekły, że w razie t r u ­
dności,  jak ie  wyłoniłyby się w czasie roko­
wań, gotowe są  pośredniczyć.

Turecka Rada m in is trów  postanow iła  
jako podstaw ę rokowań przyjąć w ystosow aną 
do Bułgaryi notę z 19 lipca, a postanow ienie 
traktatu  londyńskiego uznać jako nieważne.

N . E r. Presse ze specyalnie poinform o­
wanych sfer  przynosi nas tępujące  inform a- 
c y e : Rząd bu łgarsk i  zwrócił się przez swych 
zastępców w sobotę do m ocarstw  z prośbą 
o poparcie w rokowaniach z Turcyą. W  no ­
cie przedłożonej rządom E uropy  zawarte  było 
minimum żądań Bułgaryi,  określone przyszłą 
granicą. Ta now a g ran ica  w m yśl żądania 
Bułgaryi m a przechodzić k i k a  kim. na  wschód 
od E nos od miejscowości Xenos, potem pój­
dzie wzdłuż zachodniego brzegu Maricy, zbli­
ży się od południa  do Adryanopola , ztąd 
pójdzie znów Maricą do ujścia Tundży kilka 
kim. od A dryanopola  i skończy się nad  Mo­
rzem Czarnem  koło Midii. G ran ica  ta pozo­
staw ia  przy Turcyi najważniejszą część A drya-  
nopoia, Bułgarzy otrzymają tylko wieś Kara- 
gacz w oddaleniu  4— 5 kim., oraz przedm ie­
ście A dryanopo la  zamieszkałe przeważnie 
przez Bułgarów, Kirkkilisse pozostawałoby 
przy Bułgarach . Wkoricu domagają się B u ł­
garzy, iDy tw ierdza A dryanopo la  by ła  znie­
siona, ja k  rówmież obwarowania przed A drya-  
nopolem.

W  P e te rsb u rg u  zapewniają, że Turcya 
w zamian za to, iż Rossya zrzekła sie żąda­
nia, by Turcy ustąpili z ‘'Adryanopola,''  przy­
rzekła przy sprzyjającej sposobności podnieść 
sprawę, przejazdu przez Dardanele .

S praw a a lb ań sk a .

Komisya międzynarodowa, m ająca  u re­
gulow ać południow ą g ran icę  A lbanii ,  zebrała 
się wczoraj w Brindis i d la u s ta len ia  sw ych  
prac.

W łochy  są reprezentow ane przez swego 
konsula z M onastyru.

W najbliższych dn iach  wyjedzie komi­
sya do Ohilos, zkąd rozpocznie obchód linii 
g ranicznej.  D la u ła tw ien ia  prac komisyi 
przydzielono je j 80 strzelców albańskich , 
którzy ju tro  przybywają do Brindis i.

O dezwa p ro f. M ich a lczew a.

P ełnom ocn ik  w ewnętrznej organizaeyi 
rewolucyjnej m acedońskiej,  prof. Miehaiezew 
w Sofii, w ydał odezwę, w której miedzy in- 
nem i powiedziano :_

„Spraw a najważniejsza, jaką  będzie trze ­
ba poruszyć w czasie jak  najkrótszym , je s t  
kw estya  swobody szkolnej. M ieliśm y do tej 
pory w Macedonii 2500 szkół bu łgarsk ich  
ludowych, gimnazySw, progim nazyów i se- 
minaryów nauczycielskich. W  tych  szkołach 
uczyło przeszło 3000 nauczycieli.  Tymczasem 
Serbowie i Grecy wypędzili z Macedonii 
wszystkich b u łga rsk ich  duchow nych  wyższe-

pozostawiając kufry  n a  składzie n a  dworcu 
kolei i wyjechały  do W ersa lu  po m ałą  M artę.

Dopiero w drodze pan i F ar jeo l  oznaj­
miła Solange, że na ję ła  w P o rn ichet ,  w B re­
tanii, szalet, gdzie Solange tymczasem sarna 
zamieszka z dzieckiem, czekając, aby ona 
przy jechała  tam na .stałe.

Solange zgodziła się n a  wszystko z 
zam knię tem i oczami, nadto  szczęśliwa, że 
może przysłużyć się swojej opiekunce.

Tak też się stało.
W  czterdzieści ośm godzin  później, p~ 

ni F ar jeo l  znalazła się sama\ je d n a  w sw. 
apar tam encie  w Passy, gd y  ty 
lange, z dzieckiem powierzonem 
s ta n ę ła  w kąpielowem miejscu najd mo­
rzem. \

Te leg ram , k tóry  Jakób  F ar jeo l  potrzy­
m a ł  z A ngers ,  n ie  pocieszył go w praw dzie ,  
lecz m yśli na  chwilę odwrócił...  I  byłoE to 
ulgą dla niego. \

Gdy w nocy n ie  mogąc spać, m y ś la J  
ze sm utkiem  o wszystkiem co zaszło, wspo-N . 
m nien ie  A rm an d y  siły mu dodawało.

„Ju tro ,  m ów ił  sobie, za k ilka godzin 
otrzym am lis t  od n ie j“ .

L is t nadszedł i oto co F ar jeo l  prze­
czy ta ł :

„Zanim uczynisz jakiekolwiek rozporzą­
dzenia na  m oją  korzyść, poczekaj aż się wy­
ja śn i  jeden  punk t bardzo ważny. Nie o m nie  
masz m yśleć w tej chwili.

„Cierpisz, bo wiadomość by ła  s traszna  
ą cios zadany z bezprzykładną brutalnością . 
Żal mi ciebie i współczuję całą duszą twojej 
boleści.

„Jakóbie , byłeś wmieszany w wypadki, 
k tóre  n ie  należą do zwyczajnych, a zatem, 
n ie  pow inieneś przyjm ować za dobrą  m onetę  
wszystkiego co się zdarza...

(Ciąg dalszy nastąpi),
 __



go s topnia  i nauczycieli bu łgarsk ich .  W je- : 
sieni zatem  n ie  będzie można szkół otwo- ! 

rzJ ći
Podobnie  przedstawiaj:! się stosunki 

także i w A lbanii.  Od 20 lat Serbowie ro­
bili wszystko, co mogli, ażeby podkopać 
is tn ien ie  szkół bu łga rsk ich  w A lbanii .  Zaró­
wno Serbowie, jak  i Grecy uzbrajali  czety, 
k tó re  niszczyły wielo wsi i m asakrow ały  
mieszkańców bułgarsk ich ,  ponieważ ci n ie 
chcieli się przerobić na  Serbów i n a  G re­
ków. Obecnie setki tysięcy Bułgarów i Al- 
bańczyków dostaną  się pod panow anie  se rb ­
skie i greckie.

Musi tedy przyjść do wspólnej akeyi 
obu narodów uciskanych przeciwko uciska­
jącym . T a  akcya przyjdzie tern pewniej do 
skutku, ponieważ oba narody  nienawidzą Ser­
bów i Greków, gdy  pomiędzy Bułgaram i i 
A lbaiiczykam i n ie było zatargów. Ten k a ­
w ałek  papieru, n a  k tórym  w Bukareszcie spi­
sano paragra fy  pokoju, stanowczo n ie  p rzy­
nosi B ałkanow i zgody i uspokojenia. Mace­
dończycy i A lbańczyey są na lodam i w y trw a­
łymi. Podejmą też oni walkę o swoją wol­
ność i będą walczyć aż do ostatniej kropli  
krwi “ .

S to lic a  A p o sto lsk a  w o łu 1 sp raw y b a ł­
k a ń sk ie j .

W edle  inform acyj ze sfer  w atykańsk ich ,  
Stolica A postolska postanow iła  zająć wobec 
spraw y bałkańsk ie j n a  razie, póki sy tuacya 
się nie w yjaśni zupełnie, s tanow isko wycze­
kujące.

Co do rokowań, jak ie  rzekomo m iały  
toczyć się między W atykanem  a B elgradem  i 
Cetynią w spraw ie  konkordatu ,  m ia ł  jeden 
z dostojników Kościoła w yrazić się w ten 
sp o só b :

Pogłoski w tej sprawie są, co najm niej,  
przedwczesne. Serbia, o ile wiadomo, w tej 
chwili o konkordacie n ie myśli.  Serbscy m ę­
żowie s tanu  są zdania, że w ysta rcza ją  zupeł­
nie gw arancye  wolności re lig ijnej ,  które za­
pew nia  wszystkim konsty tucya se rbska .  — 
E w e n tu a ln ie  je d n ak  AVatykan n ie  będzie 
przeciw ny podjęciu rokowań w tej sprawie.

Co do Czarnogóry, to zdaje się, że ma 
ona zam iar  rozciągnięcia is tniejącego między 
n ią  a Stolicą A posto lską konkordatu  n a  te- 
ry to rya  świeżo do niej przyłączone. I  w tym 
także w ypadku w skazana  je s t  cierpliwość. 
Gdy nadejdzie czas, rokow ania  się rozpoczną. 
Stolica A posto lska  trzym a się zasadniczo ta ­
ktyki n ieuprzedzan ia  w ypadków  zbyt szybką 
decyzyą i tak tyka  ta  przynosi dobre owoce. 
Teraz  n. p. idea przyw rócenia daw nych do­
b rych  ptosunków między Rzeczpospolitą f ra n ­
cuską ii W atykanem  zyskuje coraz więcej 
zwolenjiików we F ra n ey i ,  a to tylko dzięki 
temu, (że Stolica A postolska po uchw alen iu  
przez p a r la m en t  francuski ustaw y o rozdziale 
Kościoła od państw a, n ie podjęła  żadnych 
kroków stanowczych, lecz zostawiła wolny 

i ypadkom historycznym .
tych  oświadczeń watykańsk iego  do- 

i wnioskują, że Stolica Apostolska 
'i i je s t  do nowego uregulow ania  swego 

stosunku z pańs tw am i bałkariskiemi, lecz, że 
pierwsza n ie  poczyni kroków w tym  kierunku,

stojnil
skłoni.

muński
Białcg
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e I g r  a d .  Król n a d a ł  p rem ierow i ru- 
omu, Majorescu wielką wstęgę orderu 
i Orła.
. o n s t a n t y n o p o l .  28 pu łk  konnicy 
1 tu  i będzie odes łany do A dryano

t e n y .  Coraz częściej pow tarza  się 
a o us tąp ien iu  prezyden ta  m in is trów  

losa. Król, ja k  twierdzą, p ragn ie  oso 
prowadzić politykę zagraniczną.

K R O N I K A .
L w ów , 2 września.

K alen d arz .
Ś r o d a  (3 września) :
Bronisławy. — Przesław aśw . — Tadoja. 
Wschód słońca o godzinie 4A 3 rano, za­

chód słońca o 6 ’04 po południu.
T e m p er a tu r a . O godzinie 12 w połu­

dnie +  %*> stopni Cel.

— D y r e k c ja  k o le i  p a ń stw o w y ch  we
Lwowie donosi : Na rumuńskich kolejach pod­
jęty zostanie ogólny ruch towarowy dnia 5 b. m 

1 — „C zerw ony K iz y ż “ w  w a lce  z ch o ­
le r ą  , w  S e r b ii.  Wysłane do Serbii na życze­
nie riEądu serbskiego bakteryologiczne laborato­
r y j n i  pod kierownictwem lekarza pułkowego 
ii\ Miillera rozwinęło swoją działalność w Ca- 
caku z początkiem sierpnia. Zaraz w dniu przy­
bycia ekspedycji zaszedł przypadek śmierci, jak 
podejrzywano na cholerę. W  24 godzin później 
stwierdzono w laboratoryum badaniem bakte 
ryologicznem, że przyczyną śmierci istotnie była 
cholera azjatycka. Dotychczas przeprowadzono 
80 badań, wśród których w 32 przypadkach 
rozpoznano cholero. Wypadki cholery zachodzą

głównie w okolicy Oacaku, a mianowicie w 
Krusewaczu, szczególnie wśród jeńców tureckich. 
Lekarze naszej ekspedycji mieli w leczeniu 
swern 7 chorych, z tych jeden przypadek był 
śmiertelny.

Zastosowane, przez lekarzy naszych nowo­
czesne leczenie cholery wlewaniem liype.rtoni- 
cznego rozezynu soli w żyły i wewnętrznem po­
dawaniem nadm arganiam u sodowego lub nalew- 

i jodowej, dało świetne wyniki lecznicze. Cho­
rzy w najcięższym zapadzie, w stanie bezna­
dziejnym do szpitala przywożeni, pod wpływem 
wlewali „jakby na nowo do życia w racali". 
Prócz badań bakteryoiogicznyeli pracują również 
lekarze misyi naszej w szpitalu cywilnym, gdzie 
200 chorych pozostaje w opiece jednego leka­
rza szpitalnego. Obok szpitala tego są umie­
szczone baraki choleryczne.

W szpitalu wojskowym, mającym obecnie 
pomieszczenie w dawnych koszarach, znajduje 
sin 500 chorych. W  miejscowości Pożoga, w 2 
godziny od Oacak oddalonej, przebywa w szpi­
talu 300 rannych, prócz tego kilkuset rannych 
znajduje się w Krusewaczu.

Wojskowe władze sanitarne w porozu­
mieniu z cywilnemi poczyniły daleko idące 
środki ochronne, celem zwalczania cholery, któ­
rej zwiększenia i rozwleczenia obawiają się pod­
czas demobilizacyi.

— K ra jo w y  Zjazd s tra ż a ck i odbędzie 
się we Lwowie w dniach 28 i 29 b. m.

— W iec  em e ry tó w  i r e n c is tó w  k o ­
le jo w y c h  odbędzie się przy współudziale po­
słów parlamentarnych w niedzielę, 7 b. m., o 
godz. 3 po południu w sali ratuszowej, w spra­
wie wyłączenia ubezpieczenia kolejarzy z pod 
ogólnej projektowanej ustawy o ubezpieczeniu 
społecznem,

— P o g rzeb  ś . p . W in cen ty n y  z K i or­
sk ic h  M ałeck ie j, małżonki Rektora dr. Anto­
niego Małeckiego, odbył się wczoraj po połu­
dniu z kaplicy Boimów na cmentarz Łyczakow­
ski przy bardzo licznym udziale publiczności ze 
wszystkich sfer uaszego miasta.

Kondukt prowadził ks. Radoński z P o­
znania, krewny zmarłej, w otoczeniu licznego 
kleru. Za rydwanem żałobnym, zaprzężonym 
w dwie pary koni i pokrytym wieńcami od ro­
dziny, kuratoryi Zakładu narodowego im. Osso­
lińskich i urzędników, postępowali członkowie 
rodziny zmarłej z Poznania, JE .  P . Namiestnik 
dr. Korytowski, kurator Ossolineum JE . Andrzej 
ks. Lubomirski,  Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Dembowski, profesorowie Uniwer­
sytetu z Rektorem dr. Beckiem, profesorowie 
Politechniki, urzędnicy Ossolineum in  corjtore 
z dyr. dr. Kętrzyńskim i bardzo liczna publi­
czność. Zwłoki zmarłej złożono na wieczny 
spoczynek w grobowcu rodzinnym na cmentarzu 
Łyczakowskim.

Rektor dr. Małecki z powodu choroby 
nie mógł wziąć udziału w pogrzebie swej mał­
żonki.

— W  lw o w sk ie j  S zk o le  h an d low ej  
T o w . S zk o ły  h an d low ej odbędą się egzamina 
wstępne do wyższej szkoły handlowej żeńskiej 
i do klasy przygotowawczej dwuklasowej 
szkoły męskiej w sobotę, dnia 6 b. m., o go 
dżinie 9 rano. Wpisy codziennie od godz. 10 do 
12  przed południem.

— K o n c e s ja  n a  a p tek ę . G. k. Namie­
stnictwo udzieliło prawomocnie magistrowi farm. 
Józefowi Wacławowi 2 im. Grossowi koncesji 
na samoistne prowadzenie apteki publicznej 
w Bełzie, darowanej mu przez ojca mra farm. 
Adolfa Grossa.

— O ddział k on n y  „Sokoła-Macierzy" 
urządza w niedzielę, dnia 7 k  ni., o godz. 8 
po południu na  boisku sokołem, obok parku 
Łyczakowskiego, drugi w tym roku popis swych 
członków i uczenie.

— T ow . g im n a s ty c z n e  „ S o k ó ł I I . “ 
w e L w o w ie  obchodzić będzie w dniach 6 i 7
b. m. 10-lecie swego istnienia.

— P o d e jr za n a  d z ia ła ln o ść  B an ków  
za g ra n iczn y ch . Według spostrzeżeń dyrekcji 
policyi w Wiedniu, dwa przedsiębiorstwa za­
graniczne „Dansk Depositobank Aktaeselskab" 
i „Skandynayisk Commercc und Diskontobank" 
w Kopenhadze, zajmujące się rzekomo użycza­
niem kredytu osobistego i hipotecznego, rozwi­
nęły w ostatnich czasach żywą działalność, ce­
lem pozyskania t. zw. zastępców generalnych 
których zadanie polega na zwracaniu uwagi 
szukających kredytu na korzystne warunki, pod 
jakimi przedsiębiorstwa te udzielają rzekomo 
pożyczek. Zgłaszający się jednak interesowani 
bywają zniewalani do opłacania dość znacznych 
kosztów przedwstępnych, lecz do rzeczywistego 
udzielenia pożyczek nie przychodzi i to z wido­
cznie błahych powodów. Postępowanie wymie­
nionych Banków, względnie ich zastępców, spo­
wodowało też w ostatnich czasach wiele donie­
sień sądowo-karnych. Zwracamy przeto uwagę 
publiczności na rzeczone firmy zagraniczne i 
uważamy sobie za obowiązek przestrzedz wszy­
stkich przed wchodzeniem w interesy z tymi 
Bankami.

A  Z Izb y  są d o w ej. Rozprawę karną prze­
ciw Michałowi Zakrzewskiemu o zbrodnię oszu­
stwa, toczącą sic przed tutejszym trybunałem 
sądu przysięgłych, trybunał po naradzie odro­
czył, celem powołania nowych świadków dla 
stwierdzenia stanu majątkowego oskarżonego.

Dzis toczy się przed tutejszym trybuna­

łem sądu przysięgłych rozprawa karna przeciw 
Iwanowi Zadorożnemn, służącemu w Karacza- 
nowie, oskarżonemu o podpalenie zagrody Mi­
kołaja S.ohiilfera w Schónthaln, wskutek czego 
spłonęło kilka sąsiednich budynków. Wyrok 
zapadnie popołudniu.

A W ypadek przy p racy . Na tutejszym 
dworcu kolejowym „Podzamcze" upadła wczo­
raj zarobnikowi Michałowi Popekowi szyna ko­
lejowa na prawa nogę i złamała mu ją. Pierwszej 
pomocy udzieliło mu pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego.

A N ieo s tr o żn a  ja zd a . Woźnica Stefan 
Bubno, jadąc wczoraj szybko ulicą Lenartowicza, 
najechał na  przechodzącą tamtędy 5 letnią Salkę 
Łaszczów ero wnę i dotkliwie ją  zranił. Pierwszej 
pomocy rannemu dziecku udzieliło pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

A Z n ik ł b ez ś la d u . Wojciech Bros, za- 
robnik, zamieszkały w Kleparowie, wyszedłszy 
przed dwoma dniami z swego mieszkania, znikł 
bez śladu.

Bros jest niskiego wzrostu, blondyn. U- 
brany był w popielatą marynarkę i w spodnie 
w kratki.

A S zu k a jc ie  żony! Marya Bobrowska, 
żona dozorcy domu przy ul. Szpitalnej 1. 19, 
zabrawszy całe urządzenie domowe, a nawet 
ubrania i bieliznę swego męża, uciekła ze Lwo­
wa w niewiadomym kierunku.

(A) Z gu b ion o  : torebkę damską z pula­
resem i scyzorykiem w srebrnej oprawie; su­
kienkę jedwabną dla dziecka; srebrny zegarek 
męski; książeczkę galicyjskiej Kasy oszczędno­
ści Izaka Zobala, opiewającą na 40 koron; pu­
lares ze złotą obrączką i drobną monetą; pu ­
lares z legitymacjami Dawida Kellnera, st, 
rewidenta kolejowego.

(A) D esp era ck i k ro k . Wskutek nędzy 
chciał pozbawić się wczoraj życia Tomasz Za­
krzewski, zarobnik bez zajęcia. W  tym celu u- 
dał się do łazienki i podciął sobie brzytwą 
gardło. W  stanie groźnym odwiozło go pogo­
towie ratunkowe do szpitala powszechnego.

CA) K r o n ik a  p o lic y jn a . Za kradzież 
puszki Galicyjskiej Kasy oszczędności, zawiera 
jącej 76 koron, aresztowano wczoraj murarza 
Jana  Ohauderysa.

Jakiś oszust wyłudził od introligatora 
Abrahama Freiheita 60 koron, obiecując urzą 
dzić mu w warstacie światło elektryczne. Po 
zabraniu pieniędzy oszust więcej nie przybył.

W  sprzeczce ze swoją żoną tak się zacie­
trzewił zarobnik Mikołaj Wereszczyński, że 
chcąc rzucić na swą połowicę garnkiem, ugodził 
w głowę przechodzące ulicą dziecko. Garnek ro 
zbił się na  głowie dziecka i skleezył je  dotkliwie 

, f  Z m a rli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Kazimiera Zawadzka, nauczycielka szkoły wy­
działowej im. św. Anny, 34 r. życia; Tekla 
Wiktorowa, -wdowa po budowniczym, w 80 r. 
życia.

— P o g rz eb  ś. p . A lek sa n d ra  J a b ło ­
n o w sk ie g o  odbył się — jak  już pokrótce 
wczoraj donieśliśmy — w sobotę w Warszawie. 
Już o godzinie 2 '30  po południu w kościele 
św. Aleksandra, gdzie ustawiono trumnę, oraz 
na obszernym placu przed kościołem zgroma­
dziły się tłumy publiczności, a ceremoniał ża­
łobny przybrał charakter podniosłego obchodu, 
•w którym złączyła się stolica z licznemi dele­
gacjami, przybyłemi ze wszystkich ziem pol­
skich. O godzinie 4 po południu, po odśpie­
waniu przez duchowieństwo egzorty żałobnej, 
trumnę przy dźwiękach marsza żałobnego Cho­
pina wyniesiono ze świątyni i ustawiono na 
rydwanie żałobnym, a liczne wieńce złożono na 
trzech platformach. Eksportował ks. prałat-in- 
fułat Chodyński, protonotaryusz apostolski, w 
asystencji ks. prałata Euzebiusza Brzeziewicza, 
ks. kanonika Zygmunta Chełmickiego, sędziego 
konsystorza metr. warsz., regensa konsystorza 
metr. warsz. ks. Kazimierza Bączkiewicza, pro­
fesora seminarynm metr. warsz. ks. dr. Marce­
lego Nowakowskiego, oraz księży prefektów: 
Marcina Szkopowskiego, Stanisława Wesołow­
skiego, Jana  Kuczyńskiego, Alfonsa Trepkow- 
skiego, Aleksandra Kossaka, Bolesława Rosiń­
skiego, ks. RomualdaPozowskiego, oraz alumnów 
seminaryum metr. warsz. Po zajęciu miejsc 
przez liczne przybyłe delegacje i duchowień­
stwo, olbrzymi pochód żałobny ruszył u licam i: 
Nowy Świat, Krakowskie Przedmieście, Czystą, 
Wierzbową, Placem teatralnym, Bielańską, N a­
lewkami, Muranowem, Dziką i Powązki. Za 
trumną postępowała rodzina i tłumy publiczno­
ści, wśród których było bardzo wiele młodzie­
ży szkół polskich.

Po przybyciu orszaku żałobnego na cmen­
tarz i odprawieniu modłów przez duchowień­
stwo, zabrał głos prof. Tadeusz Korzon, żegna­
jąc  zmarłego w imieniu krakowskiej Akademii 
Umiejętności następującemi słowy:

„Akademia Umiejętności w Krakowie na 
pierwszą wiadomość o zgonie ś. p. Aleksandra 
Jabłonowskiego przesłała telegraficznie szano­
wnemu synowcowi jego wyrazy głębokiego 
bolu, a mnie poleciła wygłosić to oświadczenie 
publicznie nad otwartą mogiłą. Długoletnią pra­
cę jego w zawodzie historyka oceniła już w r. 
1894, obierając na członka korespondenta, przed 
10 zaś laty powołała go na ezłonka czynnego. 
Nie będę teraz wyliczał wszystkich tytułów ze 
ścisłością bibliografa. Wymienię tylko dwa naj­
donioślejsze: „Akademię kijowsko-mobylańską",

opracowaną w seryi wydawnictw jubileuszo­
wych na upamiętnienie 500-lecia Akademii J a ­
giellońskiej w roku 1900 i „Historyę Rusi po- 
łuduiowej" do upadku Rzeczypospolitej Polskiej, 
zamówioną przez Akademię Umiejętności do 25 
tomowej Encyklopedyi Polskiej, lecz wydaną 
191.2 r. oddzielnie dlatego, że się nie mieściła 
w nakreślonych programem ramach, a stała się, 
podług przedmowy przewodniczącego w komi­
tecie redakcyjnym Stanisława Smolki „syntezą 
półwiekowych badań niepospolitego znawcy 
dziejów Rusi... cenną bussolą w poglądzie na 
kwestyę ruską, na jej przeszłość i stan obecny". 
Dotykał tu i tam kwestyj najdrażliwszych hi­
storycznych i narodowościowych, które wciąż 
są przedmiotem zawziętych sporów pomiędzy 
wielko-rossyanami, małorusinami, czyli Ukraiń­
cami i Polakami, a jednak nie uraził nikogo 
i owszem u wszystkich zjednywał sobie szacu­
nek i poważanie, wszak był obierany zarówno 
w Kijowie członkiem Towarzystwa imienia ro- 
cznikarza Nestora, jak w Moskwie Tow. histo- 
ryi i starożytności rossyjskich, ja k  we Lwowie 
Tow. historycznego, jak  w Krakowie Akademii, 
jak  w Warszawie Tow. miłośników historyi, 
Tow. krajoznawczego etc.

To niezwykłe i przy obecnych stosunkach 
otoczenia naszego niezrozumiałe, zagadkowe zja­
wisko daje się wytłumaczyć jedynie promienio­
waniem wpływów psychicznych dobrotliwego, 
miłością dla ludzi przejętego serca. Śmiało tak 
wnioskuję, ponieważ dobroć, łagodność, słodycz 
i uczynność jego znaną mi była z osobistych 
obserwacyj, uzbieranych w ciągu lat blisko 40. 
Znaliśmy się od czasu przybycia jego z dale­
kich podróży do Warszawy i stykaliśmy się 
często przy wielu przedsięwzięciach naukowych, 
poczynając od 1. tomu „Źródeł Dziejowych" 
w spółce jego z Pawińskim i od pierwszych 
zeszytów A teneum , redagowanych wspólnie ze 
Stosławem Laguną i Włodzimierzem Spasowi- 
ezem".

Przedstawiwszy następnie działalność ś. p. 
Jabłonowskiego jako obywatela i gorącego pa- 
tryoty, zakończył mówca wezwaniem zgroma­
dzonych do stałej czci ś. p. Zmarłego i  do 
chlubienia się nim jako tryumfatorem w wal­
kach naszych umysłowych".

Drugi z kolei w imieniu Towarzystwa 
Naukowego przemówił prof. J .  K. Kochanow­
ski, streszczając najwybitniejsze etapy życia i 
rozwoju zmarłego, zasadnicze rysy jego prac, 
opartych na  głębokich i wyczerpujących stu- 
dyaeh. W  zakończeniu mówca zaznaczył, iż 
zasługi ś. p. Jabłonowskiego żyć będą wiecznie. 
„Towarzystwo Naukowe — zakończył mówca — 
składa Ci dzisiaj przez usta moje hołd czci 
i podzięki. Czci za to, czern stałeś się dla 
k r a ju ;  podzięki za to, żeś rozwinął sztandar 
swój nad grona naszego kamieniem węgiel­
nym".

Ostatnią mowę wygłosił w imieniu To­
warzystwa miłośników historyi jege prezes p. 
Aleksader Kraushar. Charakteryzując zmarłego, 
mówca podniósł, iż spełnił on niemal w zu­
pełności zadanie, które mu przyświecało. — 
W zakończeniu p. Kraushar rzekł: „Na miej­
scu wiekuistego spoczynku zasłużonego męża, 
który się. jako kłos dojrzały pochylił ku umi­
łowanej ziemi, z rozrzewnieniem podnieść na­
leży jego czysty, nieskażony ubocznymi wzglę­
dami charakter, jego prawość i prawdomó­
wność, jego szczere, obywatelskim duchem na­
tchnione przekonania, którym w doli i niedoli 
swego długiego żywota był i pozostał' wier­
nym “ .

Na tern zakończył się obrzęd ża łobny ; 
trumnę wśród modłów duchowieństwa złożono 
do grobowca, otoczonego przez tysięczne tłumy.

— W y ło w ie n ie  zw ło k . Wczoraj rano 
wyłowiono w Krakowie z Wisły zwłoki męż­
czyzny, na razie nieznanego nazwiska.

— P r z y tr z y m a n ie  em ig r a n tó w . Poli­
c ja  krakowska aresztowała wczoraj na tamtej­
szym dworcu kolejowym 42 popisowych emi­
grantów, zdążających do Ameryki. Z Węgier po­
chodzi z nich 2 1 , dwu z uich aresztowano za 
fałszywe pasporty, resztę odesłano do miejsc 
przynależności. Z pośród emigrantów galicyj­
skich jednego Ludwika Stambołę aresztowano, 
ponieważ ukradł ojcu 410 koron, bratu  zaś 
pasport.

— C h olera  w S era je w ie . W  dniu 30 
sierpnia stwierdzono w Serajewie trzy nowe 
wypadki cholery.

— C h olera . Dotychczas stwierdzono w 
Chorwacji 80 wypadków cholery azjatyckiej.

Kronika prowineyonaina.

§ W K r y n i c y  bawiło od 15 maja do 
28 sierpnia ogółem 7978 osób.

§ P e t a r d y .  W  Lizbonie wybuchły wczo­
raj dwie petardy. Prócz szkód materyalnych, 
nie było żadnej ofiary w życiu ludzkiem.

§ O t r u c i e  g r z y b a m i .  W tych dniach 
zmarł nagle wśród objawów zatrucia w Ł u­
biankach niższych, powiatu zbarazkiego, 18- 
letni Piotr Cybulak. Wezwany lekarz stwierdził 
śmierć wskutek zatrucia grzybami. — Rodzice 
zmarłego, którzy równocześnie spożyli grzyby, 
po krótkiej chorobie wyzdrowieli.

„G azeta L w ow ska11 z d u ia  3 w rześn ia  1913,
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§ Ś m i e r ć  s z e ś c i o r g a  d z i e c i  w 

p ł o m i e n i a c h .  Dnia 28 z. m. o godzinie 1 
po południu wybuchł w domu Iwana Jacyko- 
wicza w Sławsku, powiatu skolskiego, pożar, 
który pochłonął prócz chaty i zabudowali go­
spodarczych, wraz ze sprzętami domowymi i 
żywym inwentarzem, sześcioro dzieci. — Przy­
czyna pożaru niewiadoma.

§ Ś m i e r ć  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  
W  nocy z soboty na niedzielę na s tacji kole­
jowej w Łańcucie pociąg towarowy zabił dy­
rektora tamtejszej szkoły wydziałowej ś. p. 
W ładysława Eomańskiego. Wyjechał on na 
staoyę po żonę. Crdy schylił się po walizę, 
Jeżącą na ziemi, nadjechał pociąg, a schod­
ki wagonu trąciły ś. p. Eomańskiego na szy­
ny, gdzie pod kolami pociągu zginął na 
miejscu.

§ M o r d e r s t w o .  We wsi Lgocie, po­
wiatu wadowickiego, zamordowano w tych 
dniach tamtejszego karczmarza Plessera. Jako 
podejrzanych o popełnienie tego mordu are­
sztowano trzech włościan, których osadzono w 
więzieniu śledczcm sądu obwodowego w Wado­
wicach.

Kronika zagraniczna.
* S p r a w ę  t a j e m n i c z e g o  m o r d e r ­

s t w a  nad jeziorem Bruakower — jak  donoszą 
dzienniki niemieckie — udało się rozjaśnić. Uda­
ło się mianowicie policyi śledczej w Frankfur­
cie złożyć skrawki pasportu znalezionego przy 
zwłokach, i odczytać, żc pasport opiewał na 
nazwisko Włodzimierza Peczerskiego i był wy­
stawiony w Kołomyi. Peczerski urodził się w 
roku 1880, dłuższy czas przebywał w Amery­
ce, gdzie się też ożenił. Z Ameryki przybył P e­
czerski do Europy na parowcu „Kaiser W il­
helm der Grosse".

* K o s z t a  t r e n i n g u  a t l e t ó w .  Lon­
dyński T im es  ogłosił świeżo subskrypcyę na 
cele przygotowania należytego tych atletów an­
gielskich, którzy będą reprezentować Anglię na 
przyszłych igrzyskach olimpijskich w Berlinie. 
W ezwanie do tej subskrypcyi podpisane zostało 
przez najśw ietniejsze imiona A n g lii: lorda Greya, 
lorda Robertsa, księcia W estm insteru i t. d. 
Zdaniem Tim esu, potrzeba będzie na ton trening 
około 100.000 funtów szterlingów, t. j. 2,500.000 
koron.

* K a n a ł  P a n a m  s k  i. Onegdaj otwarto 
ostatnią baryerę kanału Panamskiego od stro­
ny Oceanu Cichego. Dziś usunięta będzie za­
pora od Oceanu Atlantyckiego.

* B u r z e  i g r a d y  w e  F r a n c y  i. W 
Paryżu — jak  donoszą ztamtąd — burze i 
grady wyrządziły w ostatnich dniach olbrzy­
mie szkody. W Biarritz wiele domów stoi pod 
wodą. W  Clairmont-Ferraud olbrzymi grad po­
kaleczył wiele osób. Szkodę skutkiem wylewów 
w winnicach obliczają na miliony.

* W y p a d e k  n a  r z e c e .  Z Ganda­
wy donoszą: Na rzece Lys zatonęła one­
gdaj łódź motorowa, wioząca sześć osób. Trzy 
z nich poniosły śmierć w nurtach rzeki.

* W y p a d e k  l o t n i k ó w .  W  miejsco- 
ści Bray — ja k  donoszą z Londynu — spadł 
onegdaj z wysokości 000 metrów lotnik De- 
bussy z dwoma pasażerami. Wszyscy trzej od­
nieśli ciężkie obrażenia cielesne.

* W y p a d e k  n a  w y ś c i g a c h .  Na to- 
rze wyścigowym w Lyonie zaw aliła się podczas 
wyścigów trybuna, przyczem kilkadziesiąt osób 
odniosło ciężkie rany.

* Be a t y fi k a cy  a. Z Rzymu donoszą do 
Tem psa, że Ojciec św. przychylił się do opinii 
św. Kolegium co do beatyfikaeyi Bernadetty 
Soubirons z Lourdes. Dekret papieski będzie 
ogłoszony w najbliższym czasie. Dnia 11-go lu­
tego r. 1858 po raz pierwszy złożono sprawo­
zdanie o ukazaniu się Matki Boskiej 14-letniej 
Bernadeccie. W  r. 186,2 stwierdził cud biskup 
z Tarbes. Od tego czasu zaczęli Lourdes od­
wiedzać pielgrzymi. Obecnie liczba ich dochodzi 
do pół miliona rocznie.

* W  s z p i t a l u  o b ł ą k a n y c h .  Sławny 
profesor dr. Brouardel w tych dniach zwiedził 
prywatny zakład obłąkanych w pobliżu Paryża. 
Kazał sobie przedstawić najpierw cały szereg 
paeyentów, a potem sam, na własną rękę, obej­
rzał zakład. „Panie profesorze11 — zapytał go 
następnie dyrektor zakładu — „jakież wraże­
nie odniosłeś pan u nas?" „Wyśmienite!" — 
była odpowiedź. „Stwierdziłem kilka nadzwy­
czaj zajmujących wypadków. Był tam między 
innymi mały człowiek w ogrodzie, ubrany szaro, 
w kapeluszu bardzo śmiesznym. Swojerai skom- 
plikowanemi pytaniami bardzo mnie ubawił. 
To największy waryat, jakiego w życiu pozna­
łem. Czy możesz mi pan powiedzieć, kto to 
jes t?"  „Tak, odpowiedział dyrektor, jest to P a ­
weł Bourget, zbiera on tu materyał do swego 
najświeższego romansu"...

W kwadrans później zjawia się Bourget.
„Panie dyrektorze!" — rzecze. Uszczęśli­

wiony jestem, znalazłem bowiem głupiego, który 
doskonałym będzie typem dla mojej powieści. 
Je st to człowiek chudy w paltocie i cylindrze". 
„To profesor Brouardel, sław ny psycholog" — 
objaśnił go dyrektor.

* P a ł a c  p o k o j u .  W  Hadze odbyło 
się onegdaj, jak  już donieśliśmy,* uroczy­

ste otwarcie Pałacu pokoju, ufundowanego 
przez Carnegiego sumptem 3,700.000 gulde­
nów. Teren zakupił rząd holenderski za sumę 
700.000 guldenów.

Rozpisano następnie wszechświatowy kon­
kurs na projekt budowli. Zgłoszono ze wszy­
stkich krajów ogółem 216 projektów. Zwycię­
stwo przypadło w udziale francuskiemu archi­
tektowi, L. M. Cordonnierowi z Lille, który też 
wziąwszy do pomocy inżyniera holenderskiego, 
Yan der Struwa (według zastrzeżenia w warun­
kach konkursu), przystąpił do dzieła.

Gmach składa się z wysokiego parteru i 
jednego piętra. Fronton pałacu nie przedstawia 
jednolitości pod względem architektonicznym. 
Pewne cechy jego są romańskie, inne przypo­
minają fragment gmachów włoskich. Pierwsze 
piętro jest w stylu holenderskim z olbrzymią halą, 
po lewej stronie wznosi się rodzaj kampanii) 
włoskiej.

O ile jednak wielka ta budowla nie robi 
wrażenia harmonijnej całości, wzbudzają nato­
miast podziw szczegóły, w których można za­
obserwować szlachetność linii i artyzm wyko­
nania.

Gmach opasuje obszernym kwadratem sze­
roki dziedziniec. Dokoła pałacu rozciąga się 
park, urządzony przez angielskiego ogrodnika, 
Mawsona.

Na parterze znajdują się : wspaniała hala, 
dwie poczekalnie, wielka i mała sala obrad. 
Obie przyozdobiono bogato boazeryami ścienne- 
mi, sufit zdobny w kasetony. Ściany zdobią 
nadto obrazy i hafty jedwabne japońskie.

Skromniej urządzone s ą : sala konferen­
cyjna, gabinet sekretarza, czytelnia, pokój dla 
bibliotekarza, adjunkta i urzędników, sala po­
siedzeń rady nadzorczej fundacyi Carnegiego i t. d.

Na pierwsze piętro prowadzi monumen­
talna klatka schodowa. Tam znajdują się: sala 
posiedzeń stałego sądu rozjemczego, sala kon­
ferencyjna, sekretaryat archiwum i t. d. Skle­
pienia obszernego westybulu opierają się na 
masywnych kolumnach, powiązanych łukami.

Z wewnętrznego urządzenia pałacu, któ- 
rem zajęły się rządy szeregu państw, zasługują 
na wzmiankę następujące szczegóły:

Wspaniała kolumnada marmurowa z główną 
klatką schodową stanowi- dar m. Hagi na znak 
wdzięczności, iż wybór miejsca dla sądu rozjem­
czego padł na to miasto. Olbrzymie okna, da­
jące światło klatce schodowej, są darem rządu 
holenderskiego. Kongres Stanów Zjednoczonych 
ofiarował 50.000 guldenów na dzieło sztuki, 
mające zdobić klatkę schodową, mianowicie 
rzeźbę, przedstawiającą „Pokój przez prawo".

Po prawej stronie od hali znajduje się 
wielka sala sądu; witraże w niej pochodzą z 
daru rządu angielskiego. Wielki obraz pendzia 
Besnarda, zdobiący jedną  ze ścian, złożył w 
darze rząd francuski. Do małej sali sądu przy­
rzekł on nadto gobelin, który wykonywnją obecnie 
według kartonu 01iviera Mersona.

Panneaux w sali komitetu administracyj­
nego ofiarowuje Japonia. Praca nad niemi trwa 
od lat t rze ch ; rysunków dostarczył artysta-ma- 
larz Kikuche.

Ponad tą salą wznosi się tak z. zw. „sala 
Bola", nazwana od imienia ucznia Rembrandta, 
gdzie pomieszczono najcenniejsze jego dzieła, 
świadczące o wspaniałości sztuki holenderskiej. 
Są to: Achilles i Tetyda", „Znalezienie Mojże­
sza", „Fałszywe oskarżenie Benjamina" i t. d. 
Plafon zdobią trzy dzieła Gerarda de Lairesse, 
malarza holenderskiego z XVII. wieku. Wszystkie 
w darze od rządu holenderskiego.

Dania ofiarowała wspaniałą studnię, wy­
konaną przez królewską fabrykę porcelany w 
Kopenhadze; Niemcy — kute bramy przy wej­
ściu do parku ; Norwegia — granit pod schody 
boczne ; Szwecya — dla arkad i fasady ; Szwaj- 
carya przesłała zegar wieżowy. Bronzowe o- 
drzwia głównego wejścia pałacowego pochodzą 
od rządu bejgijskiego; Austrya ofiarowała kan­
delabry z bronzu, pozłacane; Węgry — wspa­
niałą porcelanę z fabryki w Pięciukościołach, 
na którą rozpisano specyalny k onkurs ; Rossya— 
wazę jaspisową wysokości 3 i pół metra ; rząd 
włoski — m a rm u r ; rząd turecki — wspaniały dy­
wan ; Brazylia — drzewo palisandrowe i cedrowe; 
San Salvador i Haiti — różne rodzaje drzewa; 
Grecya — ławkę marmurową i wierną kopię 
tronu Midasa w Knossos, na wyspie Krecie.

Towarzystwa pokoju przesłały biusty za­
służonych dla idei pokoju mężów ; studenci ho­
lenderscy— piękny zegar; ponad to setki dzieł 
sztuki i drobnych darów pochodzi od osób pry­
watnych i Towarzystw przemysłowych.

Jak  widać z powyższego, prawie wszystkie 
państwa złożyły się na urządzenie świątyni po­
koju. Czy jednak rychło świątynia ta spełni za­
danie swoje? — o tern wątpić należy.

j~]~ O s a d a  k a r n a  w N o w e j  K a l e ­
d o n i i .  Teraźniejsza deportacya z krajów cy­
wilizowanych tern się różni od dawnej, iż ta 
miała na celu pozbycie się zbrodniarzy, bo w 
kraju nie było dostatecznej liczby więzień, a 
prócz tego wyzyskanie ich pracy w koloniach 
zamorskich, nowa zaś deportacya, kierując się 
zasadami więcej humanitarnemi, zamierza prócz 
ukarania przez wywiezienie w dalekie kraje i 
przerwanie styczności ze społeczeństwem, w któ- 
rem dotychczas przebywali, poprawić zbrodnia­
rzy przez styczność z przyrodą i pracą. A m e ­
lio m ' 1’kom m e p a r  terre et la terre p a r  1’homme, 
miał powiedzieć już Napoleon.

Temi kierując się względami, założyła 
Francya jeszcze w roku 1862 osadą karną na 
wyspie Nowej Kaledonii i tam wysyła pod ty­
tułem drugiego (pierwszym jest kara śmierci) 
stopnia kary średnio rocznie po 400 zbro­
dniarzy.

Ze stanowiska skazanego wysłanie do No­
wej Kaledonii jest dobrodziejstwem, klimat bo­
wiem jest na tej wyspie przepyszny i gdy wię­
zień we Francyi karę odbywający musi jej czas 
przepędzać w ciasnem i dusznem więzieniu, to 
zbrodniarz do Kaledonii wysłany znajduje się 
w okolicznościach o wiele korzystniejszych. 
Wprawdzie przez cztery pierwszy lata musi on 
i w Nowej Kaledonii przebywać w zamkniętera 
więzieniu, ale to więzienie różni się znacznie 
od więzień we Francyi, bo gdy we Francyi cele 
dla zbrodniarzy są ciasne i duszne, to w No­
wej Kaledonii z powodu łagodnego klimatu 
okna są ciągle otwarte, co oczywiście wpływa 
bardzo korzystnie na zmowie więźnia. Gdy we 
Francyi zbrodniarze muszą pracować zgarbieni 
we warstatach szewskich i krawieckich, to w 
Nowej Kaledonii pracują w cienistych podwór­
cach, przypominających przez swą bujną roślin­
ność ogrody botaniczne. Zwiedzający więzienia 
w Nowej Kaledonnii widział wprawdzie urzą­
dzone rozmaite do pracy warstaty, ale nie wi­
dział w nich pracujących.

Przez cztery pierwsze lata przepędzają 
zbrodniarze czas kary w zanikniętem więzieniu, 
a w nocy sypiają w osobnych barakach w ha­
makach z płótna żaglowego i dostają nie obfite 
wprawdzie, ale dostateczne pożywienie złożone 
z mięsa, jarzyn, chleba i słoniny, kawy i wina, 
a nawet otrzymywali pewien gatunek pośle­
dniego rumu i tytoń. Dopiero w ostatnich la­
tach zredukowano znacznie tę dyetę tak co do 
ilości, jak  i jakości. W  każdym jednak razie 
pożywienie jest i teraz dostateczne, bo składa się 
na wieczerzę, jako główne wciągu dnia poży­
wienie, ze 100 gramów mięsa, 375 gramów 
cbleba, 6 gramów tłuszczu wieprzowego i 12 
gramów masła, prócz tego otrzymują więźnio­
wie w poniedziałek, środę i piątek po 100 gra­
mów surowych jarzyn, we wtorek i sobotę po 
100 gramów ryżu, we czartek i niedzielę świeże 
jarzyny. Nie jest to wprawdzie dużo dla doro­
słego, ale w każdym razie dosyć.

Po 4 latach pobytu w zamkniętem wię­
zieniu i zachowywaniu się przez ten czas należycie, 
używa się zesłańców do robót publicznych mia­
nowicie budowy dróg i kolei żelaznych. Praca 
ich nie jest wcale wydatna, bo próżniactwo i 
chęć usuwania się od niej wszelkimi sposoba­
mi, ja k  np. przez symulacje choroby niweczą 
najlepsze chęci administracyi. Wystarczy nad­
mienić, że 20.000 zesłańców w 50 latach zbu­
dowało zaledwie 150 kilometrów drogi, a kolei 
żelaznej, która przecież stanowi bardzo ważny 
środek komunikacyjny, osobliwie ze względu na 
obfitość w Nowej Kaledonii cennych rud niklu, 
miedzi, złota i kobaltu, zaledwie 17 kilo­
metrów.

Z tych przyczyn zaniechano w ostatnich 
latach używania skazańców do robót publi­
cznych, a tylko w tym razie, gdy skazany oka­
zuje się krnąbrnym, zuchwałym i opornym, 
przydziela się go do kompanij karnych, w któ­
rych musi pracować zwykle koło naprawy dróg 
publicznych.

Jeżeli skazany sprawia się jako tako, 
otrzymuje po kilku latach tak zwaną assigna- 
tion  lub conccssion, t. j.  może służyć jako ro­
botnik u osób prywatnych lub dostaje domek 
rządowy z kawałkiem gruntu i wszelkiemi na­
rzędziami, potrzebnemu do jego uprawy we 
wsiach Bourail,  La Foa i Moindon, gdzie mo­
że jako farmer ziemię uprawiać Hub oddawać 
się pewnym zatrudnieniom, jak  blacharstwu, 
ślusarstwu, kramarstwu a nawet szynkarstwu. 
Do pełnienia obowiązków u osób prywatnych 
skazani bardzo mało się nadają z przyczyny 
nadzwyczajnego lenistwa i usuwania się wszel­
kimi sposobami od pracy. Dlatego ludność 
miejscowa woli do prac gospodarczych używać 
ludzi wolnych.

Wobec tego, że Nowa Kaledonia jest kra­
jem nadzwyczaj urodzajnym, z klimatem bardzo 
łagodnym, a w ziemi zawiera bardzo cenne 
minerały, uważać należy umieszczenie kolonii 
karnej za wielką dla niej szkodę; usunięcie 
przeto z Nowej Kaledonii kolonii karnej przy­
czyniłoby się niewątpliwie do wielkiego roz­
kwitu wyspy tem bardziej, iż gorliwa praca 
dla siebie samego jest najwydatniejsza i naj­
skuteczniejsza. Z tego powodu umieszczenie osa­
dy karnej w Nowej Kaledonii uważać trzeba 
za pomysł całkiem chybiony.

Notatki literacko-artystyczao.
N ow a p o w ieść  S ie n k ie w ic z a . T ygodnik  

Ilu strow any  rozpocznie niebawem druk naj­
nowszej powieści Heuryka Sienkiewicza p. t. 
„Pod Dąbrowskim", wspomnienia legionisty.

Powieść ilustrowana będzie kolorowymi 
obrazami Wojciecha Kossaka, iiustracye te, na 
osobnych kartonach stanowić, będą album wię­
kszego formatu.

„M oja k a ry era “ . Pod tym tytułem wy­
dał p. Sylwester Czarnecki, urzędnik magistra­

tu lwowskiego w uzupełnieniu „Pragmatyki 
służbowej", osobno przez niego wydanej, pra­
ktyczny podręcznik dla urzędników, praktykan­
tów, podurzędników i sług cywilnych państwo­
wych, w każdym stosunku służbowym z tabe- 
larycznem zestawieniem poborów, dyet, pensyj 
emerytalnych i t, p. należytości według rang i 
lat służby, opracowany na podstawie najnowszej 
pragmatyki służbowej i wszystkich nadal obok 
niej obowiązujących ustaw i rozporządzeń. Cena 
egzemplarza, ozdobnie oprawnego w płótno, wy­
nosi tylko 1 kor.KO hal. i jest do nabycia u 
autora (Magistrat-Lwów), tudzież we wszystkich 
księgarniach.

T e a tr  N ieza leżn y  w e L w o w ie , stowa­
rzyszenie założone celem rozwoju sztuki drama­
tycznej, pod kierunkiem Antoniego Godziemby 
Wysockiego, przygotowuje na przyszły tydzień 
publiczne przedstawienie koinedyi Cypryana 
Norwida „Noe tysiączna i druga". Przedsta­
wienie poprzedzi odczyt prof. Romana Zrębowi- 
cza, znanego badacza norwidowskiej literackiej 
spuścizny, celem zapoznania słuchaczów z wy­
nikami ostatnicli badań nad twórczą pracą 
poety. Niedawna zapowiedź tego literackiego 
wieczoru spowodowała biografów i historyków 
artystycznej działalności Norwida, Adama Kre- 
chowieekiego i Zenona Przesmyckiego, do na­
desłania cennych -dla Teatru Niezależnego ży­
czeń, a we wszystkich sferach naszego miasta 
wzbudziła serdeczne zainteresowanie, tem wię­
cej, że dotychczas Lwów nie miał sposobności 
poznać Norwida ze sceny. Przedstawienie odbę­
dzie się w sali Teatru Nowego, zupełnie bezin­
teresownie na ten wieczór udzielonej stowarzy­
szeniu przez dyrekcyę Edmunda i Jerzego Ry- 
gierów.

R ep ertu a r  tea tru  m ie js k ie g o  
w e L w o w ie .

Dziś, we wtorek, 2 września „Noc w W e­
necji, operetka w 3 aktach Jana  Strausa. — 
We środę, 3 września „Ewa", operetka w 8 
aktach Pr. Leluira. — We czwartek, 4 września 
po raz pierwszy (nowość) „Zuchwalec", ope­
retka w 3 aktach Karola Weinbergera z Józe­
fem Solnickim w roli tytułowej. Abonament 
nr. 1. — W piątek, 5 września „Zuchwalec", 
operetka w 3 aktach Karola Weinbergera. — 
W soboto, 6 września, po południu o godzinie 
pół do 4, „Leci liście z drzewa", pięć strof 
krwawej pieśni przez Józefa Wiśniowskiego. — 
W  sobotę, 6 września, wieczorem, „Euchwa- 
łec“, operetka w 3 aktach Karola Weinber­
gera. ■— W niedzielę, 7 września po południu 
o godzinie pół do 4 „Kościuszko pod Racławi­
cami", A. W. Lassoty. — W  niedzielę, 7 wrze­
śnia wieczorem' „Kuglarz", opera w ; aktach 
Jul. Masseneta, rozpocznie „Wesele w G cowie", 
balet w 1 akcie Józefa Damsego, muz ’ka Ka­
rola Kurpińskiego. Ceny operetkowe. —; W  po­
niedziałek, 8 M'1-ześnia po południu o godzinie 
pół do 4, „Halka", opera narodowa w "• aktach 
St. Moniuszki. Geny dramatu. — W pi aiedzia- 
łek, 8 września wieczorem „Krakowiacy i Góra­
le", opera narodowa w 3 aktach J. N, Kamiń- 
skiego, muzyka Karola Kurpińskiego. C. ny dra­
matu. — We wtorek, 9 września, „5,uehwa- 
lec“, operetka Karola Weinbergera

R ep ertu a r  T e a tr u  N ow ego w e L w ow ie .
Dziś, we wtorek, 2 września, „Ułani 

księcia Józefa". — We środę, 8 września, 
„Miód kasztelański". — We czwartek, 4 wrze­
śnia, „Ułani księcia Józefa". — W p atek, 5 
września, „Opowieści imci pana D y n ia " .  — 
W  sobotę, 6 września, „Emigracya cl-opska".

R ep ertu ar  te a tru  m ie jsk i eg > 
w K ra k o w ie .

Środa, 3 września o godz. 7 '30 wiecz. 
„Złote więzy", dramat L. Rydla. — Czwartek, 
4 września o godz. 7 '30 wiec:/, po raz pierwszy 
„Chatka w lesie", dziwactwo dramatyczne w 5 
aktach Wł. Syrokomli. — Piątek, 5 września o 
godz. 7 ’30 wiecz. „Taniec ezynowników", ko- 
medya L. Bilińskiego. — Sobota, 6 w rp ś n ia  o 
godz. 7 '30  wiecz. po raz pierwszy „Nin", tra- 
gedya każdego dnia, w 4 aktach (9 obrazach') 
Józefa Dymowa. — Niedziela, 7 września o 
godz. 7 '30  wiecz. „Kościuszko pod Racławica­
mi" A. Lasoty. — Poniedziałek, 8 września 
o godzinie 7 '30 wieczorem „Ksiądz Marek", 
J.  Słowackiego.

W  „szumach" alpejskich..
Głośne, w osta tn ich  czasach i tyły' dwa 

wypadki w górach zielonej Styryi, w tak .zwa- m  
nem  „Gesiluse", z k tórych  jeden  zakończ! ■  
sig trag iczn ie  — śmiercią, drugi — ocalę- ^  
niem.

W łaściciel kaw iarn i w W iedniu, Kum- 
poscht,  podczas zejścia z D achste inu  zmylił 
drogę i dosta ł sig w szczelinę skalną, w k tó ­
rej o chłodzie i głodzie przesiedzia ł kilka 
dni, aż wyczerpany i zdenerw ow any popełn ił  
sa m obó js tw o : w epchnął sobie scyzoryk w 
gardło...
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się — j a t  ongi cesarz Maksymilian na  „Mar- 
t in sw am U  — na skałę,, z której ani w górę 
ani w dół wyjścia n ie było. Zawieszony u 
zlme-za skały, nad k łęb iącem i się pod n im 
przepaściam i, po dwócli dniach cudom n ie ­
mal został uratowany.. .

Dba to wypadki wzbudziły pew ne za­
in te resow an ie  dla tej może na j rom antyczn ie j­
szej części A lp austryackich, objętej wspólną 
nazwą ,,Ges;iuse“ .

I  dlatego z mego no ta tn ik a  wypisuję 
garść  wrażeń, odniesionych podczas dokła­
dniejszego zwiedzania tych okolic.

„G esiiu se/L

A niza je s t  tu młoda. Między dwiem a 
ścianami gór  przeciera się na  przestrzeni od 
IlioHau do Adm ontu .  P łyn ie  po skalistem, 
postrzęp ionem  łożu, stacza się po ostrych 
zboczach i z łomach i spraw ia  poszum tak 
silny, iż cała okolica nazw aną  została 
„(.iesiiuse“ . Nigdzie w A lpach  kotlina, przez 
k tórą  rwący ten  potok się przeciska, nie jes t 
tak ciasna, jak  tu. Po obu s tronach  białej 
drożyny, wijącej się tuż nad  Anizą, stoją 
olbrzymy skalne, białe i połyskujące p er ło ­
wymi blaski i tak  wyniośle na  dziewicze łono 
rzeczki, szumiącej u ich nóg, spoglądające...  
Po też A niza przeżywa tu, w tym  ciasnym 
przesmyku, swe sny dziewicze. I  kiedy s łoń­
ce skryje  się za zbocza i b ia łow ełn is te  obło­
ki zsypią się ze ska lnych uboczy na roztoki, 
okryte eiemnem morzem sm ereków i jed li  — 
wówczas b ia łe  łono Anizy perli  się i huczy, 
rzeczułka roznam ię tn ia  s i ę : b ia łą  p ianą  się 
okrywa i w nockę lipcową pe łn ą  pożądania 
w yśpiewuje p ieśń  do tych wysokich gór, po 
k tórych  w ia t r  ha lny  się przewala i tych  w y­
sokopiennych, omszałych i porostam i okry­
tych ska ł  i do tych s trom ych uboczy o tłu­
m nie  ku górze strzela jących kom inach  i 
ostrysach.

W  taką noc, w której „Gesii.use“ staje 
się baśnią, a A niza królewną, śn iącą na  
s reb rnem  łożu, w taką nockę siedzi się na  
ta ras ie  gospody w G sta tte rboden  i s łucha się, 
co las mówi...  W głow icach drzew snują się 
szumy, w krępych  konarach  buków, w ich 
puszystym przyodziewku liści,  odbywają się 
dziwne jak ieś  rozhowory, a naw et wśród 
młaków, rozpościerających się naci moczara­
mi górsk im i i wydzielających' ostry zapach 
gn ijących  zarostów i paproci, szumi i śpie­
wa noc.

Gazda w gospodzie w G sta tte rboden  
pyka fajeczkę i stojąc w patru je  się w góry, 
i s łucha, co mu o swych dziewiczych snach 
mówi przedziera jąca się przez te dziwów p e ł­
ną  okolicę Aniza i co mu wyszum ią olbrzymy 
dokoła, Beichenste in ,  Buchste in ,  D achste in ,  
T am ischbach tu rm , Zinodl...

„ A d m o n tL

Drożyna z „Ges;tuse“ wiedzie w szero­
ką, puszystą zielenią zasłaną kotlinę. Na 
dnie tej kotliny przycupnęło  miasteczko Ad- 
m ont. W śród niskich domków, miedzy ogród­
kami w arzywnym i idziesz aż do bram y opa­
ctwa i gotyckiego tumu. Szeroka, żelazna 
b ram a i wysoki m ur oddziela mieścinę górską 
od s łynnego  klasztoru.

W karczmie na  podwórzu opactwa — 
staroświecki,  sklepiony „S t if tsk e l łe r“ — sie­
dzi ludek przy szklanicy  i ciągnie s ty ry jsk ie  
wino. Siedzą starzy gazdowie z pooranemi 
twarzami, pokrytem i siwą szczeciną niegolo- 
nej brody; siedzą poważni kmotrowie, co ze 
swycli górskich siedzib zeszli do „Gemein- 
deam tiP  lub sądu, a teraz w „S tif tske lle rze“ 
przy „eeh t-s te ir isch“ lurze rozpam iętują s to ­
sunek wolnego mieszkańca gór, do dusznej 
a tm osfery  miast; siedzą młode junak i  w skó­
rzanych  spodniach, z obnażonemi kolanami, 
w zielonych, wyszywanych szelkach i krac ia­
s tym  krawacie. Opodal przy długim stole sta- 
dełko dziewuch w bajecznie kolorowych ko­
s tium ach; b ia łe  koszule w ściśnięte  w czarny, 
aksam itny  gors, rozsadzają piersi.

Cicho i poważnie je s t  w parku  k lasztor­
nym. S tu le tn ie  dęby szemrzą m elodyę n iepo­
wrotu ej przeszłości... .

P rzy  lampce w ina opowiada gospodarz 
w in ia rn i  <Ptej przeszłości Adm ontu .  H e j ! jak 
to daw ne czasy i Jeszcze za czasów Karola 
Wielkiego był tu  gródek  fiskalny „A dam un- 
t a “ . Dawno, dawno, w m rokach  średniow ie­
cza, pow sta ło  opactwo. 24 września 1074 ro­
ku poświęcił  arcybiskup G ebhard  z Salzbur­
ga  m onasty r .  W  połowie dw unastego  s tu le­
cia założono klasztor żeński w A dm oncie, 
który wieki p rze trw ał,  aż mu kres położyły 
walki re l ig i jne  XVI. wieku.

Coraz wyrazistszą s taje się ta  przeszłość 
w opowiadaniu oberżysty i coraz ciekawsze 
w yłan ia ją  się dzieje. Z żywą plastycznością 
gwarzy, jak  to w r. 1152 pożar zupełnie zni­
szczył opactwo, jak  je  z mozołem i ofiarno­
ścią ludek górski odbudow ał; ja k  to w roku 
1262 cała dolina Anizy w yludniła  się, bo 
s traszny  głód okolicę n aw iedzi ł ;  jak  to w r. 
1276 Rudolf z H absbu rga  w m ury  opactwa 
zagościł, a w r. 1322 F ry d e ry k  P iękny  od­
by ł w A dm oncie  wielki przeg ląd  wojsk ry­
cerskich.

A  w miarę, jak  czasu przybywa, za tra ­
ca się średniowieczny, bojowy cha rak te r  g ro ­

du u stóp gór, a opactwo p rzybiera  chara­
k te r  s iedliska kultury, placówki życia um y­
słowego, głęboko w skały  i lasy, h en  poza 
szlak cywilizacyjny wysuniętej.  W XVII. wie­
ku je s t  tu s ły n n a  szkoła k lasztorna przem ie­
n iona  wreszcie w bogatą A kadem ię U m ieję­
tności, uczelnia wiedzy scholastycznej. Z te ­
go okresu też dochowała się bajeczna biblio­
teka, licząca zwyż 100 tysięcy tomów i ob­
fitująca w przepyszne inieyały i inkunabuły .  
W  olbrzymiej hali  bibliotecznej, pokrytej mi- 
s te rnem i rzeźbami drew nianem i,  siedzą po­
chyleni ojcowie i chłoną z n iep rzeb ranych  
skarbów....

A n a  przyzbie „S t if tske l le ru“ gwarzą 
s tyryjscy gazdowie, siedzą ci chłopi arys to ­
kraci,  co to niebotyczne zamki m ają  — gó­
ry, dokoła się ścielące i przeolbrzymie ska r­
by — serca, w których  puka i dźwięczy od­
zew tysiąc le tn ie j tradycyi....

„E rzb erg-" .

Po drugiej s tron ie  „Gesiiuse" wznosi 
się E rz b e rg  i mieści się s ty ry jsk i „Germi- 
n a l “. P ióro Zoli zdołałoby odmalować z sze­
rokością epicką to wszystko, co tu  pom ysło­
wość ludzka stworzyła, aby z łona ziemi wy­
dobyć drogocenny kruszec.

I  kiedy od s trony  A dm ontu  n a tu ra  je s t  
taka, ja k ą  j ą  wieki stworzyły  — to tu po- 
drutow ano ją  szynami, okuto i opancerzono, 
tu  j ą  nagięto  do współczesnych i obcych jej 
pojęć, ja k  przem ysł,  kapitał ,  maszyna...

Pogwałcono tu  przyrodę, lecz je j n ie  
zabito.

I  pozostała dziwna dwoistość: z jednej 
s trony spry t człowieka, wyważającego kilo­
fem żelazonośne grudy, a z drugiej s trony 
żywiołowość przyrody, ustrojonej w przepych 
zew nętrzny  i fantastycznością  stroju pokry­
wającej spustoszenia, jak ie  w jej wnętrzu 
czyni a rm ia  krasnoludków , w nikających w 
szyby i przeehody z dynam item  i maszyną.

Dwoistość ta  znaczy się już podczas 
podróży kolejką zębatą n a  E rzberg .  Wyjazd 
se rp e n ty n ą  w górę — to jazda w kraj ro ­
mantyczny. Co za cuda dokoła! Dzikie ja ry  
i wyboiste p rz e p a śc i ; w iadukty , zawieszone 
między przepaścistem i s k a ła m i ; czarne paszcze 
tuneli, ch łonące pociąg, by go oddać św iatłu  
po przeciwnej s t ro n ie ;  d robne cha tk i przy­
kucnięte  do s to k ó w ; sreb rne  łożyska wy­
schłych  la tem  potoków górsk ich .  A  rów no­
cześnie : m asyw ne żelazne sztangi, po k tó­
rych  staczają się wózki z rudą  w dół, n ie ­
botyczne kominy, olbrzymie rezerwoary, 
wspina jące  się po s tokach m in ia tu row e ko­
lejki i to mnóstwo snujących się, śmiesznie 
z oddali m ałych  człowieczków, krzątających 
się dokoła tych wszystk ich  przyrządów, za- 
pomocą k tórych  pan św iata  wydziera p rzy­
rodzie jej ta jem nice .

A  dawno już, dawno gm e ra  człek we 
w nętrzu  „E rzbergu"  i zabiera mu skarby. 
W pociągu opowiada mi robotn ik ,  że już 
„może sto l a t “ kopie się rudę na  E rzbergu . 
A  było to t a k : pew nego razu uwiązał po­
dróżny konia o krzew  orzecha laskowego, a 
sam poszedł do oberży n a  p iw o; koń znie­
cierpliw ił się d ługą  nieobecnością pana  i po­
czął wierzgać i wykrzesał ognia z rudy, tak, 
iż pow sta ła  tu  kopaln ia  i do dziś dnia is tn ie ­
je. J a k  tam  z tą  le genda rną  gadką  o krze­
szącym rudę koniu właściw ie je s t  — nie 
w iem ; faktem  jednak  pozostaje, że dokum en­
tami daje się udowodnić is tn ien ie  kopalni 
już od roku 712, że je d n ak  kopalnia  je s t  
jeszcze starsza, bo już Ezym ianie ,  a naw et 
taurysey  m ieszkańcy góry kopalnictwem  się 
zajmowali. To też dziwne przejmuje uczucie, 
kiedy w pośrodku góry spotyka się kam ien ­
ny głaz, a n a  n im  napis naw pó ł  z a t a r ł y : 
Ais Alan Ziihlte Nach Christi Geburth 712 
kat mari diesen Edlen Ersbeg stu bauen A n -  
ge fang en.

A potem siada się n a  brzeżku małego 
wózka, ciągnionego przez m in ia turow ą, sa­
piącą m aszynkę i pędzi się wzdłuż góry, po­
przez w ykute  przejścia, wśród ciasnych, ście­
kających kroplam i wody tuneli ,  przez szyby 
i ładownice, przez kupy zwalisk i góry n a ­
gromadzonej rudy. A  wszędy roi się ludek, 
w re praca, huczy maszyna, dźwięczy kilof, 
pęka i rozpada się pod uderzen iam i żelaznego 
dziry tu  skała.

(Dokończenie nas tąp i) .
Bertold M enm i.

OSTATNIA POCZTA.
=  Urzędowo ogłoszono, że szef  sekcyi 

w M in is te rs tw ie  spraw  w ew nętrznych , dr. Fe­
liks S c h m i t t ,  zam ianow any został prezy­
den tem  kraju Solnogrodu.

=  S e j m  d o l n o - a u s t r y a c k i  zbie­
r a  się dn ia  18 b. m. na  sesyę jes ienną .  Na 
sesyi tej budżet n ie  przyjdzie jeszcze pod o- 
brady, ponieważ Sejm chcia łby  p rzed tem  
mieć zała tw iony m ały  p lan  finansowy przez 
Izbę posłów. P la n  ten  m a  zawierać podwyż­
kę przekazań części dochodów dla krajów. 
Hudżet zostanie uchwalony dopiero w sesyi 
grudniowej.

=  Z P rag i  donoszą : Czeskie s t ro n n i­
ctwa radyka lne  rozpoczynają akcyę przeciw 
wznowieniu r o k o w a ń  u g o d o w y c h  z 
Niemcami. Organ narodowców Sam ostatnost 
oświadcza, że ponow ne wszczęcie rokowań 
je s t  dta Czechów n iepo trzebne  i niebezpie­
czne.

=  Jak  się dowiaduje Biuro Tel. Kor., 
wybór M aksym iliana Mauciego na  b u r m i ­
s t r z a  T r y d e n t u  nie o trzym ał Najwyż 
szego zatwierdzenia.

=  L iberte  doniosła, że am basador franen- 
ski D e l c a s s e ,  bawiący obecnie na  urlopie 
we F rancy i,  opuści stanowisko petersbursk ie .  
W październiku wróci on wprawdzie do P e ­
te rsburga ,  ale tylko dla w ręczenia p ism a od­
wołującego. P rzyczyną odwołania Delcassego 
m ają być różnice zdań między n im  a am ba­
sadorem rossyjskim  w Paryżu  Izwolskim, 
k tóry zresztą także zostanie odwołany.

N. W . T agb la tt uważając ustąp ien ie  
Delcassego za pewne, twierdzi, że m a ono 
n ie ty lko podkład polityczny, lecz także względy 
towarzyskie. M ianowicie n ie  zdołał sobie Del­
casse wyrobić odpowiedniego te renu  w P e ­
te rsburgu , a w ysłany  został do stolicy Rossyi 
szczególnie po to, by nadwerężone stosunki 
poprzednika swego Louisa naprawić.  Delcas- 
se’mu to się n ie  udało. Do tego przyłącza 
się także i to, że Delcasse przypuszcza dość 
kró tko trw ały  żywot obecnego gabinetu  we 
F ra n c y i  i chce zostać albo prezyden tem  m i­
nistrów , albo też objąć jak iś  ważny portfel.

Jako  następców Delcassego wymieniają  
w spółpracownika T em psa  Lecroix, jakoteż 
byłego g ene ra lis s im usa  i m in is tra  Jonarda .

W edle  dalszych doniesień, bezpośrednim 
powodem us tąp ien ia  Delcassego ma być za­
ta rg  między tró jprzym ierzem  a trójporozu- 
inieniem z powodu Kavalli.

Wobec tych wszystkich doniesień  lako­
nicznie stw ierdza A gencya Havasa, że Del­
casse między 15 a 20 października wraca do 
Pete rsburga ,  by objąć z pow rotem  k ie row ni­
ctwo ambasady.

—  Do dzienników francusk ich  donoszą 
z Lizbony, że w kilku miejscowościach przy­
szło do rozruchów, wywołanych przez m o ­
n a r c h i s t ó w .  W  krwaw ych sta rc iach  z woj­
skami rządowemi zostało po obu s tronach 
wiele osób ran ionych .

=  A gencya P e t.  donosi z S zanghaju : 
Wczoraj w o j s k a  r z ą d o w e  w k r o c z y ł y  
d o  N a n k i n u .  P ow stańcy  uciekli b ram ą po­
łudniową.

=  J u a n s z i k a j  zwrócił się podobno 
do posła n iemieckiego z prośbą, aby Niemcy 
w ysła ły  do Chin oficerów, celem zreorgan i­
zowania armii n a  zasadzie powszechnego 
obowiązku służby wojskowej.

=  Do D a ily  Telegr. donoszą z T o k io : 
Rząd japoński odm ówił żądaniom Chin co do 
w ydania przywódców rew oluc ji .  Dzienniki 
w Tokio atakują bardzo ostro Chiny i grożą 
im  z b r o j n ą  i n t e r w e n c y ą  J a p o n i i  w 
razie dalszego t rw an ia  wojny domowej.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K rak ów , 2 września. (Tel.  pryw.).  Od­

danie  do użytku publicznego nowego dworca 
towarowego nas tąp i  we wtorek, 9 b. m. Po­
święcenie nowego dworca odbędzie się w po­
łowie w rześnia w obecności dyrek to ra  kolei 
Północnej bar .  Banhansa ,  prezydyum m iasta
i Izby handlow ej.

K rak ów , 2 września. (Tel.  pr.). U w ię­
ziono tej nocy n a  dworcu 16 em igrantów  
popisowych, w tern 5 W ęgrów, którzy pou­
czeni przez jakiegoś agenta  pokątnego, aby 
zmylić czujność policyi, mieli je ch a ć  do C he łm ­
ka nad  g ran icą  pruską, a z tam tąd  p iechotą  
przejść n a  p ruską  stronę. Legitym ow ać się 
mieli jako górnicy, szukający pracy w Ka­
towicach, w kopaln iach  węgla.

K rak ów , 2 w rześnia. (Tel.  pr.). W sku­
tek  skarg i kupca b ry lan tów  w Nowym J o r ­
ku Kaufera o wyłudzenie b ry lan tów  w arto­
ści 75.000 dolarów, aresztowano niejakiego 
D aw ida Blocha, k tóry  za uzyskane ze sprze­
daży b ry lan tów  pieniądze kupow ał w W iśn i­
czu większy m a ją tek  ziemski. Blocha prze­
wieziono do K rakow a i osadzono w więzie­
niu śledczem.

P ro g n o z a  n a  j u t r o .
W ied eń , 2 września. S tan  powietrza na

3 w rz e śn ia : G a  1 i c y  a W s c h  o d n i a :  Zm ien­
nie, pochm urno, ciepłota mało zmieniona, 
lekki w iatr,  później pogoda piękna.

G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  Zmiennie, po­
chm urno, ciepłota mało zmieniona, lekki w iatr,  
później pogoda piękna.

W ied eń , 2 września. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. P an  zezwolił,  by am basadorom  w 
Londynie , hr.  M ennsdorfow i i w Rzymie, Me- 
reyowi wyrażono uznanie za pe łn ą  poświęce­
n ia  i owocną działa lność w os ta tn ich  cza­
sach.

R adca Dworu i p rezyden t sądu obwodo­
wego w Kołomyi, A n ton i W i l e c k i ,  został

na  w łasną prośbę przeniesiony n a  s tanow i­
sko rów norzędne w Przemyślu, a radca wyż­
szego sądu krajowego we Lwowie Józef  O h  a- 
n o w i c  z, został zam ianow any radcą Dworu i 
p rezydentem  sądu obwodowego w Kołomyi.

R adca wyższego sądu krajowego we 
Lwowie, xlntoni H u  b e l  został zamianowany 
radcą D woru w Najwyższym T rybunale  są­
dowym i kasacyjnym.

Sekretarz  Dworu w Najwyższym Trybu­
nale sądowym i kasacy jnym  w Wiedniu, dr. 
Feliks  B o c h e ń s k i ,  został zamianowany wi­
ceprezydentem  sądu obwodowego w Tarnowie.

P . M in is te r  hand lu  n a  podstawie Naj­
wyższego postanow ienia  posuną ł do VIII.  kla­
sy rang i  ad personam  pocz tm is trzów : J a n a  
G ó r k ę  w Łańcucie , Leona G o c k i e g o  we 
Lwowie, S tan is ław a J a s t r z ę b s k i e g o  w 
Gródku Jag ie l lońsk im , Rom ulda Z a r z y c k i  e- 
g o  w Rawie Ruskiej, M arc ina  S k l i w ę  w 
on ia tyn ie ,  W ładysław a L a d o s i a  w Nisku, 
oraz kontrolorów p o c z to w y ch : F ranc iszka
K i j o w s k i e g o  w Krakowie, Jerzego H  n a-* 
t i k a  we Lwowie, H ieron im a O h ł o p e c  k i e ­
g o  i Józefa J u r c z y ń c a  w Krakowie, oraz 
F e lik sa  M o r a w i e c k i e g  o w Krakowie.

P. M in is te r  w yznań i oświaty zamia­
now ał rzeczywistego nauczyciela g imnazyum 
w Gorlicach, Józefa W e s o ł o w i c z a ,  n a u ­
czycielem g łów nym  w sem inaryum  nauczy- 
cielskiem w Krakowie.

W ied eń , 2 września. W edług s ta ty s ty ­
cznego wykazu M in is te rs tw a hand lu  o ruchu 
towarowym  między A us tryą  a W ęgram i wy­
nosił  w lipcu b. r. przywóz z W ęgier  111 Tl 
mil., wywóz do W ęgier 12D 9 mil. Bilans 
hand low y za siedm miesięcy b. r. wykazuje 
na  rzecz A ustry i  s tan  czynny 90T ,  wobec 
187-2 w tym sam ym  czasie roku poprze­
dniego.

W ied eń , 2 września. Dziś w nocy pod­
czas gw ałtownej burzy uderzył p iorun w dach 
kościoła Minorytów pomimo grom ochronu. 
Spaliła  się część wiązania dachowego. Wyżej 
położone części w iązania dachowego i wieżę 
ocalono. Szkoda wynosi 15.000 do 20.000 
koron.

P e te r sb u r g , 2 września. G enera ła  Ba- 
siłowa mianow ano kom endan tem  12  korpusu, 
g ene ra ła  Kondratowicza kom endan tem  23 
korpusu. G enera lnego  konsula w Tebris,  M ul­
lera mianowano dyplomatycznym agentem  
w Mongolii.

N a B ałkanach.
Sofia, 2 września. G enera ła  Sawowa i

b. posła  belgradzkiego Toszewa m ianowano 
delegatam i do rokowań z T u rc ją .  Mają oni 
ju tro  wyjechać do K onstan tynopola .  B u łgar­
skiego delegata na bonferencyę pokojową 
w Bukareszcie, Radewa, m ianow ano osta te­
cznie bu łgarsk im  posłem  w Bukareszcie.

A ten y , 2 września. Król grecki nad a ł  
królowi serbskiem u wielką wstęgę orderu  Zba­
wiciela, król serbski zaś królowi g reck iem u 
wielką wstęgę orderu  Karageorgevicza i złoty 
m edal waleczności.

T elegrafow any  k u rs  w iedeński.
W ied eń , 2 w rześnia 1918. Z am knię­

cie g ie łdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut
30. A kcye austryackiego Zakładu kredy to ­
wego 634 '25, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 8 3 P  — , Akcye A nglobanku  
342-75, Akcye U nionbanku  6 0 4 ’— , Akcye 
L ande rbanku  527-50, Akcye Bankvereinu 
— • — , Akcye Bodencred it  1210- — , Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 626-50. 
Akcye kolei pańs tw ow ych 711-50, Akcye 
kolei Południow ej 133-— , Akcye kolei El-  
bethal — •— , Akcye kolei Północnej 4880-— . 
Akcye kolei czerniowieckiej — 1— , Akcy. 
A lp iny  9 4 1 -— , Akcye R im a M uranyi 712-5(. 
A kcye praskiego Tow arzystwa żelaz. 3268' — 
Akcye F a b ry k i  broni 984-— , Akcye Ture 
ckie ty toniowe 369-50, Akcye Galicyisko- 
karpaekiego Tow arzystwa naftowego 976-— , 
Obligacye węgierskiej indem nizacyi — •— , 
R en ta  m ajowa 82-— , A ustryaeka  R en ta  k o -^  
ronowa 82-35, W ęgie rska  r e n ta  koronow a 
8D55, 56-letn ie L is ty  Tow arzystwa k re d y to ­
wego ziemskiego 8 2 -25, 4 prc. L isty  B anku  
hipotecznego 82 -25, 4 i pół prc. Listy* B a n ­
ku hipotecznego 90-25, 5 prc. L is ty /B a n k u  
hipotecznego — •— , 4 prc. L is ty  j Banku 
krajowego 82-70, 4 i pół prc. L is ty  } B anku 
krajowego 91-50, 4-procentowe Galicyjskie  
obligacye propinacy jne  97-40, 4-pro(pentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 ń  82-75, 
4 -procentow a pożyczka m ias ta  Lwowa. 89-— , 
Losy tureckie 236-75, M arki 117-92, Rubel 
254-25, 5-procentow a rossyjska pożyczka z r. 
1906 — , Akcye praskiego B anku k red y ­
towego (płacono) — ' — , Skoda 826-— , P o ­
życzka m iasta  K rakow a 1909 79-50, Galicyj­
ski B ank  ziemski — •— . P ow szechny  Bank 
depozytowy 547-— , 4 i pół prc. l is ty  Tow. 
k redytow ego ziemskiego 92-75.

Odpowiedzialny r e d a k to r :

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N ajlepsze są  
W arszaw skie

Hygieniczrte! P rzetłu szczon e!

mu M. MALINOWSKIEGO
Sporządzone 

w edług now oczesnych  
wym agań nauki o hygienie  

i p ielęgnow aniu  skóry.
Wszędzie do nabycia.

NADESŁANE.

Dr. Papee
powróci ł .  A s n y k a  3.

Inż. architekt Adam OPOLSKI
p r z e n o s i  z  d n ie m  1 w r z e ś n i a  b . r. swoje 

biuro z ul. Sykstuskiej I. 19 do domu przy ul. 
Z y b l i k i e w i c z a  I. 3  II. p .

Fabryka

D I a

przeprowadzek miejscowych
poleca się

Józef  J. Leinkauf
c. i k. spedytor nadworny 

L w ó w ,  u l.  T r z e c i e g o  M aja  1. 7 .

W9 7 n n d la  w y je id ią ją c y c U  H I I F ^ Y  I 
U AIIC n a  le tn i  p o b y t  <lo UULOJ l  .

W eleganckiej części m iasta wynajmie polska 
inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka­
nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na 

morze. — Na żądanie eały „Pension". 
Informacyi udzieli: 1*. Peszyńska, Odessa, 

Preohrażenska 1. 1.

S TA M P IL II KAUCZU 
KOWYCH. —  NAJPIĘ­
KNIEJSZE SZYLDY, 
TABLICE, GODŁA dla 

P. T . KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
w y k o n u j e  Z a k ła d

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych w ystaw ach. 
Zaprzysiężony rzeczoznaw ca sądowy.

A D WO K A T
H H m ł o d y ,  m ający |g $g 
f f  H  rozlegle stosunki 
2 chętni eby
g g  z a w a r ł  spó łkę

z e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m

posiadającym  dobrze
p r o s p e r u j ą c ą  

kancelaryę.
£ a s k a w e  z g ł o s z e n i a  

p o d  „ F  O R T I T S  A “
< lo  i S i t i r a  o g ł o s z e ń  

S O K O Ł O W S K I E G O .

Plac Fowystawory 
Lwów, Pałac sztuki

WYSTAWA ROKU
K

(Pamiątki i dzieła sztuki) 

14 sal. 14 sal.

Marya Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6 .

Otwarta codzienie od 
g. 9 rano do 6  w ieczorem  

W stęp 50 hal.
Młodzież obojga p łc i i  w ojskow i do w achm i­

strza w łącznie płacą ty lko  po 20 hal.
W poniedziałki wstęp 1 korona.

Czysty dochód  
przeznaczony na fundusz 

W eteranów  r. 1863.
FRANCENSBAD.

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak  lat ubiegłych. 
,,Pal«ce-H otel“ , wejście od K irckenstrasse.

3 prc. na 
^  To w . Szkoły Luaowei.IN O  2 prc-naBursę im. Batorego.

K OP E R N I K
UUca Kopernika 9. (Róg ul. Lindego). 

Program  o tw arc ia  nowego sezonu!
na 30, 31 sierpnia i 1 i 2 września b. r.

1. W s c h o d n ia  R iw ie r a .  Śliczne zdjęcie z na­
tury. 2.—5. Monopol na Lwów: P o ż e g n a n ie  z  
r o z p a c z y .  W spaniały dram at w 4 aktach. 6. Ż y ­
c i e  J a p o ń c z y k ó w .  Śliczne zdjęcie z natury. 
7 . - 9 .  M a k s  K in d e r  i m iło ś ć ."  Arcyzabawna 

komedya w 3 aktach.
OENY M IEJSC: Krzesło w loży balkonowej 2 K., 
krzesło na balkonie 1'30 K., miejsce I. — 1-50 K.’, 
miejsce II. — 1-— K., miejsce III. — 0-50 K. — 
PP. akademicy, studenci, wojskowi do rangi feld­
febla, rzemieślnicy oraz dzieci płacą ceny zniżone. 
Początek przedstaw ienia o godz. 4 po p o ł., w  

niedzielę i  św ięta  o godz. 3.
— Program dla dzieci niedozwolony. —

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 września 1913.

Hotel Żorża. Pp.: F . B iesiadecki z F ir- 
lejowa, J. Tustanowski z Knihinic-z, W. Sto- 
twiński z Rozdziałowa.

Hotel Im perial. Pp.: S W iktor z Brat- 
kowie, F . Mais z Bochni, F . M aryewski z 
Podgórza.

H otel City. Pp.: F. Dobija z Ryboszo- 
wic, J, Zamorski z Białej.

Poszukuje  się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym stanic. 

Zgłoszenia pod „HEBLE". 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

632—

405—

520—

520—

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 2 września 1913.

W aluta koronowa 
płacą źadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 622—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................  397'—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a. w Jrebrze . 510-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..................... .....  510-—

II . Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . ——

Banku hip. gal. 4 pr.  w. a. log
w 50 1 . ................................

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los 
w 60 I. . . . . . . .

Banku kraj. 4 '/a pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred, 4‘/a pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/a pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ,
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal, ziem. 4 prc. los

w 41‘/j 1..................................
) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
’ow. kred. gal. ziem. 4 '/a los. 52 1.

III . Obligł za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Balie. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr.
Komun. Banku kraj. 4 l/a pr. (3 em.)
K m u n . Lanku kraj. 4 pr. (4 em.)
.Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr, .
1 ożtfezki krajowej 4 pr. z r. 1893 

' ł ,  „ 4 p r .  z r .  1908
*) „ m iasta Lwowa 4 pr. , ,

.  -. - „  » 4 Pr‘ • •„ .  Krakowa . . ,
" i

j IY . M onety.
Dukat cesarski . . . . . . .
20 franków ka.....................................
100 rub-li rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

90-20 90-90

82— 82-70
91-50 92-20
83-30 84-—
93-50 94-20

8 8 - - 8S-70
91-50 92-50

9 6 - -

91-50

82-60 ffe-30
92-50 93-20

97-90 98*60

8 9 - - 89-70
S0-— 80-70
8 0 - - 80-70
8 2 -- 82-70
80-50 81-20
79-80 80-50
8 1 -- 81-70
80-30 8 1 --

11-39 1.1-51
19-14 19-28

250-— 253-—
253-70 255-20
118*— 118-50

•) Kupony opłacają l/a°/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

płacą żądają

81-90 i  i # -10
81-90 82-10

85-55 85-75
85-55 85-75

620- — 16(30- —
453"—('({u* 403*—

3 3 0 -- _■__

Kurs g ie łdy  w iedeńsk iej.
dnia 30 sierpnia 1913.

A. Ogólny d ług państwa.

Jednolity dług pańswa w banknot,
maj-listopad  ...............................
styezeń-lipiec.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień .....................................
kw iecień -październ ik .....................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . ,
„ „ 1864 po 100 zł.......................
„ „ 1864 po 50 zł. . . . . .

B . D łu g  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.......................................

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Koi. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 '/4 p r . ...............................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye)...............................
Kol. Areyks. .Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5 pr,  (ostempl. akcye) . . . .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 pr.  ..........................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1887, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1891, 4 prc. . . . . . .

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc .................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r, 1904, 4 prc. .

Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc.

10710 107-30

82-10 82-36

.

82-50 S3-50

102-—- 103* —

106-15 167-15

82’85 83-S5

82-50 83-56

4 2 5 -- 429-—

lejowu).
100-50 
115- —

— ■—

83-75 84-75

83-75 84-75

81-35 82-35

92-35 93-35

92-50 93-50

87-50 88-50

91-75 92-75

9 2 -- 9 3 --

86-90 87-90
82-30 83-30

Koronowa waluta, płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ...........................'. . . . 82-75 83-75
Koi. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r......................... 3.02*— 103'—■

D . D ług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. 115-60

S1.-40
449—
224—
294—

złota renta 4 p r..........................
„ „ „ w wal. kor. 4 pr.
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . .

E. Obligacye indem nlzacyjne.
Węgier za 100 zł. 4 prc. . . . .  81-35
Kroacyi i S ł a w o n i i ................................. 82—

P . Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 Ks 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc ..............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc.
Psżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc...................... ...............................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . .

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4 l/k prc, 60 1. . . ,

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow, kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4  pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4  pr. starsze .
„ „ „ „ 41/* pr. 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 41/, pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4l/a pr.

„ „ „ los. 50 i. 4I/a pr. ,
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . ,

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
4Va pr- 51*/a lat zwrotne . , .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 4 ‘/a p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 571/, 1.4 pr. 
Anstro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ „ 5 0  latw .k, 4 pr.

M. Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 
za 300 złr. . . .  . . . .

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 prc.....................................

Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.  ................................

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . .

Tow, żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 p r c . ..................... .....

116* — 
81*60 

459—  
234—  
304—

82-35

99-50 100-50

83-60
82-75
97-40

84-60
83-75
98-40

79-90 
114-—
233-25

sofio
122—
24.L-25

listy dłużne

277—
251—

287—
261—

88-—
99-25
82-80
91—  
96-20
92-75

8 9 --
100-25

83-80
92—  
97-20
93-75

94- — 
90-25 
90-25 
82-25

95- - 
91-25 
91-25 
83-25

91-25 92-25

89-50
80-50
86-40
87-20

90-50
81-50
87-40
88-20

Koronowa waluta, płacą żądają

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. , —•— — ■—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 474-— 484—
Clary 40 złr. m. k........................... ..... —•— —■—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 65-50 69 50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53-75 57 75
: „ „ węg. Tow. 5 złr. —

Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr. 96’— —■—

76-20

81-55

110  —  

108—

77*20

82-55

111* — 

109'—

J . Akcye Banków (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , , 338-75 339-75
Gal. banku dia han. i przem. 200 złr. 400-— 402—  
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3645-— 3655—
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 630-25 631-25
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 829-50 830-50 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . . 739-— 742—
Gal. banku hip. 200 z łr......................  624-— 628—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 521—  522—  

„ Anstro-węg. 1400 kor. . . . 2073-— 2083—  
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 599-50 600 50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 265-— 266—  
Zivnostenska banka 100 złr. . , , 264'— 205—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 435-— —

n n n akc. zakład. 200 złr. 418-— 422—  
Austr. Tow. żegl. na Dunajn500 zł. mk. 1 300 -- 1312-— 
Kolei pćłn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4860-— 4900—  

„ Lwów-Bełzee(ake.pierw,)200zł. 365-— 368—  
„ Lwów-Czerniowee-Ja»3y 200 zł. 513—  519—  
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................  300-— 310-—

X,. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 945'25 946'25 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3265-— 3275—  
Tow. kopalń węgla w Br iii 100 złr. 875-— 888—  
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . , 305-— 308- -  
Galie, karpac. naft. Tow. 500 kor. . 979-— 989—
Sehodnicy 500 kor................................. 458-— 462- —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 362-— 366-50

11807'/, 118,271/a
H . W eksle.

Niemieckie Banki
Włoskie B a n k i ...............................
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 47 , pre.
Szwajcarskie Banki . . . . .

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta 
20-frankówka . . . . . . .
2 0 -m a rk ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  .
R u b l e ...............................................  254-127,, 255-127a

93-97 94-17 */j
24-14 24-18
95-60 95-75

254-25 255-25
95-50 95-65

t
11-48

19-14 19-17
23-62 23-68

118-071/, 118-271/.
94— 94-20

m b  ł g  m  :® 2  m  j * r  m .  m & .  « j  a t  « e  m ®  « b  w  m u .

Licytacye.
j. cz. B . 4016 /12  (10) (11727  3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Towarzystwa kredytowego

i oszczędności w Lubyczy król. i powiatowej 
Kasy zaliczkowej i oszczędności w  Rawie, 
odbędzie się dnia 22 września 1913 o go­
dzinie 9 przed południem  w sądzie tutejszym  
w biurze Nr. 3, iieytacya realności lwh. 50 
gra. Bełżec.

N ieruchom ość wystawiona na licytacyę  
jest oceniona na 16868 kor.

Najniższa cena w ynosi 11.246 kor., 
nadto nabywca bez w liczenia w cenę kupna 
przyjmuje na siebie dożywocie w pisane w 
poz. 0 . 5 a) wym ienionej wyżej realności.

Poniżej podanej ceny sprzedaż nie  
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  
do tej realności dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie-
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nia ,  przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie tute jszym w biurze Nr, 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Eaw a, dn ia  1 lipca 1913.

L. 8743/13. (11801 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e

G m ina m ias ta  Kamionki strumiłowej 
rozpisuje l ic y ta c ję  ofertową n a  wydzierżawie­
n ie  p raw a  poboru opła t gm in n y c h  od napo­
jów  spiry tusowych, piwa, miodu p itnego  i 
nalew ek miodowych, przysług..., y c h  gm in ie  
n a  podstaw ie  rozporządzenia W ydzia łu  k ra jo­
wego z dn ia  4 lutego 1911 1. 14.7000, w 
wysokości usta lonej powyższem rozporządze­
n iem , a to :

1 ) od napojów' sp iry tusowych, k tórych  
zaw artość  alkoholu da się oznaczyć stusto- 
pniowym  alkoholom etrem  po 10 hal. od li- 
t ro s to p n ia  alkoholu czyli od 1 h ek to l i t ra  stu- 
stop ni owego alkoholu po 10 kor.;

2)  od jednego  hek to l i t ra  słodzonych 
napojów spiry tusowych, w k tórych  zawartość 
alkoholu n ie  da się oznaczyć za pomocą al- 
koh<donictwa, po 10 kor.;

3) od jednego  hek to l i t ra  p iwa 3 kor.;
4) od jednego  hek to li tra  miodu 5 kor.
.lako cenę w yw ołan ia  u s tanaw ia  się

kwotę dwanaście  tysięcy dziewięćset pięć 
(12.905) kor.

Czas dzierżawy ustanawda się na  1 rok, 
począwszy od 1 s tycznia  1914 do 31 g ru ­
dnia  1914.

T erm in  wnoszenia ofert wyznacza się 
do dn ia  25 w rześn ia  1913 do godz. 11 przed 
południem .

Oferty m ają  być wnies ione n a  ręce 
burm istrza ,  względnie do pro tokołu  podaw- 
czego.

Do oferty  m a być dołączone w adyum  w 
wysokości co na jm nie j zaofiarowanego czyn­
szu kw arta lnego  w gotówce lub w papierach  
wartościowych, m ających  pu p ila rn e  bezpie­
czeństwo w edle osta tn iego kursu  dziennego.

Oferta m a nadto  obejmować dokładny 
adres oferen ta  i ew entua lnych  spólników.

W  dniu  wyżej oznaczonym przed o tw ar­
ciem w n ies ionych  ofert nas tąp i  licytacya 
ustna ,  po k tórej ukończeniu oferty  zostaną 
o tw arte  i ogłoszone.

Bliższe w arunk i l icytacyjne m ogą być 
w Urzędzie gm innym  w godzinach  urzędo­
wych przejrzane.

K am ionka S trum iłow a  22 s ie rpn ia  1913.
Burm is trz .

L. cz. E . 1518/13  (7) (11858  1 - 3 )
S tro n a  zobowiązana Samson Vogelman, 

kupiec w Rozdole.
E d y k t  l icytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
N a wniosek s trony  egzekwującej Saeha- 

ryasza  G raubarda ,  kupca w  S try ju ,  odbędzie 
się  dn ia  lOgo w rześn ia  1913 o godzinie  10 
przed po łudn iem  w biurze Nr.  7, n a  zasadzie 
za tw ierdzonych w arunków  licytacya połowy 
rea lności lwh. 633 ks. gr.  Rozdół.

W ar to ść  szacunkowa 8650 kor.
Najniższa o ferta  4325 kor.
Koszta u łożenia i p rzedłożenia w a ru n ­

ków licy tacy jnych  oznacza się n a  13 koron 
25 h.

Poniżej najniższej oferty  sprzedaż n ie 
nas tąp i .

G. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
jako  sąd h ipoteczny zanotuje wyznaczenie 
te rm in u  licytacyjnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 6 s ie rpn ia  1913.

L. cz. E. 758/13  (5) (11777 1 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie  J i id la  A u sschn i l ta  w Bro­
dach  odbędzie się dn ia  11 września 1913 o 
godzinie 9 przed po łudniem  w sądzie niżej 
wym ienionym  w biurze Nr. III .  w Ł opatynie  
l icytacya 4 /6  części lwh. 277 gm. Strzemil- 
eze wraz z przynależnościami.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n a  licyta­
cy ę je s t  oceniona n a  596 kor. 66 hal.,  p rzy­
należności zaś n a  2 kor.

N ajniższa cena wynosi 399 kor. 11 hal,,  
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  licy tacy jne  k tóre  się za tw ier­
dza i o 'n o sz ą c e  się do tych  nieruchomości 
dokum enta  (w yciąg tabularny , wyciąg  ka ta ­
s tra lny ,  protokoły  ocenienia  i i. d.), może 
każdy mający chęć kup iena  przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym  w biurze Nr. III .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łopatyn ,  dn ia  1 s ie rpn ia  1913.

L. cz. E .  1370/12 (11768  1 - 3 )
E d y k t  l icytacyjny.

N a  żądanie S im ona Bucka, kupca w 
Czortkowie, odbędzie się dn ia  30go w rześn ia  
1913 o godzinie 9-30 przed po łudn iem  w 
sądzie niżej w ym ienionym  w biurze N r. I., 
l icy tacya r e a ln o ś c i :

a) cbj. lwh. 7223 i 541 ks. gr.  gm. 
Sadzawki,

b)  obj. lwh. 55, 127 i 518 ks. gr. gm. j 
Sadzawki,

c) obj. lwh. 32 i 490 ks. gr.  gm. Sa­
dzawki, wraz z p rzynależnościam i sk łada ją­
cymi s i ę :

1. przy lwh, 7 z 100 drzew owocowych 
i m uru  długości 20 m . ;

2. przy lwh, 223 z zasiewu g r u n tó w ;
3. przy lwh, 541 z 25 drzew owoco­

wych n a  pgr. 201 — 60 m. sztachet, 20 m. 
m uru  i zasiewu;

4. przy lwh. 55 z zasiew u;
5. przy lwh. 518 z 316, drzew owoco­

wych, podm urow ania  pod chatą, s tudn i w 
podwórzu i zasiew u;

6. lwh. 32 z zasiewu, 50 m, parkanu  
180 m. m uru, 150 drzew owocowych i 2 j a ­
sionów ;

7. przy lwh. 490 z zasiew u;
przy lwh. 127 przynależności brak. 
N ieruchom ości te są ocenione:
I. rea lność  lwh. 7 ks. gr.  Sadzawki na 

kwotę 1700 kor.,
przynależności jej n a  kwotę 160 kor.,
I I.  rea lność  lwh. 223 ks. gr.  ta  sam a 

n a  kwotę 1000 kor.,
przynależności jej n a  kwotę 40 kor,,
I II .  rea lność  obj. lwh. 541 ks, t a  sam a 

n a  kwotę 7985 kor.,
przynależności jej n a  kwotę 228 kor.,
IV. reaalność  lwh. 55 ks. gr. ta  sam a 

n a  kwotę 900 kor.,
przynależności jej n a  kwotę 40 kor.
V. rea lność  lwh. 127 ks. g r .  ta  sam a 

na  kwotę 2133 kor,,
VI. rea lność  obj. lwh. 518 ks. gr.  ta  

sam a n a  kwotę 6530 kor.,
przynależności jej n a  kw otę 1068 k o r ,
VII. rea lność  obję ta  lwh. 32 ks. gr. 

Sadzawki n a  kw otę 7180 kor.
przynależności jej n a  kwotę 874 kor.,
VIII .  rea lność  obj. lwh. 490 tej samej 

ks. na  kw otę  4500 kor.
przynależności jej n a  kwołę 60 kor. 
Najniższa cena w y n o s i : 
przy  rea lności ad I. kwotę 1240 kor.,  
ad II. kwotę 693 kor. 33 h., 
ad I II .  kwotę 5475 kor. 33 h„  
ad IV. kwotę 626 kor. 67 h., 
ad V. kwotę 1422 kor., 
ad VI. kwotę 5065 kor. 33 h., 
ad VII. kwotę 5369 kor. 33 h., 
ad V II. kwotę 3040 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunk i l icytacyjne i odnoszące się 

do tych  rea lności dokum enty  (w yciąg  tabu­
larny, w yciąg  ka tas tra lny ,  p rotokoły  ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, w 
sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 7.

T akie  praw a, wobec k tó rych  n in ie j ­
sza licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ie ruchom o­
ści n ie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, d la k tó rybh  jak ie  piwwa lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach 
bądź obecnie już  istnieją, bądź w toku po­
s tępow ania  licytacyjnego pow staną, zawiado­
mi się o dalszych wydarzen iach  tego postę­
pow ania  tylko przez ogłoszenie n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu tego 
sądu i n ie  wskażą mu pełnom ocn ika  do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dn ia  13 s ie rpn ia  1913.

L  cz. E. 1291/12  (11757 2 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie Kupieckiego i gospodarcze­
go Tow arzystwa w Birczy, odbędzie się dnia 
12 w rześnia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dn iem  w sądzie niżej wym ienionym  licytacya:

a) całej realności obj. lwh. 49,
b) 1/4 części rea lności obj. lwh. 4,
c) 1/6 części realności obj. lwh. 5,
d) połowy rea lności  obj. lwh. 49 i
e) połowy rea lności obj. lwh. 207. 
N ieruchom ości powyższe wystawione n a

licylacyę są  ocenione:
a) na  kwotę 1200 koi’.,
b) na  kwotę 75 kor.,
c) n a  kwotę 466 kor. 66 h.,
d) n a  kwotę 700 kor.,
e) n a  kwotę 30 koron.
Najniższa cena wynosi 1703 kor. 32 h., 

poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bircza, dnia 24 lipca 1913.

L. cz. E .  348/13 (10) (11855 1 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie Iw a n a  Dołhego, ro ln ika  w 
Żurawinie, odbędzie się dn ia  6 października 
1913 o godzinie 10 przed po łudn iem  w są ­
dzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. II.  w 
Lutow iskach licytacya r e a ln o ś c i :

a) lwh. 22 ij
b) lwh. 23 ks. g r .  gin. Żurawin. 
N ieruchom ości w ystawione na licytacyę

są  ocenione:

ad a) real. lwh, 22 ks. gr. Ż uraw in  na 
kwotę 950 kor.,

ad b) real. lwh. 23 ks. gr.  Żurawin na 
kw rtę  8070 kor.

Najniższa cena wynosi:  
ad a) rea l.  lwh. 22 kwotę 634 kor., 
ad b) real.  lwh 23 kwotę 5380 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunk i licytacyjne, które się równo 

cześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tabularny,  
wyciąg  katastra lny ,  protokoły ocenienia i t. d.) 
inoże każdy, mający chęć kupienia  przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II,

T akie p raw a  wobec których  niniejsze 
licytacya by łaby  niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  licy tacy jnym  inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej n ieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach  bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępo­
w ania licy tacyjnego powstaną, będą zawiada­
m iane o dalszych w ydarzen iach  tego p o s tę ­
powania jedyn ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż s ą ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Lutowiska, dnia 11 s ie rpn ia  1913,

L. cz. E .  210 12 (47) (11833 1 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie F i rm y  Quissek & Geppert 
w Bielsku, odbędzie się zam iast dn ia  5go 
września .1913, dn ia  8 października 1913 o 
godz. 9 przed po łudniem  w sądzie niżej w y­
m ie n ionym , w sa d  Nr. 4, licy tacya:

a) dóbr tabul.  Czernica lwh. 109 i
b) dóbr tabul.  A nton iów ka lwh. 584, 

o p rz e s t r z e n i :
ad a) przeszło 1186 ha, w czem lasu 

około 750 ha,
ad b) przeszło 284 ha, w czem lasu 

około 120 ha, z gorzelnią, m łynem, pałacem 
m urow anym , dom am i czynszowymi, b u d y n ­
kam i gospodarczymi wraz z przynależnościa­
mi, sk ladającem i się z inw en ta rza  gospoda r­
czego żywego i m artw ego i z zasiewów.

N ieruchomości te wystawione n a  łicy- 
tacyę są ocenione a t o :

ad a) pałac  m urow any w  Czernicy na  
50.760 kor.,

zresztą dobra  Czernica n a  1,119.045 kor. 
58 b ,

ad h) dobra A n ton iów ka  n a  222.735 
koron,

przynależności zaś:
ad a) n a  50.656 kor. 18 h.,
ad b) na  9030 kor. 41 h.
Najniższa cena w y n o s i : 
ad a) 805.181 kor. 16 h.,
ad b) 154.510 kor. 28  h,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
W arun id  licytacyjne, k tó re  się niniej- 

szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tabularny, 
wyciąg  k a ta s t ra ln y  protokoły  ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec k tó rych  ninie jsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchomości 
nie m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych  jakie p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ościach  bądź 
obecnie już istnieją , bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie n a  tablicy są­
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż p e ł ­
nom ocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział I. 
Złoczów, dn ia  25 s ie rpn ia  1918.

L. cz. E . 1819/12 (13) (11913 1 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a wniosek Jo n a sa  D ra th a  w Skalacie 
i Banku krajowego k ró lestw a Galicyi i Lodo- 
m eryi z W ielk iem  Księstwem Krafeowskiem, 
odbędzie się dn ia  19 w rześnia 1913 o godzi­
n ie  9 '30  przed południem , w  biurze N r. 5, 
n a  zasadzie za tw ierdzonych w arunków  licy­
tacya nas tęp jących  rea lnośc i :

a) lwh. 242 ks. gr. Hlibów, pbud. lk. 
8 i pgr. lk. 37, 6 4 3 ,1 2 3 2 ,  oraz przynależno­
ści te jże: sz tachety  z drzewa, zagrodzenie 
m urow ane i 10 drzewek owocowych,

b)  lwh. 528 ks. gr.  Hlibów, pgrt.  lk. 
644/1, 664/3.

W artość  szacunkowa: 
ad a) 14.320 kor., 
przynależności 370 kor.,  
ad b)  1200 kor.

N ajniższa o ferta :
ad a) 9793 kor. 34 h.
ad b) 800 kor.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nastąpi.
W arunk i licytacyjne i odnoszące się do 

tej n ieruchom ości dokumenta, (wyciąg  ta ­
bu larny , wyciąg  ka tas tra lny ,  p rotokoły  oce­
n ien ia  i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w sądzie niżej wym ienionym  w oddziale k an ­
celaryjnym  Nr. 5.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie j­
sza licytacya by łaby  niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacza­
nym te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już  ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższych nieruchom ościach  bądź 
obecnie już istnieją,  bądź w toku postępo­
w an ia  licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzen iach  tego postę­
pow ania je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dn ia  11 s ie rpn ia  1913,

L. cz. E ,  1767/13 (8) (11911)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  30 w rześnia 1913 o godzinie 10 
przed południem  odbędzie się w sądzie tu- 
tutejszym, w biurze Nr. 28, l icytacya:

1. 2/3 części realności lwh. 134 i
2 . połowy realności lwh. 304 gm. S ta ­

re Brody.
Realności te  pare. bud. i domy z przy- 

należytościam i o ce n io n o :
ad 1. n a  13.121 kor. 13 h., 
ad 2. 1668 kor. 50 h.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nas tąpi ,  w y n o s i :
ad 1. — 6561 kor., 
ad 2. — 834 kor. 25 h.
W arunk i  l icytacyjne i inne  odnośne 

dokum enta  przejrzeć można w sądzie tu te j­
szym w biurze Nr.  29.

Takie praw a, wobec k tórych  n in ie j­
sza l icytacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  wyznaczo­
n ym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do samej neruchom o- 
ści n ie  m ogłyby być już ze sku tk iem  podno­
szone,

Te osoby, d la k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją ,  bądź w  toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli  n ie  mieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dn ia  2 s ie rpn ia  1913,

L. cz. E .  2428/13 (5) ' (11912)
E d y k t  licytacyjny 

D n ia  30go września 1918 o godzinie 9 
przed po łudniem  odbędzie się w sądzie tu ­
tejszym w biurze Nr. 28, l icy tacya 7/8 czę­
ści realności lwh. 1194 gm. Brody.

R ealność tą  (pbud. i dom) oszacowano 
n a  3355 kor. 63 h,, p rzynależności zaś n a  
28 kor. 88 h.j

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
n ie  nas tąp i  wynosi 1692 kor. 25 hal.

W arunk i licytacyjne, i inne  odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie, tut. 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec k tó rych  n in ie jsza 
licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term in ie  licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby być już  ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w ania  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  przez przybicie n a  tab licy  są ­
dowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu sądu n i ­
żej w ymienionego i n ie  wskażą tem uż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brody, dn ia  1 s ie rpn ia  1913.

L. cz. E . 3062/13 (5) (11919)
E d y k t  licytacyjny.

Na wniosek s trony  egzekwującej Moj­
żesza H o eh m an n a  w Mokszyszowie, odbędzie 
się dnia 28 października 1913 o godzinie 10 
przed po łudniem  w  biurze Nr. 10, n a  zasa­
dzie za tw ierdzonych w arunków  licytacya re ­
alności lwh. 134 ks. gr, Zalesie pniowskie.

W artość  szacunkowa 800 kor.
N ajn iższa  o ferta  534 kor.

„G azeta L w ow ska" N r. 202 z dn ia 3 w rześn ia 1913.
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Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 

tj ch nieruchom ości dokumenta i w yciąg tabu­
larn y , w yciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wym ienionym , w  oddziale kan­
celaryjnym  Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
n ie  m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępor 
wania jed yn ie przez przybicie na tablicy są­
dowej, je ś li n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie  
sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Eozwadów, dnia 31 lipca 1913.

L. cz. E . 2752/13 (4 ) (11868)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 października 1913 o godzinie 
11 przed południem  w sądzie niżej wym ie­
nionym  w biurze Nr. 4, odbędzie się  licy­
tacya:

a) realności lwh. 1280 ks. gr. gm. Zu- 
pawa, składającej się z pgr. o łącznej po­
w ierzchni 84 ar. 95 m 2,

b) połowy realności lwh. 1486 ks. gr. 
gm . Żupawa, składającej się z pgr, o po­
w ierzchni 54 ar. 27 iii'2.

Nieruchom ości te ocen ion o: 
ad a) na 1150 kor., 
ad b) na 400 kor.
Najniższa cena wynosi : 
ad a) 766 kor. 67 h. 
ad b) 266 kor. 67 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa wobec których niniejsza  

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 26 sierpnia 1913.

L. cz. E . 1275/13 (15) (11545 1 - 3 )
Dnia 15 października 1913 o godzinie  

8'30 przed południem  w sądzie niżej w y­
m ienionym  w biurze Nr. 6, odbędzie się  
licytacya

a) realności obj. lw h. 1884 gm. Ty- 
śm ienica, składającej się  z pb. 846/2 pusty 
plac i pgr. 6817 /3 , 6818 3, 6818/3,

b) realności lwh. 2238 tejże gm iny, 
złoożonej z pgr. 6817/1, 6818/2, 6819 1, ad
a) i b) w jednym  kompleksie, stanowiących  
role i pastw isko obszaru łącznego 146 ar. 
37 m 2,

c) realności lwh. 1098 tejże gm iny, 
złożonej z pb. 848 z domem mieszkalnym , 
stodołą i stajnią, pgrunt. 1242 L  1242/2, 
1242/1, 1244/2 ogród i łąka obszaru 22 ar. 
22 m 2 i pgr. 6455, 6456, 6457, 6458, 6459, 
6460 rola i pastwisko obszaru 132 ar. 52 m 3, 
oraz pgrunt. 6620, 6621, 6622 /2 , 6623/2, 
6627/3, 6624/4, 6628, 6629 w jednym  kom ­
pleksie rola i łąka obszaru 2 ha. 33 ar. 64 
m*, wreszcie pgrunt. 6626, 6625/2, 6627/1, 
7428/2  kąki obszaru 1 ha. 94 ar. 23 m 2,

d) realności lw h. 2116 tejże gm iny, 
złożonej z pgr. 6614/1, 6614 2, 6615, 6616, 
6617 w jednym  kom pleksie 117 ar. 25 m 2 
w niw ie Dowbiaki, stanowiące łąki i rolę.

E ealności te oszacowano : 
ad a) i b) łącznie na 1000 kor., 
ad c) z przynależnościam i na 6930 kor.

50 b ,
ad d) na 800 kor.
Najniższa cena w y n o si: 
ad a) i b) łączn ie 666 kor. 66 h,, 
ad c) 4620 kor. 32 h., 
ad d) 533 kor. 32 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Tyśm ienica, dnia 4 sierpnia 1913,

L. cz. E . 1242/13 (5) (11917)
Edykt licytacyjny.

Na w niosek strony egzekwującej Maje­
ra Feuera w W ojniłow ie, odbędzie się dnia 
18 września 1913 o godzinie 10 przed po­
łudniem , w b urze Nr. 26, na zasadzie, za­
sadzie warunków licytacyjnych, które się  za­
tw ierdza, licytacya następujących realności:

a) 3 6 cz. lwh. 154 ks. gr. Błudniki, 
składającej się z pb. lk. 109, na której stoi 
dom m ieszkalny tudzież szopa, tudzież z pg, 
lk. 529 stanowiąca ogród,

b) lwh. 1006 ks. gr. Błudniki, składa­
jącej s ię  z ng. lk. 757 2, 758/2 , 759 2, 2374/2, 
2375/2 , 3128/3, 3130, 3131 i 3133, stano­
wiąca rolę, pastw isko oraz moczar,

W artość szacunkowa:

ad a) 415 kor. 50 h,, 
ad b) 1420 kor.
Najniższa oferta: 
a d 'a ) 277 kor., 
ad b) 946 kor. 67 h 
Do realności lwh. 154 ks, gr. Błudniki 

należą następujące przynależności, jako t o : 
1 stóg na 4 słupach, oraz 47 drzew owoco­
wych i lasowych, a rosnących na pg. lk.

"9 z lw h. 154 gm . Błudniki, oszacowane na 
15 kor. 50 h.

Poniżej nejniźszej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Halicz, dnia 2 sierpnia 1913.

L. cz. E. 141/13 (7 ) (11916)
Edykt licytacyjny.

Na w niosek strony egzekwującej Mar­
kusa Tobiasa w Bursztynie, odbędzie się  dnia 
12 września 1913, o godzinie 11 przed po­
łudniem , w biurze Nr. 26, na zasadzie wa­
runków licytacyjnych, które się  niniejszem  
zatwierdza, licytacya 1/4 części realności 
lw h. 22 ks. gr. B łudniki, składającej się  z 
pg. lk. 1638, 1 6 3 9 ,1 6 4 0  i 1641, stanowiącej 
łąkę, rolę i pastw isko.

W artość szacunkowa 133 kor.
Najniższa oferta 88 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

H alicz, dnia 2 sierpnia 1913.

L. cz. E . 3341/13  (4j (11867)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 października 1.913, o godzinie 
10 przed południem  w sądzie niżej wym ię 
nionytn w biurze Nr. 4, odbędzie się licy­
tacya realnoś i lwh. 89 ks. gr. gm. Dzików' 
objętej, składającej się  z pgrnt 608,8 o po­
wierzchni 5 ar. 66 m 2.

Nieruchom ość ta oceniona na 400 kor. 
Najniższa cena wynosi 266 kor, 67 h. 
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawra wobec których niniejsza  

licytacya byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 26 sierpnia 1913.

L. cz. E. 645/13 (5) (11915)
Edykt licytacyjny  

Na w niosek strony egzekwującej Da­
wida Gliiksmana w7 Bołszowcaeh, odbędzie 
się  dnia 19 września 1913 o godzinie 9 30 
przed południem, w biurze Nr. 26, na za­
sadzie warunków licytacyjnych które się  za­
tw ierdza, licytacya następujących realności:

a) 1/4 części lwh. 548 ks. gr. Choro st- 
ków, składając j się  z pgrt. lk. 1019/1 rolę 
stanowiącej.

b) lwh. 558 ks. gr. Ohorostków, skła­
dającej się z pg. lk. 1068/1 rolę stanowiącej, 
na której stoi chata papą kryta nowa,

c) lwh. 570 ks. gr. Ohorostków, skła­
d a n e j  się  z pa7, lk. 1070/2 rolę stanowiąca.

Wartośó szacunkowa: 
ad a) 125 kor., 
ad b) 2000 kor., 
ad cs 300 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 83 kor. 34 h., 
ad b) 1333 kor. 34 h , 
ad c) 200 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Halicz, dnia 2 sierpnia 1913.

L. cz. E. XI. 1633/13 (11838)
E d y k t .

Dnia 5go września 1913 o godzinie 
10 p n e d  południem, odbędzie się w sądzie 
tutejszym w sali Nr. 22, licytacya połowy  
realności lwh. 290 gm. Werbiąż niżny.

W artość szacunkowa 889 kor. 02 h.}
Najniższa cena 592 kor. 68 h.
W arunki licytacyjne i odnoszące się  do 

tej nieruchom ości dokumenty są w yłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym  najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające po za okręgiem  tut, 
sądu, które na powyższej nieruchom ości ma­
ją już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile n ie wskażą pełnom ocnika dla 
doręczeń tu zam ieszkałego, zawiadam iane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jed ynie przez ogłoszen ie na 
tablicy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy Oddz, XI.
Kołomyja, dnia 29 czerwca 1913.

L. cz. E 1477/13 (8) (11910)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 października 1913 o godzinie 
9 przed południem  odbędzie się w sądzie ni 
żej wym ienionym  biurze cddz. VI. licytacya

a) realności lw h. 42 gm . Sokołówka 
składającej się  z domu m ieszkalnego muro­

wanego dachówką krytego, takiej stajni i 
pola ornego,

b) realności lwh. 102 gm iny Sokołów­
ka, składającej się z łąki,

c) realności lwh. 161 gm. Sokołówka, 
składającej się z pola ornego,

d) realności lwh. 201 gm. Sokołówka, 
składającej się z łąki.

N ieruchom ości w ystawione na licy tację  
są ocenione:

ad a) na 5414 kor. 50 h., 
ad b) na 1156 kor. 25 h., 
ad c) na 559 kor., 
ad d) na 319 kor. 50 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 3609 kor. 67 h., 
ad b) 770 kor. 82 li., 
ad c) 372 kor. 66 h., 
ad d) 213 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które niniejszem  

się zawierdza i odnoszące się  do tych nieru­
chom ości dokumenta (w yciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może- każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze oddziału VI.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
ieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego  
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie mo­
g łyb y być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI. 
Bobrka, dnia 14 sierpnia 1913.

dniem w sądzie niżej wym ienionym , w biu­
rze Nr. 122, licytacya realności lw h. 1452  
ks. gr. gm. N ow y Sącz, wraz z przynależuo- 
ściatni, składającem i się  ze studni.

Nierucom ość w ystawiona na lic jlacyęh  
jest oceniona na 24.065 kor., z czego przy­
należności na 65 kor.

Najniższa cena w ynosi 12032 kor. 50 
h a l , poniżej tej cery  sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się  do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w yciąg ka­
tastralny, w yciąg tabularny, protokół oce­
nienia itd.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 120.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 22 lipca 1913.

L cz. E. 1066/12 (4) '11535)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba M »jerowicza w Bu- 
kowsku, odbędzie się dnia 22 września 1913 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie n i­
żej w ym ienionym , w biurze Nr. 11, licytacya  
11/21 części realności lwh. 122 ks. gr. gm. 
Now7ofaniec, .składającej się z budynku dre­
wnianego.

Nieruchom ość w ystawiona na licy tację  
jest oceniona na 1670 kor.

Najniższa cena w ynosi 11.13 kor. 36 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się  do 
tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wym ienionym , w biurze 
Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 23 lipca 1913.

L, cz. E . 2-162/13 (11870)
Edykt licytacyjny

Dnia Igo  października 1913 o godzinie 
10 przed południem  odbędzie się  w sądzie 
niżej wym ienionym  w biurze Nr. 2, licyta  
cya 1 5  Części realności lwh. 2003 gm. Żu­
pawa.

Eealność składa się  z pgr. 2073 o po­
wierzchni 2 ar. 99 m 2.

Nieruchom ość ta oceniona na 34 kor.
Najniższa cena wynosi 22 kor. 67 li.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza  

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 23 sierpnia 1913.

L. cz. E 2375 /12  (6) (11419)
E d y k t .

D nia 18 września 1913, o godzin ie 9 
przed południem  w Sądzie tutejszym  w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się  licytacya realności 
whl. 268 ks. gr. gm. Krościenko stanowiącej 
parcele gruot-owe.

Cena szacunkowa 1100 kor.
Najniższa oferta 733 kor. 66 h.
Warunki licytacyjne norm alnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym  w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 21 czeiw ca 1913.

L. cz. E. 1607/13 (8) (11404)
Edykt licytacyjny,

Dnia 10 listopada 1913 o godzinie 9 
przed południem  odbędzie się  w c. k. sądzie 
powiatowym  Oddz. III. w Samborze licytacya  
realności lwh. 180 ks. gr. gm. Sam bor-Blieh  

W artość szacunkowa 6019 kor. 50 hal. 
Najniższa oferta w ynosi 3009 kor. 75

hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sambor, dnia 22 lipca 1913.

L. cz. E . 165/13 (7) (11814)
E d y k t .

Dnia 18 września 1913 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się  licytacya 37/72 czę­
ści realności w hl. 530 ks. gr. gm. E yboty- 
cze, stanowiącej parcelę budowlaną i ogród.

Cena szacunkowa 205 kor. 35 hal.
Najniższa oferta 137 kor. 80 hal.
Warunki licytacyjne norm alnie ustalone 

i inne odnośne dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 23 czerwca 1913.

L. cz. E. 1586/13 (11796)
Edykt licytacyjny  

Dnia 7 października i9 J 3  o godzinie 
10 przed południem  odbędzie się  w biurze 
Nr. 4, licytacya realności obj. lwh. 114 ks. 
gr, gm. Zameczek.

Wartość szacunkowa w ynosi 1784 kor.
60 h.

Najniższa oferta 1189 kor. 72 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie  

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV, 

Żółkiew, dnia 4 sierpnia 1913.

L. cz. E. 1097/13  ( 2 ) 3  (11942)
Edykt licytacyjny  

oraz w ezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.
Na w niosek strony egzekwującej E lia­

sza Kernera w Dębicy, odbędzie się  dnia 10 
września 1913 o godzinie 9 przed południem  
w biurze Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych  
warunków licytacya realności lwh. 30 ks. gr. 
D ębica.

W artość szacunkowa 25.190 kor.
Najniższa oferta 12.595 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż n ie  

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 26 lipca 1913.

L. cz. E . 1634/13 (3) (11945)
Edykt licytacyjny  

oraz w ezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.
Na wniosek Banku kredytowego i o- 

szczędności w Leżajsku, odbędzie się  dnia 6 
października 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 5, licytacya 1/7 i 1 /70  
czyli 11 /70  części realności lw h. 355 ks. gr. 
W oia zarzycka.

W artość szacunkowa z uwzględnieniem  
dożywocia na rzecz Maryi Błażejowicz wpi­
sanego, w ynosi kwotę 1063 Kor 15 h.

Najniższa oferta 708 kor. 77 li.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż n ie  

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, dnia 30 lipca 1913.

L. cz. E . IV. 2759/13 (3 ) (11478)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gal. ake. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się  dnia 
26 w rześnia 1913 o godzinie 11 przed p ołu ­

L. cz. E. 2 8 2 4 1 3  (6 ) (11651)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 października 1913 o godzinie 
8T 5 przed południem  w sądzie niżej w y­
m ienionym  odbędzie się licytacya realności 
obj. lwh. 1699 gm. Dem ycze, Tanasija Ba- 
rzuka w łasnej, skład- jącej się  z chaty i pola 
ornego wraz z przynależnościam i, składają- 
cemi się z zasiewów.

W artość nieruchom ości wraz z przyna- 
leżytościam i wystawionej na licytacyę ustala  
się  na 1600 kor.

Najniższa cena w ynosi 1066 kor. 67 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się  
do tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg  
tabularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza  
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchom ości



9
Celem str.eżonia praw Józefa Gryzło 

ustanawia' się p. adwokaia dr. H. Jagoszew- 
skiego w N wyra Sączu kuratorem.

Tenże kurator z .stępywać będzie Józefa  
Gryzło w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpie zeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 8 sierpnia 1918.

L. cz. C. II 880/18 (1 ) (11772 2 - 8 ) ;
E d y k t .

Kuratorem niewiadom ych M .ryanny i 
A ntoniego Krotów ustanawia s ę M ichała  
Wańczyka ze Star. go m iasta.

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w tej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki kto z i ich  w sądzie się  nie  
zgłosi lub kuratora nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, oddział II.
Leżajsk, dnia 16 lipca 1918.

L. oz. C. V. 328/18 ( l )  (11837)
E d y k t,

Przeciw A nnie z Garbacików Grochow­
skiej. której m iejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do e. k. sądu powiatowego  
w Jaśle przez W ojciecha Barbc.cika i spóln. 
w Gliniku polskim pozew o w łasność 1/5 
i 1 /5  części lw b. 43 gm. Glinik p o l-k i

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyeneyę na dzień 23 siep nia 1913.

w łasności do 1 /5  części lwh. 23 gm iny i 
U wiń.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 22-go  
w-rześnia 1913, o goazinie 8 rano, biuro 
Nr. 2.

Celem strzeżenia praw nieobecnego Kon­
rada D m ytiuka ustanawia się  p. dr. Tadeusza 
Lachawca, adwokata krajowego w Lopatynie, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Łopatyn, dnia 16 sierpnia 1913.

L. cz. Cw. 3741/13  (2) (11755)
E d y k t.

W wekslowej sprawie raczącej się  przed 
c. k. sądem obwodowym w Tarnowie przeciw  
Maryi Adaś z Błonia o 900 kor zpn., ma 
być doręczoną tejże Maryi Adaś uchwała  
z dnia 28 lipca 1913 I. cz. Ow. 3741/13 (1).

Ponieważ niewiadom o, gdzie Marya 
Adaś przebywra, ustanawia się  w celu strze­
żenia jej praw kuratora w osobie p. adw. 
dr. Finka.

Tenże kurator zastępywać będzie Maryę 
Adaś w rzeczonej sprawie na jej ko.szt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje. 

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 16 sierpnia 1913,

bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
m iane biedą o dalszych wydarzeniach tego  
postępowania jed ynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego i n ie wskażą te­
muż sądowi pełnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów. dnia 9 sierpnia 1913

L. cz, E. 66/13 (10) (11602)
Edykt licytacyjny.

Na w niosek strony egzekwującej Racheli 
Sygall, kupcowej w Brzeżanach, odbędzie 
się  dnia 7 .0  października 1913 o godzinie 9 
przed południem  w biurze Nr. 3, na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków, licytacja  po­
łow y realności obj. lwb. 624 ks. gr. Brze- 
żany, składając j  się  z pbud 227, na której 
stoi dom m ieszkalny p'ętrowy.

Do realności lwh. 624 ks. gr. gm iny 
Brzezany należą następujące przyn ileż.- o ś c i: 
a to mur ogradzający podwórze z kamienia 
łam anego, oszacowane na 540 lor ., a poło­
wa legnż na 270 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

U. k. Sąd powiatowy, Oddział V
Brzeżany, dnia 15 lipca 1913.

1  cz. E. 420/13 (S) (10538)
Strona zobowiązana: Dr. Ignacy i Wan­

da Czemeryńscy.
Edykt licytacyjny  

or.rz wezwanie do zgłoszenia w ierzytelności.
Na w niosek Hrony egzekwującej Galie, 

ziem skiego Banku kredytowi go we Lwowie 
odbędzie się dnia 19 września 1913 o odz. 
10 przed południem  w biurze Nr. 7 na za 
sadzie niniejszem  zatwierdzonych warunków, 
za przedłożenie których przyznaje się 8 kor. 
25 hak, licytacya realności lwh. 412 ks. gr. 
Janów, r alność miejska złożona z budynków  
i ogrodu.

Wart ść szacunkowa 31 960 kor.
Najniższa oferta 21.306 kor. 67 hal.
Do realności lwh. 412 ks. gr. Janów  

należą następujące przynależności: parkan, 
sztachety, drzewa owocowe i leśne, oszaco­
wane na 1960 kor

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0 . k. Sąd powiatowy w Janow ie jako 
sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie terminu  
licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w yciąg ta­
bularny, w yciąg katastralny, protokoły oce­
n ienia i t. d) może każdy, mający chęć ku­
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których licytacya  
niniejsza byłaby niedopuszczalną, należy zg ło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym  ter­
m inie licytacyjnym  przed rozpoczęciem licy- 
tacyi, gdyż inacz-j pretensye takie co do sa­
mej nieruchom ości n ie m iałyby już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchom ości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego  
postępowania jedynie przez przybicie na ta 
bl cy sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu 
sądu niżej w ym ienionego n ie  wskażą temu 
sądowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zam ieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 21 lipca 1913,

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz Cw. 1579 13 (2 ) (11465 2 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Tadeuszowi Kwicińskiem u, któ­

rego m iejsce pobytu ji st nb z:;ane, wniesiony  
został do e. k. sądu bwedowego w Nowym  
Sączu przez Kasę zaliczkową w Nowym  Są­
czu pozew o zapłatę 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej surny wekslowej.

Celem strz-żenią praw' Tadeusza Kwi- 
cińskiego ustanawia się p. dr. H. oageszew - 
skiego, adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ta­
deusza K w iuńskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika  
n ie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 18 lipca 1913.

L. cz. Ow. 1856/13 (1) (11525 2 - 2 )
E d y k t .

Przeciw Józefowi Gryzło, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wni siony został 
do c. k. sądu obwodowego w Nowym  Sączu 
przez Towarzystwo csrczędności i kredytu 
w Bobowej pozew o zapłatę 218 kor. zpn 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw A nny z Gaiba- 
cików Grochowskiej ustanawia się  p. adw. 
Czernego w Jaś'e kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Au- 
n ie z Garbaeików Grochowską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się  n ie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jasło, dnia 24 czerwca 1913.

L. cz. 0 . II. 338 /13  (2) (11854)
E d y k t .

Przeciw Franciszkowi Jag ie łło  z Sucho- 
doła, którego m iejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do c, k. sądu pow i.tow ego  
w Krośnie przez Jaua Jag ie łło  z Suckodoła  
pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 września 1913, o godz 
9 przed południem , w budynku przy ulicy  
Suchodolskiej, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Franciszka Ja­
g ie łły  ustanawia się  p. Jana Zajdla w Su- 
chcdole kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszka Jag ie łłę  w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się  n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie  
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno dnia 29 1 pca 1913.

L. cz. 0 . VI. 544/13 (1 ) (11847)
E d y k t .

Przeciw Salom onowi Tagerowi, którego 
m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w D clatynie 
przez Zakład kredyrawy dla handlu, przemy­
słu i rolnictwa w Sołotw in ie pozew o zezna­
n ie dokumentu nstępstwa.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną  
rozprawę na dz eri 3 września 1913, o godz. 
8 rano. biuro Nr. 14.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. A ndennana, adwokata w 
D elatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
u e zgłosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
D lat) n, dnia 21 sierpnia 1913.

L. cz. Cm. II. 11 /13 (2) (11541)
E d y k t .

Przeciw Rozalii z Miękosiów W ójciko­
wi ej z Rydzowa, której m iejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Radomyślu W ielkim  przez Sto­
warzyszenie oszczędności i pożyczek w Ra­
domyślu W ielkim  pozew o 320 kor.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. dr. J. Kwapuiewskiego, adwo­
kata w Radomyślu W ielkim, kuratorem.
^  Tenże kurator zastępywać będzie po­
rwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się  
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radom yśl W ielki, dnia 21 sierpnia 1913.

L. cz. C. IV. 388/13 (1 ) (11857)
E d y k t .

Przeciw Konradowi DmyLrukowi, któ­
rego m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony  
został do c. k. sądu powiatowego w Łopa- 
tynie przez Sem ena Dmytruka, loln ika w 
U w inie, pozew o uznanie i intabulacyę prawa

L. cz. Ow, 3913/13 (1 ) (11754)
E d y k t .

Piz* eiw 1) Franciszkowi Radoniowi i 
2) Zofii Radoń gospodarzom z Krzyża, któ­
rych m iejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Stanisław a Marka, gospoda­
rza w Krzyżu, pozew o 340 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Oolein strzeżenia praw Franciszka Ra­
donia i Zofii Radoń ustanawia się  p. Wiatra, 
adwokata w Tarnowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie F ran­
ciszka Radonia i Zofię Radoń w rzeczonej 
sprawie na ich  koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w  sądzie się nie zgłoszą lub p e ł­
nomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 9 sierpnia 1913.

L. cz. Cw. 3904/13  (1) (11753)
E d y k t .

Przeciw 1) W ojciechowi Kulikowi i 2) 
Franciszkowi Boroniecowi, których m iejsce 
pobytu jest nieznane, w niesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Tarnowie przez 
Towarzystwo bankowe w Żabnie pozew o 
390 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw 1) W ojciecha 
Kulika i 2) Franciszka Boronieca ustanawia 
się p. adwokata dr. Prinza w Tarnowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie 1) 
W ojciecha Kulika i 2) Franciszka Boronieca  
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się  n ie zgło­
szą lub pełnom ocnika n ie zamianują.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 8 sierpnia 1918.

L. cz. E. V. 537/13 (3 ) (11765)
E d y k t.

Adam owi Hnlowi z L ipia w sprawie, 
toczącej się przed c. k. sądem  powiatowym  
w G łogow ie przeciw  niem u o 176 kor. zpn., 
ma być doręczoną uchwała z dnia 22 lipca 
1913 1. cz. E . 537/13 (2), którą dozwolono 
intabulacyi prawa zastawu w stanie biernym  
1 /2  realności lwh. 41 ks. gr. L ipie i w sta­
nie biernym  1/2  realności lwh. 593 gm iny  
Budy, oraz licytacyi powyższych realności.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Adam Hul 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia  
jego  praw kuratora w osobie p. adwokata 
dr. Łacbeckiego w Głogowie.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
r<>nda w i zoczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

0 . k Sąd powiatowy, Oddział III.
Głogów*, duia 16 sierpnia 1913.

L. cz. C. III. 517 /13  (2) (11846)
E d y k t .

Przeciw Sew erynow i Rosnerowi, osta­
tnio w H ałcniow ie zamieszkałemu, kiórego 
m iejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k sądu powiatowego w Białej 
przez Gminę H ałcniów  pozew o zapłacenie 
sumy 905 kor. 82 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 26 sierpnia 1913, o godz. 
10 przed południem , w tut. sądzie, drzwi 
Nr. -17.

Celem strzeżenia praw Seweryna Ro­
snera ustanawia się  p. Józefa Kriegera w 
H ałcniow ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie S e­
weryna Rosnera w rzeczonej sprawie aa jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s ą ­
dzie się n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie  
zamianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biała, dnia 14 sierpnia 1913.

L. cz. Ow. III 2776/13 (3) 0 1 8 9 1 )
E d y k t .

Przeciw  Romanowi W andzlowi, którego 
m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego jako handlowego  
w Krakowie przez Bank polski w Krakowie 
pozew o 445 kor. zpn. i 63 kor. 31 h. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty w dniu 10 czerwca 1913 do 
L cz. Cw. III 2776/13  (1).

Celem strzeżenia praw Romana W an­
dzia ustanawia się p. dr. Józefa Daleta, adw. 
kraj. w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ro­
mana W andzia w rzeczonej sprawie na jego  
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się  n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie  
zamianuje.

O, k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, ania 9 lipca 1913.

L. cz. Cw. X. 2333/13 (4 ) (11820)
E d y k t .

Przeciw  Stefanow i Dzikowskiem u, któ­
rego m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony  
został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie pizez Zakład kredytowy  
dla handlu i przem yśli, w M ikołajowie po­
zew o 361 kor. 12 hal. zpn.

N a podstawie pozwu wydano wekslow y  
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Stefana Dzikow­
skiego ustanawia s ię  p. adwokata dr. Tadeu­
sza D w ernickiego w e Lw ow ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 25 lipca 1913.

L. cz. Cw. III. 1721/13 (1 ) (11802)
E d y k t .

Przeciw  Janowi Muzyce, przedlem w 
Oblebowicach Świrskich, -którego m iejsce po­
bytu jest nieznane, w niesiony został do tu­
tejszego sądu przez Kasę handlową i prze­
m ysłow ą w Przem yślanach pozew o 520 kor.

N a podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty dnia 10 lutego 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
naw a się  p. dr. Salom ona W einberga, adw. 
we Lwowie, kuratorem.

TenZ6 kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam iaruje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 6 sierpnia 1913,

L. cz. A . 185/10 (22) (11787)
E d y k t .

Ponieważ p. E w a z N yklów  Koziarz 
z Sokołowa wskutek ukończenia 24 roku ży­
cia osiągnęła prawo do sam oistnego zarządu 
własnym  majątkiem, przeto wzywa się  ją, 
aby celem uzyskania wydania złożonego ma­
jątku we wspólnej kasie sierocej sądu tutej­
szego w c. k. Urzędzie podatkowym, jako 
Urzędzie depozytów sądowych — uczyniła  
wniosek na piśm ie do 6 tygodni do poniżej 
wym ienionego sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 31 lipca 1913.

L. ez Cg. X. 6885,13 (4 ) (11825)
E d y k t .

Przeciw D aw idcw i R othowi, w łaścicie­
low i księgarni ze Lwowa, który w yjechał i 
którego m iejsce pobytu jest nieznane, w nie  
siony został do c. k. sądu kraiowego jako 
handlowego w e Lw ow ie przez firmę Verlags- 
gesellsch aft Central w W arszawie pozew o 
300 rubli.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem stizeżenia praw Dawida Rotha  
ustanawia się p. dr. Izydora F eilesa , adwo­
kata w e Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nm bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 4 sierpnia 1913.
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L. cz. Cw. III. 7187/18 (1) (11804)

E d y  k t.
Przeciw  Majerowi Jungleibow i, przed­

tem w E aw ie Ruskiej, którego m iejsce po 
bytu jest nieznane, w niesiony został do c. k. 
sądu tut-jszego przez Rawskie Towarzystwo 
dyikontow e pozew o 190 kor,

N a podstawie pozwu wydano nakaz za 
płaty z dnia 8 sierpnia 1913.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się  p. dr. M ichała W assunga, adwo­
kata we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zg łosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 3 sierpnia 1913.

L. cz. Cw. X. 6551/13 (2 ) (11827)
E d y k t.

Przeciw dr. Eugeniuszow i Reiterow i, 
którego m iejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sióny został do c. k. sądu krajowego jako 
handlowego we Lw ow ie przez Towarzystwo 
hla handlu, przem ysłu i rolnictwa w e Lw o­
wie pozew w ekslow y o 15.000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy  
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw dr. Eugeniusza  
Reitera ustanawia się  kuratora w osobie p. 
adwokata dr. Izaka Felda w e Lwowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie p o­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
n ie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 2 sierpnia 1913.

L. cz. Cw. X. 3288/13 (3 ) (11821)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi M ostowy, którego 
m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego w e Lw ow ie przez Zakład kredytowy  
dla handlu i przem ysłu w M ikołajowie po­
zew o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslow y  
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Iwana M osto­
w ego ustanawia się  p. adwokata dr. Oswalda 
Epsteina we Lw ow ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie zobo­
wiązanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się  
nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 30 lipca 1913.

L. cz. Cw. X. 3302/13 (2 )  (11822)
E d y  k t.

Przeciw  Iw anow i M ostowy i Semkowi 
M aryniec, których m iejsce pobytu jest n ie­
znane, w niesiony został do e. k. sądu krajo­
wego jako handlowego we Lw ow ie przez 
Zakład kredytowy dla handlu i przem ysłu  
w M ikołajowie pozew o 300 kor. zpn.

N a podstawie pozwu wydano wekslowy  
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw tych pozwanych  
ustanawia się p. adwokata dr. F ilip a  E w ina  
we Lw ow ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie tych  
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich  koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się  
nie zgłoszą lub pełnom ocnika n ie zamianują.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 30 lipca 1913.

L. IX. a. 1073. (11940)
E d y  k t.

C. k. N am iestnictw o podaje niniejszem  
do powszechnej wiadom ości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą wywłaszczeniową  
w sprawie urządzenia rowu odpływowego  
w km. 9 8 -6 6 0 — 98-920 lin ii kolei Sambor- 
Sianki odbędzie s ię  dnia 23 września i roz­
pocznie o godzinie 10 m inut 30 przed połu­
dniem, a zbierze się na stacyi w Starym  
Samborze.

W ykazy gruntów, które mają być w y­
właszczone, wraz z planam i w yłożone będą sto­
sow nie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878, Dz. p. p. Nr. 30, w urzędzie 
gm innym  w Starym Samborze, począwszy od 
dnia 6 września 1913 przez 14 dni do przej­
rzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw  zamierzonemu w yw ła­
szczeniu można w nieść w ciągu powyższych  
14 dni do c. k. Starostwa w Starym Sam­
borze lub przy kom isyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze n ie będą uw zglę­
dnione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 27 sierpnia 1913.

Za c. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. IX. a. 1206/13. (11939)
E d y k t.

C. k. Nam iestnictwo podaje niniejszem  
do powszechnej wiadomości, że kom isya ob­
chodowa wraz z rozprawą w yw łaszczeniową  
w sprawie urządzenia rowu odpływowego od 
przepustu Nr. 5 w trakcie drogi powiatowej 
Nowy-Targ— Sucha-IIora do przepustu kole­
jow ego km. 22 0/1 lin ii Chabówka Z -skopane 
odbędzie się dnia 30 września 1913 i rozpo­
cznie o godzinie 9 rano na stacyi w Nowym  
Targu.

W ykazy gruntów, które mają być w y­
właszczone wraz z planam i wyłożone będą sto 
sow nie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878, Dz. p. p. Nr. 80, w urzędzie 
gm innym  w N owym  Targu, począwszy od 
dnia 13 września 1913 przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zam ieizonem u w yw ła­
szczeniu można w nieść w ciągu powyższych  
14 dni do c. k. Starostwa w Nowym  Targu 
lub przy kom isyi na miejscu.

Zarzuty późm ejsze n ie będą uwzglę 
duione.

Z c. k. N am iestnictwa.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1913.

Za c. k. N am iestnika: 
S z e l i g o w s k i  w.  r.

L. cz. O. II. 455/13 (1 ) (11943)
E d y k t.

Przeciw  L eib ie M eister synowi Józefa, 
którego m iejsce pobytu jest nieznane, w nie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w Do­
lin ie przez M eilecha F ein era  pozew o zapłatę 
kwoty 700 kor. zpn.

Na podstaw ie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 września 1913, o godz. 
9 rano, sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw nieobecnego usta­
nawia się p. dr. Lublinera, adwokata w D o­
lin ie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika n ie zamianuje.

C k. Sąd powia‘owy, Oddział II.
Dolina, dnia 18 sierpnia 1913.

L. cz. Cw. II. 3509/13  (1) (11890)
E d y  k t.

Przeciw  Józefowi Dąbrowskiem u, któ­
rego m iejsce pobytu jest nieznane, w niesiony  
został do c. k. sądu tutejszego przez Jakóba 
Polarskiego pozew o zapłatę sumy wekslowej 
315 kor.

Na podstawie pozwu wydano dnia 24 
lipca 1913 nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Józefa Dąbrow­
skiego ustanawia się  p, dr. Zelta, adwokata 
w Krakowie kuratorem,

Tenże kurator zastępywaó będzie Jó­
zefa Dąbrowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się n ie zgłosi lub pełnom ocnika  
nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako haud'owy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 24 lipca 1913.

L. cz, Cw. III. 2031 /13  (3 ) (11894)
E d y k t.

Przeciw  Juliuszow i hr. Potockiemu i 
Maryi hr, P otoekhj, b. w łaścicielom  dóbr 
M łoszowa, których m iejsce pobytu jest n ie­
znane, w niesiony został do c. k. sądu kra­
jow ego jako handlowego w Krakowie przez 
M arcelego G ołkowskiego w Krakowie, ulica 
Grodzka 1. 13, pozew w ekslow y o zapłatę 
kwoty 5000 kor. i 5000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty w dniu 17 kwietnia 1913 1. cz. Cw.
III. 2032/13 (1), tudzież nakaz zaołaty w dniu 
17 kwietnia 1913 1. cz. Cw. I I I  2031/13 (1).

Celem strzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. adwokata dr. F eliksa  Czesnaka 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnom ocnika nie zamianują. 

O, k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. C. III. 6193 /13  (3 ) (11907)
E d y k t.

Przeciw Stefanow i Dzikowskiem u syno­
wi Fedka i Nadopta Mykoła, gosp. w Lesio- 
wicach, których m iejsce pobytu jest n ie­
znane, w niesiony został do tutejszego sądu 
przez Zakład kredytowy dla handlu i prze­
m ysłu w M ikołajowie n. Dn. pozew o 350 
kor. 92 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
wekslowy nakaz zapłaty z dnia 29 czerwca 
1913 1. cz. Cw. III. 6193 /13  (1).

Celem strzeżenia praw zobowiązanych  
ustanawia się p. dr. Teofila W ięcław a we 
Lw ow ie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie n ie­
znanych z m iejsca pobytu w rzeczonej spra­

w ie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełuomo  
cnika n ie zamianują.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 15 sierpnia 1913.

L, cz. C. II. 370 13 (11944)
E d y k t.

Przeciw  Adam owi M ajchrowiczowi sy ­
nowi Grzegorza, którego m iejsce pobytu jest 
nieznane, w niesiony został do c. k. sądu po­
w iatowego w D olin ie przez Józefę Majchro­
wicz pozew o 600 koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 23 września 1913, o godz. 
9 rano, sala Nr. II.

Gelera strzeżenia praw nieobecnego usta­
nawia się  p. dr. Hausmana, adwokata w D o­
lin ie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub ppłnomoenika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dolina, dnia 6 sierpnia 1.913,

adłości.
(11899)L cz. S. 3/10 (49)

O g ł o s z e n i e .
Uchw ałą tego sądu z dnia 12 lutego  

1910 L. cz. S 3/10 (1 ) otworzony konkurs 
do majątku Salomona Schneidra, kupca w 
Brzesku, uznaje się p om yśli § 154 ord. konk. 
za ukończony.

C. k. Sąd krajowy eyw., Oddział VII, 
Kraków, dnia 21 czerwca 1913.

L. cz. S. 9/13 (1) (11898 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd krajowy cyw ilny w Krakowie 
zezw olił na otwarcie kupieckiego konkursu do 
majątku zarejestrowanej firmy „Drukarnia 
Aleksandra Rippera, Spółka z ograniczoną 
odpow iedzialnością11 w Krakowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego dr. Kazimierza 
Dąbrowskiego w Krakowie, zaś tymczasowym  
zawiadowcą m asy p. dr. Teodora Koscha, ad­
wokata kraj. w Krakowie.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 22 sierpnia 1913, 
godzinie 10 przed południem  w tym są­
dzie, w biurze Nr. 8, przedłożyli dokumen- 
ta, poświadczające ich roszczenia, przedsta­
w ili swoje w nioski względem  zatwierdzenia  
tym czasowego zawiadowcy lub zam ianowa­
nia innego i jego zastępcy, oraz przystąpili 
do wyboru wydziału w ierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą w ystąpić z roszczeniami jako w ie­
rzyciele konkursowi, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosow nie do przepisów ord. konkurs., zg ło ­
sili w tym sądzie najdalej do d. 30 października 
1913, a na audyencyi likwidacyjnej n ad zień  
12 listopada 1913, godzina 10 przed południem  
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je  i ustanow ili dla nich porządek.

W ierzyciele, którzy zaniedbają terminu  
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom , jak i m asie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zw oła­
n ie ogółu w ierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie form alne­
go projektu podziału.

W ierzycielom  na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym  służy prawo 
w m iejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału w ierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym  
wyborem inne osoby swego zaufania,

A udyencyę likwidacyjną przeznacza się  
zarazem do postępowania ugodowego.

D alsze ogłoszenia w toku postępowania  
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa, mają w ym ienić  
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, 
w tem że miejscu zam ieszkałego, w przeciwnym  
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sow ego ustanowi się  dla nich, na ich  koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnom ocnika dla dorę­
czeń

C. k. Sąd krajowy cyw ilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 7 sierpnia 1913.

L. 2/1. ex 1913 (458 a) (11743 3 - 3 )  
K o n k u r s .

W okręgu c. k. Dyrekcyi kolei państw, 
w Krakowie są do obsadzenia następujące 
posady dla służby kolejow ej:

2 posady dozorców toru z płacą roczną 
900 kor., 5 posad dozorców stacyi z płacą  
roczną 900 kor , 2 posady spisywaczy wozów  
z płacą roczną 900 kor., 4 posady strażni-

kow z pracą roczną yu»J kor., 30 posad kan­
dydatów na m aszynistów z płacą roczną 1000  
kor., 20 posad palaczy m aszynowych z płacą  
roczną 900 kor.

Do wszystkich tych posad przywiązany 
jest dodatek na m ieszkanie, którego w yso­
kość zaw isła od m iejsca przeznaczenia słu ­
żbowego, w zględnie m ieszkanie w naturze, 
tudzież ubranie służbowe.

Posady te zastrzeżone są w m yśl usta­
wy z dnia 19 kwietnia 1872 dz. u. p. Nr. 
60 dla wysłużonych podoficerów posiadają­
cych ptzepisany certyfikat.

Warunki przyjęcia: U zdolnienie fizy­
czne przez lekarza kolejowego stwierdzić się  
mające, tudzież znajomość języka polskiego w 
rnowie i piśm ie.

Szczegółowe warunki ogłoszone są w 
odnośnych dziennikach konkursowych M ini­
sterstwa wojny i obrony krajowej.

Podania należy w nosić do c. k. D yre­
kcyi kolei państw, w Krakowie do 20 pa­
ździernika 1913.

Kraków, dnia 28 sierpnia 1913.
Za c. k. dyrektora kolei państw .

L. cz. Prez. 363 6/13 (11771 3 — 3)
K o n k u r s.

Przy tutejszym  sądzie jest do obsadze­
nia z dniem 1 października 1913 posada sta­
łego pomocnika kancelaryjnego.

W ym agana jest znajomość m anipulaeyi 
sądowej w ogóle i b ieg łość pisania na ma­
szynie.

Podania udokumentowane w nosić nale­
ży najdalej do 15 września 1913.

N aczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Krakowiec, dnia 26 sierpnia 1913.

L. cz. 14 .559/13  (11697 3 - 3 )
K o n k u r s .

Jest do obsadzenia posada asystenta  
racnunkowego przy Sądzie krajowym wyż­
szym w Krakowie.

N ależycie udokum entowane podania wno­
sić należy w  przepisać ej drodze do dnia 20 
września 1913 do Prezydyum Sądu krajowe­
go wyższego w Krakowie.

W ymogiem  uzyskania teji posady jest 
złożenie egzaminu dojrzałości i egzaminu z 
rachunkowości państwowej.

Prezydyum  2ądu wyższego.
Kraków, 27 sierpnia 1913.

L. Pr. 413/13  (2 ) (11848 2 - 3 )
K o n k u r s.

Przy tutejszym  sądzie jest do obsadze­
nia natychm iast posada jednego pomocnika 
kancelaryjnego za norm alnein wynagrodze­
niem.

Pierw szeństw o mają piszące b iegle na 
m aszynie.

N aczelnictw o c. k. Sądu powiatowego.
Dynów, dnia 26 sierpnia 1913.

L. 2281/V . (11800 2 - 3 )
O głoszenie konkursu.

N iniejszem  ogłasza sio konkurs na po­
sadę werkm istrza dla działów m echaniczno- 
technicznych w c. k. państwowej Szkole prze­
m ysłowej w Krakowie z remuneracyą do 
2400 kor. rocznie.

Posada będzie nadana kontraktowo z 
trzym iesięcznem  wypowiedzeniem .

Podania w ystosowane do c. k. Rady 
szkolnej krajowej, a zaopatrzone w krótki opis 
życia i studyów zawodowych, metrykę chrztu 
(urodzenia), następnie w świadectwo przyna­
leżności, świadectwo zdrowia, św iadectwo z 
ukończonej szkoły zawodowej, przem ysłowej 
lub innego zakładu dla ślusarstwa m aszyno­
wego, w świadectwo z odbytej pięcioletniej 
praktyki jako werkm istrz fabryczny (warszta­
towy) i w świadectwo m oralności potwier­
dzone przez powiatową władzę polityczną i 
określające ce. dla którego je  wydano, w re­
szcie w dowód, iż kandydat posiada dokła­
dną znajomość motorów i maszyn dla obra­
biania m etali, należy w nosić na ręce Dyrek­
cyi wym ienionej na w stępie szkoły, najpó­
źniej do końca września b. r.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata Dyrekcyi zakładu.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 22 sierpnia 1913.

Za c. k. N am iestnika:
Dem bowski w, r.

yroki prasowe.
L. cz. Pr, 211 13 (2 ) (11934)

W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lw ow ie orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pism a „Gazeta codzienna11 numer 1668 z dnia  
20 sierpnia 1913 w artykule p t:  „W iluś się 
zn ęca11 w całości — zawiera znamiona w y­
stępku z §§ 491, 494 a) u. k., uznał doko­
naną w dniu 28go sierpnia 1913 konfiskatę 
za usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie
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całego n ak ład u  — i w ydał w m yśl § 493 
p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
pism a drukowego.

Zarazem w yda ł  nakaz odpowiedzialne­
m u redaktorow i tego czasopisma, by orze­
czenie ninie jsze um ieśc ił  bezpła tn ie  w n a j ­
bliższym numerze i to na  pierwszej stronie.

N iew ykonanie  tego nakszu  pociąga za 
sobą n a s tę p s tw a  przewidziane w §, 21 ust. 
druk. z 17 g iu d n ią  1862 Dz. p. p. Nr. 6 ex 
1863 t. j. zasądzenie za przekroczenie na  
g zywnę do 400 kor.

Lwów, dn ia  30 s ie rpn ia  1913.

L. ez. P r .  213/13 (2) (11936)
W Im ien iu  Jego  Cesarskiej Mości 1 
C. k. sąd krajow y karny  jako T ry b u n a ł  

p rasow y we Lw owie orzekł n a  w niosek  c. k. 
P ro k u ra to ry i  P ańs tw a ,  że treść  czasopisma 
„M oo ito r“ Nr. 35 z dn ia  31 s ie rpn ia  1913 
w a r tyku le :  „Najnowszy pom ysł ks. A rcybi­
skupa Bilezewskiego" w całości — zawie­
ra  znam iona  zbrodni z §§ 487, 488 u, k. 
i z art.  IY. ust.  z 17 g ru d n ia  1862 Dz. u. p. 
Nr. 82 z r. 1863 uzna ł  dokonaną  w dniu  29 
s ie rpn ia  1913 konfiskatę  za uspraw ied liw ioną 
i zarządził zniszczenie całego nak ładu  — i 
w ydał"  w myśl § 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpow szechniania  tego pism a drukowego. 

Lwów, dnia 31 s ie rpn ia  1913.

H . en. U P . 212/13  (2 )  (11935)
B  I mchh 6 ro  BeanuecTBa 11,1 c a p a !
I]j. k . Cy,a; KpaeBHH a  ko T p aS y n a jr  

npacoBHM y  J I bbobi pimHB Ha BHeeoK u. k . 
IIpoKypaTopHi gfepacaBHOl, m;o 3m1ct uaco- 
TTTTCTT „rpOMa/piŁHHH FojIOC" UHOCIO 35 3 g m i  
28 cepnHH 1913 b apimicyjn „Hamaf npoicy-
paTOpia“ B U l.IO C T H j MiCTHTB B COÓi 6C T B 0
npoBHHH 3 § 303 3. k., y3HaB ^oicoHany b 
s e h  28 eepnHH 1913 KOHęjncrcaTy 3a onpas -  
p;aHy i 3apapwB 3HHm;eHe piAoro miK.iagy 
i b h ą a b  no AyMifi § 493 n. k. 3aica3 &ajn>- 
n ioro  po3ninpioBaHH Toro ^pyKOBoro nncBMa. 

JlBBiB, gH.fi 30 eepnHH 1913.

Q l  187 (11920)
®a ó  !. f. ®tei£* alg jjlrejjgmdjt iit 

Ijat mit bcm ©rEcnntniffe bom 8 2Iuguft 1913, 
Br. V „15 13, bte SBeiterberbreitung bet 9łum* 
met 154 ber 3eitjdjrift: „II Corriere F ń u la -  
n o “ ddo. ®orj, 7 Sluguft 1913 wegen beg Rr* 
tiEelg: „La vittoria liberale-nazione nella cu- 
ria delle eitta e borgate“ nad) § 300 ©t. ®. 
unb Slrtifet IY  beg defefceg oom 17 ©ejembet 
1862, 9t. ®. BI. sJ ł t .  8 ex 1863, oerboten,

S a g  t  t. t e i g *  alg ijh cfsgeridjt in 9ło* 
bereto f)at mit bem SrEenntuijfe oom 9 Sluguft 
1913, B r - 8/13, bte SBeiternerbreitung etner 
geograpl)ifd)en iła r te  mit ber S lu ffd jn f t : „Carta  
dT ta lia  del T ouring  C lub ita l iano" ,  l)craug* 
gegeben bon fi. 23 Bertarclli,! unb im unteren 
©eil in ber SWitte mit ber Be§eid)nung „Isti-  
tuto geografieo de A gostin i  — M ovara“ unb 
linfS am oberen S^anb mit bert SBorten „Fo- 
glio 5 “ unb redjtg mit jenem „ T re n to “, met*
d)e faji augjdjliejilid) ofterreidjifdjeg ©ebiet jeigt 
(©ubmefttiroltjdjeg), famt 3n b e j  beś8 „Foglio  5 “ 
(Tren to)  mit ber oberen Stuffdjrift „C arta  d T ta ­
l ia  del Touring  Club italiano, scala: Ij: 250000" 
megen ber Sluffdjriften unb Be$ftd)nmigen nad) 
§ 65 a ©t. ®. berboten.

© ag f. E. fianbeg* alit $refegerid)t tu Brag 
bat mit betu ffirtenntnifje bom 8 Sluguft 1913, 

448/13, bie SBeiteroerbreituug ber Bum* 
mer 6 ber Bcitfc^rift: „Zajmy zed n ik u “ bom 
6 Sluguft 1913 toegen ber ©tellen to n  „ Jen  u 
n as  j e  tom u" bid „inistodrzitelstv i" unb bon 
„Kdyby vlada była si j i s ta “ bid „sach-m at" 
be§ SlrtiEclg: „Ylada a ustava" nacb § 65 a 
©t. ©. berboten.

© a 8 E. f. ®reig* alg s£rej3gertd)t in Siciu 
bat mit bcm SrEenntniffe bom 9 Sluguft 1913, 
ifłr. 17,13, bie SBeiterbcrbreitung ber Butnmer 
32 ber geitfdjrift: „Pokrokove l i s ty 11 bom 9 
Sluguft 1913 megen ber ©tellen bon „P red u e  
c h te l i“ btg „tehoz nazoru" unb boit „Naopak 
j e  j i “ big „ t rva t  d louho" beg Slrtifelg: „ Jak  
dlouho V" nad) § 65 a @t. ®. berboten.

© ag  (. 1. ®rcig* alg iprepgerid)t in 9łei* 
djenberg bat mit bem Srfcnntntffc bom 8 Siu* 
guft 1913, B r 31/13, bie SBeiterberbreitung 
ber SJłummer 182 ber 3 cilfd)rift: „B o tm atlg"  
megen ber ®t>Uen bon „2Bie eiu © iiid"  big 
„ader SDLenfĄljcit blofj etn SSieł), ein Biel)", 
bon „Unb er jeigt baljer" big „uttb bagfelbe 
fei" unb to n  „@g marę fo" big „ ju  berman* 
beln" bed Slrtifelg: „SBie ein ©tiitf" nad) § 
300 unb 491 ® t © fomie getnd^ ?lriifel IY  
unb V beg ©efe^eg bom 17 SDe^ember 1862, 
3fł. ®. 931. Dłr. 8 ex 1863, berboten.

SDag I. t. ®rcig* alg 5|Ire^gerid)t in @e-- 
benico bat ntit bem Srlerttnifie bom 2 Sluguft 
1913, i|3r. 50/13, bie SBeiterberbreitung ber

fUnmmer 27 bor 3 cdfd)rift; „ N a p re d n jak “ bom 
1 Slufliift 1913 toegen beg ganjen Slrtifelg: 
„Pobożni i n d u s t r i j a l e i b e g  ganjen Slrtifelg: 
„Apel na  yojnicku v la s t“ nad), nad) § 122 b, 
300, 302 unb 303 ©t. © fomie gemafj 2lrtL 
frl IV  beg ©efej3eg notn 17 2)ejember 1862, Sł. 
®. 931. 9tr. 8 ex 1868, berboten.

31. 188 (11921)
i£)ag f. E. fianbeg^ alg 5J3refjgerid)t tn 

SnngbrucE bat mit bem ©rEenntniffe bom 3 
Sluguft 1913, $ t .  63/13, bie SBeiterberbreitung 
ber Jłum m er 15 ber 3 edfĄr*ft« SSedruf" 
oom 1 Sluguft 1913 megen ber ©tellen bott, 
„3)er ©ottegbegriff, ber bunfi" big „mel)r fafjen 
Eann", bon „ber ©otlegbegriff" big „fafien" unb 
bon „uttb bntte nocb finb" bid „ijjfaffeu" bcd 
91rtifelg: „2łcg gteibenEerg 9)łot'alM; bon „%iy 
rantten unb © jarla tang"  big „©Lettbg ju  ber= 
btnbern1', bon „5Dag tljeoloęjifc^e" big „jugleid) 
p  fein", bon „S)ag (Sbjriftcntuin biettt" big 
„ungebdngt", bon „®g m u |  notmcnbig aucb'1 
b g „in in f in i tn m u, to n  ,,©g mirb burd) btefe 
Slttmetr u n g “ big „bnrchjuful)ren'' beg 2lrti!elg: 
„jReligiofeg ©flabentnm" nad) § 122 a, 302 
unb 303 ©t. @. berboten.

®ag f. f. Dbeilanbeggeridjt in 55rag 
bat mit bem Srfenntniffe oom 5 Śluguft 1913, 
Ś) 251/13, bie SBeiteroerbreitung ber Śłummer 
86 ber 3ettfd)rift: „Sgerer Dieuefte 3fJaĄridf)ten'" 
bom 29 § ,u e r td  (Suit)  1913 bejiigliĄ farnflL
d)er beanftanbeter ©tellen nacb § 63 unb 65 a 
© t  ® . berboten.

®ag E. I. DberlanbcggeriĄt in  jJJrag bQt 
mit bem (SrEettntniffe bom 5 2Iuguft 1913, T) 
252/13, bie SBeitecberbreitmtg ber ^łummer 86 
ber 3 eitfd)nft: „Sicutfcbeg Solfgb latt  fur g i -  
fcbern unb Umgebuttg" bom 29 §enertg  (Suit)  
1913 besuglicb fanitlieber beanftanbeter ©tellen 
nad) § 63 unb 65 a @t. ®. berboten.

2 )ag f. E. fianbeg* alg ifSreggeridjt in ^5rag 
bat mit bem SrEettntniffe bom 9 Sluguft 1913, 
jjk. I  451.13, bie SBeiterberbreitung ber IRum^ 
mer 32 ber g u tfd jr i f t :  n R0zvoj “ oom 8 9luguft 
1913 megen beg StrtiEelg: „Zlate ro u n o “ iit ber 
jftubrif: „K ronika" naćb § 63 ©t. ®. berboten.

SDag !. f. fiattbeS- alg ijptefegeridjt in ijjrag 
bat mit bem ©rlenntniffe bom 9 Sluguft 1913, 
ijjr. I  452/13, bie SBeiteroerbreitung ber SRutn^ 
mer 362 ber geitfcbrift: „XX. v ek “ oom 9 
Sluguft 1913 megen ber ©tellen bon „P rvn im  
c in e m “ big „na  z e n “ unb bon „Z vyse uve- 
d en y c h “ btg „se sniziti"  beg SlrtiEclg: „Y Ce­
chach se p ripozdiva“; bon „Zide v Bakou- 
s k u “ big „ s a ’ebne n ac h y ta t i"  in ber JłubriE: 
„Rozhledy ze zivota“ nacb § 65 a, 300 unb 
302 @t. ®. berboten.

$ a g  I. E. ^reig= alg ^rcjjgcridjt in 93ub^ 
meig l)at mit bem ©rfenntniffe bom 11  Stuguft 
1913, ifłr. 37/13, bie SBeiterberbceitung ber 
Ołummer 11 ber geitfćbrift: „M ladez“ bom 1.1 
Sluguft 1913 megen ber ©telle bon „ J e s t  to 
skoro" big „spravni komite" beg Ślrtilelg: 
„A bsolutism us v C echach" nacb § 65 a ©t. 
©. berboten.

©ag f. f. ^!reig* alg jfjre^gericbt in Olinuj) 
bat mit bem (Srfenntniffc bom 8 21nguft 1913, 
ijśr XI 35 13, bie SBeiterberbreitung ber 
mer 86 ber 3 edjd)rift: „ I l lasy  z H an e "  oom 
5 91uguft 1913 megen beg SlctiMg: „Budeme 
rukova t“ itt ben ©tetten bon „Rozum n k a l "  
big „co udelam ?!" ,  bon „Ale krev  se" btg 
„tn dodnes" ,  bon „A ja k  zachazi" big „zaj­
mu s ta tu !"  unb bon „My inlcinie" big „ne- 
muze uz byt"  nad) § 58 c, 65 a unb 222 
©t. ©. forote gemajj Slrtifet IV  be» ©efe^eg 
nom 17 ©ejember 1862, 9t. ®. 181. *Jłr. 8 ex 
1863, berboten.

31. 189 (11922)
©ag E. f. Sanbeg* alg HSrejjgertcbt tn 

©rteft t)at mit bem SrEettntniffe bom 8 Sluguft 
1913, fpr. IX  94 13, bie SBeiterbcrbrcitung ber 
Jłutnmer 15 ber 3 u tfd ) r i f t : „A vstri jsk i  P os tn i  
rog" oom 4 Slnguft 1913 megen ber ©tellen 
bon „P ostn i  usluzbenci, pom nite"  big „in 
ljadstvo v lece“ , bon „S tem i izvajanji se ho- 
c e“ big „s to r jena  nam enom a" ,  bon „Iz tega 
ddjstva morejo" big „razkrijeno obsirnejse  
obcins tvu“ unb bott „Iz s ta t is t ike  gospoda 
f inanenega m in is tra"  big „dolge in  s ram otne  
burkę" beg SlrtiEelg: „Kako nas to p a  f inaneni 
m in is te r  proti drzavoim  usluzbencem " nac| 
§ 65 a, 300 uttb 305 ©t ©. berboten.

©ag l. i. 2 attbeg= alg Ifłrejjgericbt in SJSrag 
bat mit bem SrEettntniffe bom 12 Sluguft 1913, 
B r .  I  454/13, bie SBeiterberbreitung ber Bum* 
mer 32 ber 3ritfd)rif t:  „Lounsky  kruj"  bom 
9 Sluguft 1918 megen ber ©teuen bon „Ne- 
zapominejme n ikdy"  big „nas p r ip ra v e n y “ 
beg fieitartiEelg: „A za vse to — kom isar ia t

a u tisk"; bon „A ch t i - l i“ btg „v je j ich  r u -1  
k o u “ beg Slrtifelg: „Absolu tism us v cele ri- 
s i ! ‘‘; bon „N ejp lam enne js i  p ro tes ty"  big „o- 
k rad li"  beg Slrtifelg: „Jak  o kom isaria tu  sou- 
di moravsky casopis"; oon „a ze je d n a  se" 
big „cely naród"  beg Slrtifelg: „P ro ti  novym 
zemskym davkam "; bon „Z uvedeneho patr-  
n o “ big „ jednoduse konfiskuje" beg Slrtifelg: 
„ Jam n e m  Jeho  Yelicenstya C isare!"  (BiibriE: 
„Ruzne zp ravy“) nacb § 65 a unb 300 ©t. 
®. berboten.

©ag 1. 1. fianbeg* alg B^fłSiericbt in B rag  
bat mit bem SrEenntniffe oom 12  Sluguft 1913, 
Br.  455/13, bie SBeiteroerbreitung ber Bum* 
mer 23 ber 3 edfd)tift: „Casopis ceskych ure- 
dniku pos tovn ich“ bom 11 Sluguft 1913 me-- 
gen beg fieitartiEelg: „R em em ber  — Pam atuj!"  
nad) § 65 ©t. ®. berboten.

© ag E. E. fianbeg* alg BreBgeridjt tn B t a 9 
bat mit bem SrEenntniffe oom 12 Sluguft 1913, 
Br.  I  459/13, bie żffieiterberbreitung ber Bum* 
mer 32 bcr.3fitfd)rtft ;  „Rakovnicky k ra j"  bom 
9 Sluguft 1913 megen ber Slrtitrl: „Zastupi- 
telstvo kral.  m es ta  R a k o v n ik a“ unb „M istn i 
n a rodn i rada"  nacb § 65 a unb b @t. ®. 
berboten.

©ag E. E. fiattbed* alg Bre^gericbt in B rag  
bat mit bem SrEenntniffe bom 12 Sluguft 1913, 
B r .  I  458/13, bte BJciterberbreitung ber Bum* 
mer 32 ber B ^ lfd p if t :  „S tredocesky kra j"
bom 9 Sluguft 1913 megen beg Slrtifelg: „U- 
yedomelym ceskym sam osp ravnym  sborum, 
okresn im  zastup i te ls tyum  a obecnim  vybo- 
rum " nadj § 65 b unb 300 ©t. ®. berboten.

©ag E. f. fianbeg* alg ^re^gcrtcDt in 
Brag bot mit bem SrEenntniffe bom 12 Sluguft 
1913, B r .  I  457,13, bie SBeiterberbreitnng ber 
Uhtmmcr 15 ber 3eitfcf)rift: „S am osprayny  zri- 
zenec" bom 10 Sluguft 1913 megen ber ©tellen 
bon „Nezakonne" big „korunky" beg Slrtifelg: 
„Ye znam eni kom isar ia tu" ;  bon „H nus a 
yztek" big „yyh rabanych"  unb bon „V sak — 
dik tu jte"  big „s ilensty i"  beg Slrtifelg; „Praz-  
skym  obecn im  p ly na rna tn  za ram ecek" nacb 
§ 65 a unb 305 ©t. @. berboten.

© ag E. f. fianbeg* alg Brefigeucbt in  B r a 9 
bat mit bem SrEenntniffe bom 12 Sluguft 1913, 
B r .  I  456/13, bie SBeiteroerbeitung ber 9?um* 
mer 30 ber Beitfcbrift: „S ladek" bom 8 Siu* 
guft 1913 megen ber SIrtiEel: „Y okoyecb ab- 
solu tism u" unb „P ila rova proyadeci narizen i"  
oacb § 300 ©t. ®  berboten.

©ag f. t  iłreid* alg ^irc^gcriĄt in Sfjru* 
bim bat mit bem SrEenntniffe bom 12 Sluguft 
1913, B r - 85/13, bie SBeiterberbreitung ber 
Burnmer 32 ber BcitfcĄrift: „Yychodocesky 
k ra j"  bom 8 Sluguft 1913 megen ber ©tellen 
bon „P r ise l  znam y" big „nas i" ,  bon „Vzdyt 
konecne"  big „L iberee" ,  oon „ J sm e  p o v in n i“ 
big „oktroyum " nnb bon „N eni konecne"  big 
p i n  ®cf)luffe beg Slrtifelg: „P ro t i  suspensi 
zemske ustayy kral.  Oeskeho" m ć )  § 65 a 
© t ®. berboten.

© ag !. t. Stircig* alg B tefe9ct' ^ ł *n 
BifeE bat mit bem SrEenntniffe bom 12  Sluguft 
1913, B r - 22,13, bie SBeiterberbreitung ber 
SJłnmmet 34 ber B^tfdbrift: „N ase obrana"  
bom 8 Sluguft 1913 megen ber ©telle bott „A 
ylady rakouske" bid „je v b an k ro tu "  beg Sir* 
tileld: „Pod yladou kom isar ia tu"  nacb § 300 
©t. ®. oecboten.

© ag !. f. fianbeg* alg B re69eri^ t 
B ritnn  bat mit bem SrEenntniffe oom 12  Siu* 
guft 1913, B r - 1 125/13, bie SBeiteroerbreitung 
ber iJłummer 19 bet ^ i t f c b r i f t :  „M atice svo- 
body" bom 14 Sluguft 1913 megen beg au f  
ber erften ©eite bargefteKten Bilbed famt ©ejt, 
bann megen ber ©tellen bon „P e troya  lodic- 
k a “ big p t t t  ©djluffc beg Slrtifelg; „Par iz  po 
rozluce cirkve od s ta tu "  unb bon „A spon 
20 .000“ big p t n  ©dfluffe beg Slrtifelg „Po- 
l icejni ylada . . . "  nadb § 65 a, 122 a unb 
303 ©t. ®. berboten.

31. 190 (11923)
S w  Słamen ©einer Błajeftat beg S a i f e r ź ! 

© ag f. f. fianbeggeridjt SBien alg B*efp 
gerirf)t l)at mit bem SrEenntniffe bom 12 Sluguft 
1913, Br-  XXXV 253/13/3, auf Slntrag ber 
t. E. ©taatganmaltfcbaft erfannt, ber g n lp l t  ber 
Slummer 15 ber periobifdjen © cudfd ;n f t :  2Bol)l* 
ftanb fiir SlHe", 6. Sal)rgang, bom 13 Sluguft 
1913 bure!) bie © te llen : 1. bon „©iefe ^euĄle* 
rifcfye Sitge" big „mbgen ung bieg mittetlen" 
(©eite 1, ©palte 1 — 3) tm SIrtiEel: „ © a d ^ in b " ;  
2. bon „® u rĄ  feine B łitmirfung am fieben" 
big „®ruubtage bte Slrbeiter bilben" (©eite 3, 
©paite 3) im ŚlrttEcl; „@emer!fd)aften unb Slnar* 
tĄiften"; 3. burĄ ben SIrtiEel: ,,©ie f)iftorifc^e 
Sntflel)utt0 beg ©efefyeg ang bem ®eifte ber 
Slutoritat" in feiner ®anje (©eite 4, ©palte 1,

big ©eite 5, ©palte 2), bag Bergcfjen naĄ
§ 305 ©t. ®. bcgrunbe unb eg mtrb nad) 
§ 493 ©t. B  C .  boS Berbot ber SBeiterber* 
breitung biefer ©rucEfclirift auggefpro^en, bie 
bon ber f. E. ©taatganmaltjd)aft berfngte Be*
fd)lagnal)me nad) § 489 ©t. B- D . beftiitigt
unb naĄ § 37 B r - ®. attf bie BerniĄiung
ber faifierten S):emplare erfannt.

SBicn, am 12 Sluguft 1913.

S m  Dłamen ©etner SJcajeftat beg ^Eaiferg!
© ag E. E SanbeggeriĄt SBien alg B tcfP 

geridjt Ijat mit bem SrEenntniffe bom 12 Sluguft 
1913, Br- XXXV 251/13,3, auf Slntrag ber E f 
©taatganmaltfcbaft ertannt, bag ber Snljalt ber 
Jcuntmer 16 ber pcriobifc^eti ©rucffdjrift; „©liii)* 
lid;ter“, 3al)rgang XVI, oom 15 Sluguft 1913 
btttĄ bie auf ©eite 1 bcftnbli^e Slbbilbung 
famt bem bapgeljóngen  ©ejte, beginnertb mtt 
„Rm tiiĄt aller" big „gejangengenommen" ba§ 
Bergel)en nad) SIrtiEel IV bed (SefeijcS oom 17 
®>jember 1862,91 ® BI, 9lr. 8 ex 1863, begriin* 
be unb eg mirb nad) § 493 ©t, B  D . bag Berbot 
ber Sfieiterberbreitung biefer ©rucfjcbrift attgge* 
fproeben, bte bon ber f. E. ©taatganmaltfcbaft 
berfiigte Bejcblagnabme n a ^  § 489 ©t. B, D . 
beftiitigt unb nac^ § 37 B r  auf bie Ber* 
nidjtung ber faifierten S jem plare erEannt.

SBien, am 12 Sluguft 1913.

© ag E. E. Dberlanbeggertcbt in B ra9 
mit bem SrEenntniffe bom 15 S u l i  1913, ®. 
231/13, bie Slufbebung ber Bejcblagnabme unb 
beg Berboteg ber SBeiterberbreitung ber 9łutn* 
mer 27 ber ^ r ^ f ^ r i f t :  „Srau tenaucr @^)o" 
bom 4 Su li  unter Slbmcifung ber Befd)mcrbe 
ber ©taatganmaltfcbaft bepglicb ber beanftdn* 
beten SlrtitelfteKe I  beftdtigt.

®a§ f E. ^reig* alg Brej3gerid)t in fieit* 
tnertb bat mit bem ScEenntniffe bom 13 Sluguft 
1913, B r - 60/13, bie SBeiterberbreitung ber 
Utummer 92 ber 3 r i tfd )nft:  „©eutfd)e 3 eitu n 9“ 
bom 11 Sluguft 1913 megen ber ©telle bon 
„bort bałt" big „©eutfcbbobmen bringt" bed 
Slrtifelg; „Sjecbtfd)e £)traużfocberung"; ber Sir* 
tiEel: „Bbbmifcbe ^anbelgbanf in B ra g "  unb 
„SlufĄauer Bacbrid)ten" nad) § 302 ©t. @. 
berboten.

© ag f. E. Śfreig* alg Brrggencbt in ®e* 
fd)tn bat mit bem SrEenntniffe bom 13 Sluguft 
1913, Br- V II I  25/13, bie SBeiterberbreitung 
ber Słummer 185 ber geitfdjrtft:  „Dziennik Cie­
szyński" bom 13 Sluguft 1913 megen beg Sir* 
titelg: „W ydan ie  p. Chęcińskiego" in ber
©telle oon „Spraw iedliwość" big „rządam i 
p rusk im i i rosy jsk im i" naćb § 300, 488 unb 
491 ©t. ®. fomie gemajj Slrttfel Y  beg ©efe* 
jjeg bom 17 ©ejember 1862, 91. ®. BI. 9łr. 8 
ex 1863, berboten.

Firmy.
L. cz. F i rm .  275/13 (C. I. 95) (11831)

W pis f irm y spółkowej.
W pisano  cło re jes tru  d la firm spół- 

kowych :
S iedziba firmy: Borysław.
Brzm ienie  f irm y: „D ebra" ,  naf tow a

spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.
P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a :
1 ) nabyw an ie  jużto n a  w łasny  rac h u ­

nek. jużto powierzniczo t. j.  dla zarządu i 
adm in is tracy i  na  rachunek  osób trzecich, t e ­
renów  naftow ych, up raw n ień  górn iczych  n a  
tak ich  te renach ,  kopalń, oleju skalnego, 
udziałów w tak ich  kopalniach, a to zarówno 
bru tto ,  jak  i ne t to  udziałów.

2) poszukiwanie, w ydobyw anie  i użyt­
kowanie jużto n a  w łasny  koszt i rachunek , 
jużto w zarządzie i adm in is tracy i  w łasnej,  ale 
n a  rachunek  osób trzecich  oleju skalnego, 
wosku ziemnego i wszelkich innych  nieza- 
strzeżonych P ańs tw u  produktów i m inerałów  
żywicznych i gazów, zakładanie, nabyw an ie  i 
dzierżawienie, oraz popęd jużto na  w łasny  
koszt i rachunek , jużto we w łasnej adm in i­
s tracy i i zarządzie, lecz n a  rachunek  i koszt 
osób trzecich, urządzeń i fabryk, służących 
do przetw arzania,  w yrab ian ia  nafty  i pokre­
w nych  produktów, zakładanie, nabyw anie ,  
dzierżawa i popęd jużto n a  w łasny  rachunek  
i koszt, jużto we własnej adm in is tracy i  i za­
rządzie, lecz na  koszt i r ac hunek  osób t rze­
cich, wszelkiego rodzaju fabryk, urządzeń i 
zakładów, służących przem ysłow i poszukiwa­
nia, wydobywania , użytkowania i p rze tw arza­
n ia  oleju skaluęgo i pokrew nych  mu produ­
któw wosku ziemnego i wszelkich pokrew nych  
mu produktów, oraz wszelkich in nych  P a ń ­
stw u niezastrzeżonych produktów  podzie­
m nych , oraz gazów, w szczególności zaś ru ­
rociągów i zbiorników ropnych ,  gazowyeli, 
w odnych i parowych, jakoteż  wreszcie ucze­
stniczenie w tego rodzaju p rzedsięb iors tw ach  
krajowych i zagranicznych.

3) obejmowanie zastęps tw a a d m in is t ra ­
cyi i zarządów przedsięb iors tw  przem ysło­
w ych  do w ytw arzania ,  p rze rab ian ia  i pozby­
w an ia  oleju ska lnego i pok rew nych  mu pro­
duktów, wosku ziemnego i pokrew nych  mu

„G azeta Lw ow ska" N r. 202 z d n ia  3 w rześn ia  1913.
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produktów , oraz wszelkich innych  P ańs tw u  
niezastrzeżonych produktów  podziemnych, 
oraz gazów, a to na  w łasny  koszt, lub we 
w łasnej  adm inistracy i ,  a n a  koszt i rachunek  
osób trzecich.

4) H ande l te renam i naftowym i, u p ra ­
w nien iam i górniczemi, n a  tak ich  te renach  
udziałami t. zw. ne t to  i b ru tto ,  fabrykami, 
zakładami, przeds ięb iors tw am i i urządzeniami, 
j a k o to : rezerw oaram i i rurociągam i, oraz h a n ­
del wszelkiemi do popędu tego rodzaju za­
k ładów  służącemi urządzeniam i, p rzyboram i 
i m a terya łam i.

5) H ande l olejem ska lnym  (ropą), wo­
skiem ziem nym  i im  pokrew nym i p roduktam i 
i gazami, zaliczkowanie tych  wyżej dopiero 
w spom nianych  produktów, jakoteż udział w 
tego rodzaju p rzedsięb iors tw ach  hand low ych  
i to jużto n a  koszt i rachunek  w łasny, jużto 
we w łasnym  zarządzie i adm inistracyi,  lecz 
n a  rachunek  i koszt osób trzecich.

F o rm a  s p ó łk i : K on trak t  z daty  Lwów 
25 kw ie tn ia  1918 L. rep. 9473.

K ap ita ł  zakładowy 120.000 kor. w go ­
tówce w całości złożony.

Z aw iadow cy : Tomasz Łaszcz, inżynier  
górniczy we Lwowie, W ale ry  Dydejczyk, in ­
żynier górniczy w Lim anow ej i Joach im  
Schiller, przem ysłow iec  w Borysławiu.

Podp is  f i r m y : P o d  b rzm ieniem  firmy 
podpisują się dwaj zawiadowcy, z k tórych 
je d e n  musi być zawsze Joach im  Schiffer.

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Sambor, dn ia  29 maja 1918.

L. cz. F i rm .  1054/13 Stow. III .  178 (11872) 
Zm iany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jestrze  s towarzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszen ia : Ciężkowice

koło Szczakowej.
Brzm ienie  f irm y: „Spółka oszczędności 

i pożycżek w Ciężkowicach koło Szczakowy", 
stow arzyszenie zarejestrowane z n ieo g ran i­
czoną poręką" .

1. Członek dyrekcyi w y s t ą p i ł : N or­
ber t  Banko.

2. Członek dyrekcyi w y b ra n y :  J a n  
Dąbek, gospodarz w Ciężkowicach.

Dzień wpisu: 16 czerwca 1913.
0 .  k. Sad krajow y jako hand low y 

Ł Oddział HI.
Kraków, dn ia  11 czerwa 1913.

L. cz. F i rm .  336 Rg. I. 276 (11807)
Zm iany i dodatki odnoszące się do w pisa­
nych  już w re jestrze  hand low ym  firm kup­

ców pojedynczych i spółek.
Do re jes tru  oddział A. wciągnięto co 

n a s t ę p u j e :
Siedziba f irm y: Lwów, A kadem icka  6.
B rzm ienie  f i r m y : M agazyn nowości

W ilhe lm  Bechtloff, we Lwowie, ul. A kade­
m icka 6.

Zm iana f i r m y : „M agazyn nowości W il­
he lm  Bechtloff  i Ska, we Lwowie, ul. A ka­
dem icka 6.

P rz y s tą p i ł :  W ilhe lm  K ram er,  kupiec 
we Lwowie, ul. Zimorowicza 16.

Skutk iem  czego pow sta ła  ja w n a  spółka.
U praw n ien i  do z a s tę p s tw a : Każdy ze 

spólników z osobna.
Podpis  f i r m y : P od  b rzm ien iem  firmy 

własnoręczny  podpis któregokolwiek ze spól­
ników.

Dzień w pisu : 25 m a rc a  1913.
C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  18 m arca  1913.

L. cz. F i rm .  41 Stow. III .  79 (11806)
Zm iany  i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
Należy w pisać  w re jes trze  stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych:
Siedziba s tow arzyszen ia :  Żółkiew.
Brzm ien ie  f i rm y :  Zakład kredytowy 

dla h an d lu  i p rzem ysłu  w Żółkwi, stowarzy­
szenie za re jes trow ane  z ograniczoną poręką.

1.| Członkowie dyrekcyi wystąpili)  
H ersch  Gottesm an, W o lf  Chary, A braham  
Schap ira  i za s tępcy : Leib  Volk i Józef  
Mayer.

2. Członkami dyrekcyi w y b r a n i : H ersch  
G ottesm ann, W o lf  C ha ry  i A b ra h am  Scha­
pira, zaś zastępcami H ersch  Ę cker  i Izak 
Simson Kreuzer,  obaj kupcy w Żółkwi.

D ata  w pisu :  11 lu tego 1913.
O. k. Sąd k ra jow y jako  handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 6 lu tego 1913.

L. cz. F i rm .  410 Rg. C. 113 (11811)
Zm iany  i dodatki odnoszące się do wpisa­

nych  już w rejestrze h and low ym  firm 
kupców pojedynczych i spółek.

Do re je s tru  oddział C. należy w ciągnąć 
co n as tęp u je :

Siedziba f irm y: Lwów.
Brzm ien ie  f irm y: V ereinigte Petro leum  

Gesellsehafl; mit b esch ran k te r  H aftung.

Na w alnem  zgrom adzeniu  dnia  3 s ty ­
cznia 1913 uchwalono zm ianę § 7 i 10 kon­
tra k tu  spółki co do zaw iadow stwa spółki i 
podpisu firmy, a mianowicie  b rzm ienie  § 7 
odtąd: „Die G eschaf ts fuhrer  (D er Vors tand).

Die Gesellschaft w ird  durch  einem oder 
durch m e h re re  G eschaf ts fuh rer  vertre ten .  
W enn  m e h re re  G eschaf ts fuh rer  e rn a n n t  wer- 
den, s ind von denen  zwei ste ts  comulativ 
h a n d lu n g sb e re c h t ig t“ , zaś § 10 „ F irm a -
Z e ich n u n g “ : Die Zeichnung der F i rm a  der 
G esellschaft gesch ieh t  in  der W eise, dass 
u n te r  dem W ort lau te  der  F i rm a  der  Gesell­
schaft der  G eschatsff lh rer  seine U n te r se h r i f t  
und w enn  m e h re re  Gechaftsf iihrer  e rn a n n t  
w erden, zwei von denen  collectiw ih re  Un- 
te rsc h r if ten  zu se tzen haben.

Dotychczasowi zawiadowcy A lfred  Micks, 
Louis A. L an d ry  i Lewi J .  J e o m an  ustąpili ,  
a p. E dw ard  Tomasz B o x a l l , kupiec we 
Lwowie, zos tał ustanow ionym  zawiadowcą 
spółki i odtąd spółkę wyłącznie zastępywać 
będzie.

Dzień w pisu :  21 kw ie tn ia  1913.
C. k. Sąd krajow y jako handlow y, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  14 kw ie tn ia  1913.

L. cz. F i rm .  396 Stow. IV. 127 (11810)
Zmiany i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano do re je s tru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia : J a n ó w  koło 

Lwowa.
Brzm ienie  f irm y: Kasa pożyczkowa i 

oszczędności w Janow ie  koło Lwowa, s tow a­
rzyszenie za rejestrowane z ograniczoną poręką.

1. Członkowie dyrekcyi w ystąp il i :  M a­
ciej Nocek i Leopold Berezowski.

2. Członkowie dyrekcyi w y b r a n i : Ig n a ­
cy Szczepanowski dyrek torem , Józef  Czaban 
zastępcą dyrektora,  obaj w Janow ie  zamie­
szkali.

Dzień w p isu :  8 k w ie tn ia  1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  5 k w ie tn ia  1913.

G. Zl. F i rm .  234/13  C. I. 48 (11830)
Loschung  der  G esellschaftsfirmen.
Gelóscht w urde im R eg is te r  fur Gesell­

schaftsf irm en.
Sitz der  F i r m a :  Doohobycz.
F i r m a w o r t l a u t : Ostgalizische Petro leum - 

Gesellschaft m it  b esch ran k te r  H aftung .
Die L oschung  erfolgt, w eil  der Sitz der  

F i rm a  von Drohobycz nach  L em b erg  ver- 
leg t  wird.

D atum  der  E in t r a g u n g :  7 M ai 1913.
K. k. Kreis-  ais H ande lsge rich t ,  

A b te i lu n g  II.
Sambor, am 5 Mai 1913.

L. cz. F irm . 1115/13 A. II .  171 (11874)
W pis  do re jes tru  handlowmgo firmy kupca 

pojedynczego.
Do re je s tru  handlow ego oddział A. 

w p is a n o :
Siedziba f irm y: Trzebinia.
Brzm ienie f i r m y : „A pteka  pod Gw ia­

zdą w Trzebini"  J a n  Zagórski.
P rzedm io t p rzeds ięb io rs tw a :  dzierżawa 

apteki pod Gwiazdą w  Trzebini.
F i rm ę  podpisywać będzie J a n  Zagór­

ski w ten  sposób, że pod nap isem  lub stam- 
p ilią  „A pteka  pod Gwiazdą w T rz e b in i" 
umieści swój podpis z im ien ia  i nazwiska : 
„ J a n  Zagórski" .

Dzień w p isu : 16 czerwca 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dn ia  11 czerwca 1913.

L. cz F irm .  982/13  A. II. 167 (11884)
W pis  do re je s tru  handlowego firmy 

kupca pojedynczego.
W pisano  do re jes tru  handlow ego od­

dział A..
Siedziba firmy : Podgórze.
B rzm ienie firmy : Jakób  Piekło .
P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a : hande l to­

warów korzennych  i m ieszanych, w yszynk i 
sprzedaż w ina  i t runków  słodzonych, oraz 
sprzedaż wędlin.

W łaśc ic ie l :  Jakób  P iek ło ,  kupiec w 
Podgórzu, ul. K alw ary jska nr .  1.

Właściciel podpisywać będzie firmę 
pe łnem  im ien iem  i nazwiskiem Jakób  Piekło.

Dzień w p isu :  16 czerwca 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III .
Kraków, dn ia  11 czerwca 1913.

G. Z. F i rm .  1240/13 Rg. A. II. 183 (11903) 
E in t r a g u n g  einer  Gesellschaftsf irm a. 

E in g e tra g e n  w urde in  das R eg is te r  
A b te i lu n g  A.

Sitz der F i rm a :  Krakau.
F i r m a w o r t l a u t : H ande l m it  Uniform en 

und U n ifo rm ie ru n g sg eg e n s ta n d en  u. K leider- 
m achergew erbe .

Gesellschaftsform : Offene H andelsgesell-  
schaf t  se it 29 Ju l i  1911.

G ese llschafte r  : Jo se f  Back, K aufm ann 
in  WTien IX/1, E i isabe thp rom enade  23, Isi- 
dor F e h l ,  K aufm ann  in  W ien  D u l ,  Elisa- 
be th p ro m en ad e  23, W enzel H ladik, K aufm ann  
in  Wien IX/1 , E i isabe thp rom enade  23.

Zw eignieder lassung  (Zw. N .) :  Zweig- 
n ieder las sung  der  in  W ien  m it der  F i rm a  
g le ichen  Narnens — bes tehenden  I laup tn ie-  
derlassung.

V e r t r e tu n g s b e fu g t : Die offen tlichen
Gesellschafte r  s ind  zur V e r t re tu n g  der  F i r ­
m a  befugt und  zw ar Jo se f  Back und  Is idor  
F eh l ,  se lb s tand ig  und W enzel H lad ik  dage- 
gen  kollektiv m it einem  der  beiden erstge- 
nan n ten .

D atum  der  E in t r a g u n g :  26 Ju n i  1913.
K. k. L andes-  ais H ande lsgerich t ,  

A b te i lung  III.
Krakau, am 20 J u n i  1913.

L. cz. F irm . 1164/13 A. I. 84  (11876)
W ykreś len ie  firmy.

Z re je s tru  oddział A. w ykreślono : 
Siedziba f i r m y : Kraków.
Brzm ienie f irm y: Rozalia Muller. 
P rzedm io t p rzedsięb iorstwa : H andel

szkła.
Skutkiem zwinięcia przem ysłu .
Dzień w p is u : 25 czerwca 1913.

O. k. Sad krajowy, jako handlowy, 
Oddział III .

Kraków, dn ia  20 czerwca 1913.

L. cz. F irm .  99/13 Rg. A. 101 (11467 1 - 3 )  
W pis  do re je s tru  handlow ego firmy 

pojedynczej.
Należy wpisać do re je s tru  handlowego 

dla firm pojedynczych.
Siedziba f i r m y : Krynica.
B rzm ienie  f irm y: N ata lia  Englitnder,  

wyszynk trunków  w Krynicy.
P rzedm io t p rze d s ięb io rs tw a : wyszynk

trunków.
W ła ś c ic ie l : N ata lia  E n g la n d er .
Dzień w pisu :  8 m arca  1913.

0 .  k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

N ow y Sącz, dn ia  8 m arca  1913.

L. cz. F i rm .  1046/13 Stow. II.  73 (11878)
Zmiany i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jestrze  stowarzyszeń za­

robkow ych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia: Gdów.
Brzm ien ie  f irm y: Spółkowa Kasa oszczę­

dności i pożyczek w Gdowie, s towarzyszenie 
zarejestrow ane z n ieogran iczoną poręką.

Członek dyrekcyi u s t ą p i ł : R udo lf  Socki.
Członek dyrekcyi w y b r a n y : H en ryk  Ce­

bula, ro ln ik  w Gdowie.
D ata  w p i s u : 16 czerwca 1913.
C. k. Sad krajowy, jako handlowy, 

Oddział I II .
Kraków, dnia 11 czerwca 1913.

L. cz. F i rm .  1050 13 Stow. IV. 136 (11875) 
Zmiany i dodatki do w pisanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano  w re jestrze  s towarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia: Wieliczka.
Brzm ienie f i r m y : Towarzystwo spo­

żywcze sa lina rne  w Wieliczce, s towarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zm iana s t a tu tu : U chw ałą  walnego zgro­
m adzenia  z dn ia  23 m arca  1912 zm ieniono 
§ 18, ust. 2 s t a t u t u :

Członkowie dyrekcyi w y s tą p i l i : J a n  
Jurk iew icz,  dyrektor ,  oraz A n to n i  Klimczyk, 
Jakób  Cholewa i Ignacy  Zacny, zastępcy dy­
rektora.

Członkowie dyrekcyi w y b r a n i : W łodzi­
m ierz Hanasiewicz, inżyn ier  górniczy w W ie­
liczce, dyrektorem , oraz A ndrzej Smrokow- 
ski, podurzędnik  sa linarny , J a n  Nawrot, 
pomocnik  rachunkow y i W ładys ław  Borowiec, 
robotn ik  sa lina rny  — wszyscy w Wieliczce 
— zastępcami dyrektora.

D a ta  w p isu :  16 czerwca 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział in.
Kraków, dnia 11 czerwca 1913.

L. cz. F irm . 748/13 Stow. V. 50 (11873)
Wpis firmy stow arzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Należy wpisać do re je s tru  s towarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia: Kraków.
B rzm ienie  f irm y: „Tani w ęgie l" ,  stow. 

zarejestr .  z ogr. poręką.
D ata  s t a t u t u : K ra k ó w , 14 kwie­

tn ia  1913.
P rzedm io t p rze d s ięb io rs tw a : podniesie­

nie  gospodars tw a członków przez dostarcze­
nie  im  tan iego  węgla, w  tym  celu tow arzy­
stwo zakupyw ać będzie w ęgiel w kopaln iach  
i rozsprzedawać go członkom w pros t  lub 
przez handlarzy ,  którzy — będąc również

członkami tow arzystw a — zastosować się 
będą musieli  w drobnej rozsprzedaży do cen 
przez Towarzystwo ustanowionych.

Czas t rw a n ia :  n ie j e s t  ograniczony.
D y r e k e y a : Zarząd składa się z siedmiu 

członków, k tórzy z pośród siebie wybiera ją  
przewodniczącego i zastępcę przewodniczą­
cego. P ierw szy  Zarząd sk łada się z dr. Izy ­
dora Schragera ,  adwokata, jako  p rzew odni­
czącego, Józefa A sch e ra  W allaeha, kupca, 
jako zastępcy przewodniczącego, Lazara  Ma- 
je rsd o r fa ,  kupca ,  Z ygm unta  P er lbe rgera ,  
kupca, Kopia Baneta, kupca, oraz S imona 
Jakobiego  i S imona Mosesa, hand la rzy  w ę­
glem, — wszystkich w Krakowue zamie­
szkałych.

Podpis  firmy nas tąp i  w  ten  sposób, że 
pod w ypisaną  lub wyciśn ię tą  stam pilią  firmy 
Tow arzystwa „Tani węgiel"^ s towarzyszenia 
zarejestrowanego  z ograniczoną poręką w 
Krakowie, położą swe podpisy  przewodniczą­
cy względnie jego zastępca, oraz je d en  i to 
którykolw iek członek Zarządu.

U dzia ł członka wynosi 10 kor., każdy 
członek może mieć więcej u d z ia łó w ; udziały 
wpłacone być mogą jednorazowo lub w 
ra tach .

Odpowiedzialność ustawowa członków 
je s t  ograniczoną do wysokości drugiej kwoty 
udziałowej.

Ogłoszenia tow arzystw a nas tępu ją  j e ­
dnorazowo w którym kolw iek  dzienniku lub 
tygodniku  krakowskim.

S towarzyszenie m a  Radę nadzorcza, 
sk łada jącą  się z 12 członków.

D ata  w pisu : Kraków, 9 czerwca 1913.
G. k. Sad krajowy, jako handlowy. 

Oddział t l i .
Kraków, dn ia  17 m aja  1913.

G. Zl. F i rm .  4-72 Sp. I. 23 (10816)
A n d eru n g en  und Zusatze zu bere its  einge- 
trag e n en  F ir in en  von E ir izelkaufleuten und 

Gesollscliaften.
E in g e tra g e n  w urde im R eg is te r  fiir Ge­

sellschaftsf irm en.
Sitz der F i r m a : Lem berg ,  Kościuszki 7.
F i rm a w o r t la u t :  F il ia le  der k. k. priv. 

os te rre ich ischen  C red i t-A ns ta l t  fiir Handel 
und G ewerbe in  Lem berg.

D ire k to r -S te l lv e r t re te r  dr. J a n  K anty  
Steczkowski w ird  geloscht.

D atum  der  E in t r a g u n g :  21 A p ri l  1913.
K. k. Landes-  ais H ande lsgerich t ,  

A b te i lu n g  IV.
Lem berg ,  am 14 A pri l  1913.

L. cz. F i rm .  995/.13 Stow. VI. 214 (11883) 
Zm iany  i dodatki do w p isanych  już firm 

stowarzyszeń.
W pisano w re jes tru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych:
Siedziba stow arzyszenia: Kraków, Za­

cisze 12 .
Brzm ienie  f irm y: Towarzystwo oszczę­

dności i k redy tu  funkcyonaryuszów  kolejo­
wych w Krakowie, s towarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką.

Z m iana s ta tu tu :  U chw ałą  walnego zgro­
m adzenia  z dn ia  1 październ ika  1912 zm ie­
niono § 11  s ta tu tu .

Dzień w p is u : 6 czerwca 1913.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III .
Kraków, dn ia  4 czerwca 1913.

L. cz. F i rm .  1 2 5 4 1 3  Poj. II. 679 (11886)
W ykreś len ie  firmy.

Z re jes tru  firm pojedynczych w ykre­
ślono :

Siedziba firmy : Rybno.
Brzm ienie  f i r m y : M arkus Krumholz.
P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a : dzierżawa 

propinacyi w Rybny.
Skutk iem  w ygaśnięcia  p raw a  prop i­

nacyi.
Dzień w pisu : 25 czerwca 1913.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III .

Kraków, dn ia  25 czerwca 1913.

L. cz. F i rm .  1111/13 Stow. V. 56 (11877)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do re je s tru  s towarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s towarzyszenia : Kraków.
Brzm ienie  f i r m y : Towarzystwo w ydaw ­

nicze „P raca" ,  s towarzyszenie zarejestro­
w ane z ograniczoną poręką w Krakowie.

Data s ta tu tu :  Kraków 22 m arca  1913.
P rzedm io t  p rzedsięb io rs tw a : podniesie­

n ie  zarobku i gospodarstw a członków przez 
wydaw anie  druk iem  i sprzedaż dzieł z za­
kresu  nauki i sztuki.

Czas t rw an ia  nieograniczony.
Dyrekeya sk łada się z 3 osób, oraz z 

3 zastępców.
D yrek to ram i s ą :  E d m u n d  G iebartow- 

ski, s łuchacz praw, w Podgórzu, ul. F lo rya-  
na  4 ;  S tefan  B ratm an, inżyn ier  w Krakowie, 
A le ja  Słowackiego 21 oraz W acław  Konder- 
ski, k ie row nik  przedsięb io rs tw a handlowego
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w Krakowie, ul. Czarnowiejska 28 ; zaś za­
stępcami s ą ; Zofia Dzierżyńska w Krakowie, 
A leja  S łowackiego 2 1 ;  Mieczysław Bobrow­
ski, w Krakowie, ul.  Kazimierza W ielkiego 
23 i Samuel Lazowert w Krakowie, Straszew­
skiego 5.

Podpis f i r m y : (F .  Z.) pod firm ą Towa­
rzystw a podpisuje się co najm nie j  2 człon­
ków zarządu.

Ogłoszenia uskuteczniane będą drogą 
insera tów  w  czasopiśmie krakow skiem  N a­
przód".

U działy czonków: jeden  udział wynosi 
10 (dziesięć) kor.

I lość udziałów, k tórą  jeden  członek po­
siadać może n ie  je s t  ograniczoną.

O dpowiedzialność nie ty lko udziałem, 
ale jeszcze dalszą kwotą, dochodzącą do je ­
dnorazowej wysokości deklarowanego udziału.

D ata  w pisu : 16 czerwca 1913.
C. k. Rad krajowy, jako handlowy, 

Oddział III .
Kraków, dn ia  11 czerwca 1913.

L. cz. F i rm .  844,13 Stow. I II .  26 (11885)
Zmiany i dodatki do wpisanych  już firm 

Stowarzyszeń.
W pisano w rejestrze  s towarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba s tow arzyszenia: Czarnochowice.
Brzm ienie  f irm y: „Spółka Oszczędno­

ści i pożyczek w O zarnochow icach“ , s tow a­
rzyszenie zarejes trow ane  z n ieogran iczoną 
poręką.

Członkowie dyrekcyi u s t ą p i l i : P io tr  Ksią­
żek i Józef  Staśko.

Członkowie dyrekcyi,  w y b ra n i :  Woj-
siech L em bas ,  młodszy, ze Śledziejowic i Woj­
ciech F lak ,  młodszy, z Czarnochowic.

Data w p isu :  6 czerwca 1913.
(J. k. Sąd krajowy, jako  handlowy, 

Oddział III.
Kraków, dnia 30 m aja  1913.

H . en . 4ńpM . 1 2 7 /1 3  C to b . I I I .  SS (1 1 8 2 8 ) 
3mlhb i g o g a T K H  g o  u irn e a f lH X  BSKe cpipM 

c T O B a p n in e H Ł .
B h h c k h o  b  p e e e T p i  c T O B a p a iu e n Ł  s a -  

piÓ K O B H x i r o c n o g a p c K H x .
^ o t h u h o  <J)ipMH: „ P y cK iił H a p o g H H H  

^ i i r  b  K a p - a o s i ,  c T O B a p a m e H e  3 a p e e c T p 0 B a -  
H e  3 o ó łie a c e H o ro  n o p y K o r o " .

B n c .T y n .a e H e  m i e n i u  3 a p n g y :
1 .  /(M H i-p a  L h u r a T i y K a ,  c u p a B H H K a ,
2. M n x a n j a  CeMOTioKa, Kacuepa,
3. I lcT p a  K y 3HKa, B e g y u o r o  k h h i ? h ;  
i B H Ó ip b i 'x  n i c p e :
1. M n x a u j ia  I B a rn u  uyK a, cnpaB H H K O M ,
2. L ie r o  BoeBigKy, K a c n e p o M ,
3. M u x an a [a  P o m s y ,  KOHipoHŁopoM. 
^ a T a  B n n c y : 20  n e p B n n  1913 .

I ] , .  K. O y g  OKpySKHHH HKO TO prO B eatŁH H H
BiggLi I I .

K oh om h h , gHH 12 nepBHH 1913.

L. cz. F i rm .  487 Poj.  I II .  189 (11815)
W ykreś len ie  firmy.

Z re je s tru  firm pojedynczych w ykre­
ślono :

Siedziba f irm y: Lwów.
Brzm ienie  f irm y: „A lfred  W a iss“ .
P rzedm io t p rzedsięb io rs tw a : hande l o- 

buwia.
Skutk iem  zwinięcia przemysłu.
Dzień w p isu :  15 kw ie tn ia  1913.
C. k. Sad krajowy jako hand low y 

Oddział IV.
Lwów, dnia 14 k w ie tn ia  1913.

L. cz. F i rm .  681/13 Stow. II .  346 (11832) 
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano  do re je s tru  s towarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, że n a  VII. nad- 
zwyczajnem walnem  zgromadzeniu członków 
„U nii kredytowej w Tarnopolu, s towarzysze­
n ia  zarejestrowanego z ograniczoną poręką",  
dn ia  20 kw ietn ia  1913, w ybrani zostali dal­
szymi d y r e k to r a m i : F il ip  K awałek, dyrek tor  
fabryki p ió r  w H us ia tyn ie  i dotychczasowy 
zastępca dyrek to ra  A d o lf  H o llenberg ,  urzę­
dnik  filii Unii kredytowej w H usia tyn ie .

G. ki Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Tarnopol,  dn ia  2 s ie rpn ia  1913.

TI. on. H>ipii, 373 C t o b . V. 128 (11809)
B n n c  (jiipMn 3apoÓKOBoro i rocnogapcK oro  

cTOBapnuieHU.
BnucaHO go peecTpy cTOBapnineHB 3a- 

P o ó k o b h x  i rocnogapcKHx.
OcigOK cTOBapameHU: B o ju y x a .  
M ńpna 3B yuH T t: TosapncTBO rocno- 

gapcKO-KpegHTOBe „HapogHHH / l i n " ,  CTOBa- 
paineH e 3apeecTpoBaHe a oÓMejKeHOio n o p y -  
k o io  b Bo.iuyxax.

/ ( aT a  cTaTyTy: 11 MapTa 1913. 
IIpegMeT mgnpueMcTBa : 
a)  KynoBaTH, apengyBaTH i HailjraTH 

ńpyHTH i ÓygHHKH B n/filH BegeHE eui.lBHO- 
ro  rocnogapcTBa cnijiBHHMH cmaaMH an in e  
CBoi'x HjieHiB i ./innie b  ix  xoceH,

6 )  ń y g y B a T H  i  n a ó y B a T H  g o  s r a  M eiH K a.ii,- 
Hi . iH iu e  g .3H  C B o ix  u a e H iB  i . iH in e  b  i x  x o -  
c e u ,  a  TatcosK  n p o g a B U T H  a ó o  g a B a T H  b  n a e w  
g o n u  M e n iK iu B H ), s r a n g H O  uoogM H O K i w e iu -  
K aH H  a n i n e  c b o im  u a e H a M  i a n m e  b i x  
x o c e n ,

b )  y p n g a c y B  t h  c K a a g u  (M aU uiH H H ) 
3 a a p a g i B  r o c a o g a p c K H x ,  H aB 03iB , a ó ia c a ,  n a ­
cina i H H n rn x  3 e i r a e n a o g i B  a u m e  g a n  c b o i x  
u a e H iB  T a  . i n n i e  b  i x  x o c e n ,

r)  n p o B a g H T H  .m n i e  g a .a  c b o ix  T .ie m p . 
i  a n m e  b  i'x  x o c e H  T O p ro B a io  cp eg cT B aM H  
h o h c h s k h , a a B K o ro a iu H n M H  i  H e a ^ iB K o ro a iu -  
H H iin  l i a a o n M H  T a  n p e g M e T a s in  H O T piÓ H H im  
g a n  o c o ó h c t h x  n o T p e ó  a  T aico jK  g a n  g o -  
M a u in o ro  i  p i a t H n u o r o  r o c n o g a p c T B a  T a  g n a  
p p M e c a a  i c p o M H c a y  m n i e  c b o i x  u a e n iB ,

i ')  3 au M aT H  e n  u epeT B op joB aH B M  n p o -  
g y K T iB  r o c n o g a p c K H K  a u i n e  c b o Yx  u a e u i B  i 
n p o g a M c u io  n p o g y K T iB  T a  n a o g i s  r o c n o g a p -  
c k h x  (3 Ó iaca , x y g o ó n  i  t . g )  . m n i e  c b o ix  
u a e H iB  i  . m i n ę  b ix  x o c e H ,

g )  n a ó y B a T H  i  y g e p a s y B a T H  3 H a p n g H  
r o c n o g a p c K i  i B ig g a B u T H  i x  g o  ysK H T K y 
b  rocnogapcTBi a a i n e  c b o i x  m i e n i e  i a a i n e  
b  i x  x o c e H  u e p e 3  H aeM ,

e )  y p B g iK y B a T H  a n m e  g a n  c b o i x  u a e  
HiB i  a n r n e  b  I x  x o c e n  m . i h h h  g o  u e a e H a  
3Ó iaca  CBO ix u a e m B ,

hc) B H p a ó a a T H  c n a a i i H  c b o ix  u . ie n iB

3 H a p a g n ,  3H agoÓ H  i b  cła m c i n p e g i ie T H  n o -  
T-pióei TaK g a a  ocoóacToro ysKHTKy ató i 
g a a  g o M a in H o ro  i pianHnuoro r o c n o g a p c T B a  
a  T a ico ac  g a n  pemecaa i  iip o M H C a y  . l a t a e  
c b o i x  uaeHia i m m e  b i x  x o c e H ,

3)  npH H M aT H  K a n i i a a H  g o  o ó o p o T y  3 a  
y c a o B a e H H M  o n p o p e H T O B a n e ir  b x o e e H  c b o i x  
uaeHiB,

i )  y g i a n T H  am ne c b o im  uaeHaii geme- 
b h x  i  n p H c y t h h x  n o 3 H u o K  H a n i g H e c e n a  i x  
r o c n o g a p c T B a  a ó o  n p o M H c a y .

H a c  T p e B a H H : HeoÓMesEceHHH.
^ H p e K n ;H H  cicaagae c a . 3 T p o x  n a e m B :  

c u p a B H H K a , Kacnapa i  K H H roB O gn,H , BHÓnpa- 
h h s  u e p e 3  Hag3Hpaio>iy Pagy Ha u p m r iH H  
i 3 a T B e p g a c e H H x  u e p e 3  3araanHi 3 Ó o p n .

B n ó p a m  3 i c T a a n :
L. H a c n a Ł  3 a r a e B H H , r p .  K aT . n a p o x  

b  B o n H y x a x ,  cnpaB H H K O M .
2. i s a H  TaspHanie, r o c n o g a p  b B o a u y -  

x a x ,  icaeH sp o M .
3. M h k o j u i  O ipoM C K H H , r o c n o g a p  u B o . i -  

q y x a x ,  K H H roB ogu,eM
I l ig H H c  ęjiipMH e j i i g y a  b  t o h  c n o c ió ,  

in;o n i g  (Ju p n o io  C T O B apH m eH H  y M im ;eH i 6 y -  
g y T t  n i g a n c H  g s o x  n a e u i B  y n p a B H .

O r o . io in e H H  ó y g y T B  liO M iin y B aH i H a  T a -  
ó a n p H  H a  h b o k u j i h ,  a ó o  b  og n ii 3 uaconn- 
c e i i  aBBiBCKHX, 0 3 H a u e H H x  uepe3 Pagy Hag 
3np arony.

Y g i a  u . len ia  bhhochtb 20 Kop. 
BigBiHa.iBHicTŁ ca ig y e  yg iaow  Haena, 

a  Kpom Toro ga.iBiuoio kbotoio go Tpnpaso
BOI BHCOTH 3 aH 8JieH H X  y g u i iB .

^ a T a  B H H c y : 6  n,BBiTHH 1 9 1 3 .
H ,. K. Cyg K paeB H H  HKO T O prO B enB H H H

B g g in  IV.
JIbbIb, g n a  2 9  MapTa 1 9 1 3 .

H . cn. ^ Jip M . 1 5 6 /1 3  C tob .  I. 3 2 3  ( 1 1 8 3 6 )
3MiHH i  gOgaTKH go BHHCaHHX Bace ipipM 

CTOBapHHieHB.
BnHcaHo b  p e a c T p i  cTOBapnmeHB sa- 

Po6kobhx i  r o c n o g a p c K H x .
OcigOK CTOBapamenn: IIoMopflHH. 
^ ip M a  3ByHHTB: „CniaKa omagHOCTH 

i  H03HH0K „Hagin" b  IIoMopHHax, CTOBapn- 
meHe 3apeecTpoBaHe 3 HeooMeaceHoro nopy-
KOK)“ .

3 M m a  C T a T y T y :  § §  5 , 9 , 1 3 ,  1 6 , 2 1 ,  
2 3  i  5 3  n i e n n  g o a y u e a o r o  BigHHcy npoTO- 
Ko.iy yxBa.iH 3arajiBHHx 3Ó opiB  to i  chIcikh 
gHH 4  w a p n a  1 9 1 3 .

^ a ' r a  BHHcy: 1 0  h h h h h  1 9 1 3 .
Llj. K. Cyg OKpySKHHH HKO T0pr0B6.1BHHH 

Biggi.i II.
3oHoniB, gHH 1 0  HHHHH 1 9 1 3 .

D O N IE S IE N IA  PRYWATNE.
Ruch pociągów kolejowych

DlDOA.xrlqLS25-aoą.c3?' z  cL m lsm . ± m a j a  1 © 1 3  r .
■według c z a s u  ś r e d n i o - e u r o p e j s k i e g o .

Przychodzą do Lwowa:
ata dworzec główny :

Odchodzą ze Lwowa:

% K rak ow a: 5 « ,  622G), 72S, ® 45, 955, 11 o*), 1 2 5 ,
2 3 « § ) ,  5307 7 ^ 1 ) ,  8 3 S ,  940 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września w łącznie 
codziennie.

j )  z Gródka .Jagiełi. od 1 czerw ia do 30 września
w łącznie codziennie. Q )  z Mościsk.

Z P o d w o ło c z y s k : 715, 1125, h t §), ‘» i» , 525, loąo, lO ^ f)
f )  z Krasnego, §) od 15 maja do 30 września w łącznie

codziennie.
Z C /,jr i ł io w ic c : 1207, 523-j-j), 740, i0 2 8 f) , 1 4 5 , 5sr>,

t fS l,  926
*j ze Stanisław ow a, f )  K Kołomyi, f f )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po n iedzieli i św ięcie.
Ze S t r y j a :  720, 900, H 40, 620, lio o , 1142§)

§) od 15 czerwca do 8 września w łącznie tylko w n ie­
dziele i rz. kat. św ięta.

Ze S a m b o ra : 745, 955, 148, $30

Ze S o k a la :  705, ąoo, 738 

Z J a w o r o w a : 804, 420 

Z P o d h a j c e : 1U 0 , 1020 
Ze S to ja n o w a :  950, 630

n a  d w o r z r e  „ L w ó 5r - P o d z a m « z e “ :

Z P o d w o ło c z y s k : 656, 1105, 1 3 S * ) , i s s ,  506, 10 12 , 1 0 3 if )
f )  z Krasnego. * ) od 15 maja do 30 września w łącznie

codziennie.

Z P o d b a je c :  726*), 1049, 10£1, 12£0§)
*) z W innik. §) z W innik tylko w sobotę.

Ze S to ja n o w a : 931, 611.

na dworzec „Lw ów *J<ym ków K :
Z P o d h a jc e :  708*), 1081, 3 ^ * )  9 « ,  l i « § )

*) z Winnik, §) z W innik tylko w sobotę.

P o c i ą g i

i8:a d w o r z e c  g ł ń w s j y  :

Z B r z u e h o w lc :  codziennie 655
cod zien n ie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia 837, 1100, 341, 
515, 930

w n b d zie le  i św ięta rzvm. k a t.: od 1 maja do 31 maja 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z J a n o w a :
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i św ięta rzym. kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.

Z L u b ie n ia :  w n iedziele i św ięta rzym, kat. od 11/maja do 
8 września 900

8  W in n ik :  tylko w sobotę 1316

z dworca głównego:
D o K r a k o w a : 335, 8 2 5 ,  832, 126-}-), 2 0 5 § ) , 3 4 5 ,

340*;, 550, 7 0 0 , 730, n i o
*) do Rzeszowa, §) od 15 maja do 30 września w łącznie 

codziennie, f )  do Gródka Jagiell.
l»o P o d w o ło c z y s k :  608, 1040, 3 0 0 , 2 4 s § ) ,  255j), 840, 1115

t )  do Krasnego, §) od 15 maja do 30 września w łącznie  
codziennie.

D o C z e r n io w ie e : 345, 610, 9 1 0 , 1003, 3 »o, 312*), 552f),

7£2tt)>
*) do Stanisław ow a, f )  do Kołom yi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i śwdętem.

D o S t r y j a : 725, 1002§), 150. 650, 815, 1125
§) od 15 czerwca do 8 w rześnia w łącznie tylko w n ie­

dziele i rzym, kat. św ięta,
D o S a m b o r a :  652, 905, 350, 1056

D o  S o k a la :  750, 235, 750, 1135*)
*) do Rawy ruskiej (tylko w n iedziele)

D o  J a w o r o w a : 840, 631
D o  P o d b a je c :  555, 453
D o  S to ja n o w a :  805, 600

z dworca „ŁwówPodzamcze” :
D o P o d w o ło c z y s k :  623, 1100, 2 1 4 , 2® s* ), 3 i2 f ) , 902, 

1133
f )  do Krasnego, * ) od 15 maja do 30 września w łącznie 

codziennie.
D o  P o d h a je c :  609, 334*), 515, 1040§)

*) tylko do W innik. §) do W innik tylko w sobotę,
D o S to j a n o w a : 822, 617.

z dworca „Łwów-Łyczaków“ :
D o P o d h a je c :  628, 153*), 536, 745*), i()59§)

*) tylko do W innik, §) do W innik tylko w sobotę.

l o k a l n e .

z dworca głównego:
Do B rzu ch o  w ic :  codziennie 600

codziennie: od 1 maja do 30 września 421
od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
615, 835

w niedziele i św ięta  rzym  kat,: od 1 maja do 31 maja 
225, 835
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

D o J a n o w a :
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i św ięta rzym, kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia 111

D o L u b ie n ia :  w n iedziele i św ięta rzym. kat, od 11 maja 
do 8 w rześnia 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się  grubym drukiem. Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem  liczb minutowych,
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© O t r K y m a ł e i s f
świeży transport 

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

herbata Gongu . . . .................... kor. .-; ;.,o
, Sonohong.........................................   •*■—

« ' « ł i L W  ” S o n o h o n g  zbiór majowy . „ <r—.V8raiAraeb JKayiow.............................  „ 8-~
Wyilewkl z herbat „ :PdO

P  Wy wlewki z najlepezyoh herbat . . . . . .  , S-W?
za pól kilograma.

Handel herbafcy i kawy

EDMUNDA RZEDŁA we Lwowie
ui- Teatralna 3, 8iaprxe©5«w Matejlrjfi.

*nx*HHxn*nnx*xM*n*uxMxun&$tm t * * *

Portret Adama Mickiewicza
reprodukcya

z słynnego obrazu P R U S Z K O W S K IE G O
w  gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zaLJyj od ram ) 

w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3,
Za porto i opakowanie na prowineyę dolicza sic 1 koronę, 

X X X X X X X X X X X X X X X X M X M M X X M M M M A » M * g M $ »

Zabawką jest dla Pań
szycie sukien damskich i dziecinnych używając krojów

mm  # # •  w *
do nabycia na każdą miarę,

obecnie wyłącznie w Biurze dzienników
• * -

St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3.

YGODNIK ILLUSTROWANY
oprócz drukujących się  pow ieści: W ł. St. Reym onta „INSUREKCYA" i 
W. Sieroszew skiego „BENIOW SKI", nabył wyłączne prawo i w drugiem p ó ł­

roczu 1913 r., rozpocznie druk najnowszej powieści

Henryka S ienkiew icza

„POD DĄBROWSKIM"
H  Św ietny batalista WOJCIECH KOSSAK zilustrował powieść S ienkiew i­

cza w szeregu I t n u r i o u ó w  k o l o r o w y c h ,  które stanow ić będą

PREMIUM SPECYALNE DLA W SZYSTKICH PRENUMERATORÓW  
„TYGODNIKA ILLUSTROW ANcGO".

Redakcya „Tygodnika Illustrowanego" nabyła pozostałą niew ielką już 
liczbę egzem plarzy znakomitego dzieła prof. SZYMONA ASKENAZEGO

„KSIĄŻE JOZEF PONIATOWSKI *
które prenumeratorzy „Tygodnika II lustrowanego" mogą nabywać po znacznie, 
zniżonej cenie 4  kor. za egzem plarz bez oprawy i 6 kor. 50 hal. w pięknej 
okładce ozdobionej wyciskam i. Koszta przesyłki i opakowania 1 L r .  50 bal-

T A R Y F A  FR ACH TO W A
ze L w o w a  do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
k o le jo w y c h  w  I M ic y l  i  B u k o w in ie

p r z e z  M. P I S C H L 5 R A
Csnn 58 hor., x pctesylką poext©w;$ i  kur. 10 kmL* $m

pobraniem t  kor. 55 IsaL
Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 

lw ów , Jagiellońska 1. 3.

Piawnik z trzema egzaminami
katolik, władający biegle językiem polskim, niskim 
i niemieckim w mowie i piśmie (ukończone gimna- 
zy 1 1  ili niemieckie) poszukuje posady koncypieiita no- 
taryalnego lub adwokackiego. Zgłoszenia pod liter. 
SVi. A .  B a n k  o r m i a ń s k i  , , P i u s  IV3cm s“  

w e  L w o w i e .

tedy współpracownik biurowy 
Polak, kat., potrzebny zaraz

P ie rw szeń s tw o  m a ją  o b e ­
znani z działem  k s ię g a r ­
skim . — O ferty pod „WY- 
TRWAŁY61 biuro S o k o ło w ­
sk iego , J a g ie l lo ń sk a  1. 3.
o I,.-łT*w. n i .  A P i i i l ł ‘sa.!i„Sot S .
|  Najwiekypy masrazTn j ubilerski i  zegarm istrzow ski

! Juliana DĄBROWSKIEGO
] kupuje i sprzedaje stara srebro, zło!o i kamienie. 
|  Klecenia załatwiać można poeztą i prze/; koresp.

Nakładem c, k. Namiestnictwa
wydanv

S Z E H A T Y Z H
Król, Galicji i Lodimeryi

z W ielk lem  Ks. K rak o w sk im
na rok

1913
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., n a  p ro w il l -  
cy ę  z p rz e s y łk ą  p o c z to w ą  (z a  f r a ­
c h te m  8 k o r .  90 h a l . ,  d la  c. k . 

U rz ęd ó w  8 k o r . 20 h a l .

S z e m a ty z m u  
z a  z a l i c z k ą  n i e  w y s y ł a  s i ę .

1913. ROK XV.

Z A P R O S Z E N I E  00 P R Z E O P L & T Y  NA

MUZYCZNI
RfSiesisczsaak liter* ck o -n u fo w y  

po św ięcony  celniejsreym  u tw o ro m  fo r te p ia n o ­
w ym  w spólczesm ycB  poSsIciclh i z a g r a n ic z n y c h

ko m p o zy to ró w .
I\V, treść, pisma sklamja się utwory: k la s y c z n e , S a lo -  

itsw e, tamecznej, w y ją tk i z ©per* ©peretfck, oraz 
m ihzfka d la  mslodlzae^T i dziscS.

W dziale literackim: liczno wiadomości z życia muzycznego i 
teatral nogo.

.F rem u L iM era in  w y n o s i :
Miesięcznie kup. .12, z przesyłką pocztową kop. 5 0 .  — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rlt. | - 5 0 .  — PóS-oc/ey-o i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7 ,  —

Zeszyt okazowy MO kop.

Pnsia tlla rocznych aiionontów: gJKraa8?Ą.f s ,g ^ i& d 8f
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. 0 .“ N a jn o w s z ą  s z k o ł ę  n »  f o r ­
t e p i a n  jsroł". A . J tó ś y ł i t t ie g o  lub za 1 rl>. S zkó ł* - t e c h n i k i  f o r t e p i a n o w e j  

t ł y r .  Ig . ( i l n s s e n t ,  dyr. kursów muzycznych w PetaHburgu.
Przesyłka preiniuin 3 0  k o p .

Adres R ed akcyi: W a r s z a w a ,  M r a k a w s k i e  P r z e d m i e ś c i e  O.
Telefon! 143-15 .

A p c y a  fila G a licy i w e  L w o w ie , Muro d zien n ik ów  ST. SOKOŁOWSKIEGO.

„ M u s e m  p o ż y t e c z n y c h  rs e e s y ,
o so b liw y c h  lu d ż i

i ą ja w is k  natury1

Towarzystwa 
przyczyną 

pioruny, 
przedłużenia

życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pele działania dla władz. Elektryczność 
H |  poetów, narodów i liobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
™ ” dnj.ka kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o

vv śpiew ają lepiej m z k an ark i. Każda gm ina pow inna 
nad wszyatkiemi. możliwemu niebezpieczeństw am i, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t, d.

< ';««»» % jp ru e s s y łk ą  p o c z t o w ą  I. S t .  «<f H a l . ,  z a l i c z k ą  2  S t. H i  l i a l .

»»»8i>yel« wliinrie 84. S«JkoIftwakl«g9. —- X*wów, Jagiellońska 1. 3.
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można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

Szanowni Państwo, że kupując lub zamieniając u mnie na początku roku .szkolnego dla swych dzieci książki, nie zapłacicie więcej, niż w innych tutejszych antykwarniach. Książki 
natomiast, które u mnie Szanowni Państwo nabędziecie są niepowiązane, kompletne i w przepinanych wydaniach, co ze względu wiciu zmian w roku bieżącym jest ważnem. Wszystkie 
inne przybory szkolne posiadam także i sprzedaje tanio. Stosuję słowa te tylkondo tej mniejszej części Szanownej r Publiczności, która u mnie jeszcze nie kupowała. Stali, rokroczni 
moi łaskawi odbiorcy nie potrzebują już tych zapewnień. O T  ii S U C I MW YHLII CD księgarz'’ i kato- j l i lfH ł /  i i | D A T R P iC fin  I QQ (naprzeciw gimn. Franciszka 
Posiadam też i nowe książki. Z Wysokiem poważaniem: u l A m u Ł A ™  i\UnLu!ij lic.ki antykwarz L S l U f l j  Ul* O n  I UI l LUU li  40 Józefa. — Telefon 2089/Y1.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon -527,


